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Ju£ czwariy rok trwała najokrutniejsza z do- 
tychęzaspwydjl wojen. Ciężkie i krwawe walki 
tocjyty nią aa trzech kontynentach, na czterech 
oceanach i na siedemnastu morzach świata. 

Główny dężar walk lądowych dźwigała na so¬ 
bie Armia, Radajeeka, przeciwko której Niemcy 
hitlerowski zaangażowały przeważającą część 
rwych *ił zbrójnydi L 

Alianci tachoęłni, mim9 wielokrotnych obietnic, 
wciłtż przesuwali termin otworzenia w Europie 
drugiego froi;lu s wykuwając najróżnorodniejsze 
przesEkody formalne i grzęznąc w drugorzędnych 
operacjach strategicznych. 

Chcąc jednak „zachować twarz” wobec radzie o 
kich iprizyjnieraddeów, Rooseyeit i Churchill na 
dwustronnym spotkaniu w Casablance wylanso- 
wali tzw\ „kombinowaną Ofensywę bombową” na 
u \ W wyn&u tej operacji miało nastąpić 

snfc « ten « przemysłu wojennego III Rzeszy i za- 
tamanie mora.ne luiiności, co z kolei, w mvśl 
załozeó zachodnich aliantów, odciążyłoby Armię 
Radziecką w jej zmaganiach z hitlerowską 
HI 








Nocne działania bojowe prowadziłoby lotnfqfcwo 
b ty i y;skI b, 3 : atom E ast tiombnrdowa n iii dśienr 1 q 
przypadły w ud/n Ie h^nkiwu l:-om'Uiv^rDu Sta- 
nów 7 j*v]j Luf; sony ch. Bomby miały ai=; sypać 1)** 
przerwy przecz cslij dobę. — „armrmi tbe dock" # 
j ik :■; i ^ wyryli w Casablance Churchill. 

W rc-alijca.cji tego ptatiEi główną rolę ode?grała 
p 1 71 ■ i i-: u en u ei r 1 n i ery lo rsurn tVielkie] Bry L a j ; ii 

8 amiLn powietrzna .Skinów Zjednnnonyeh, która 
tylko ki końca i EH 11 rbkti wyko ma ki przeciwka 
bitlero^rililm Niemcom i ■ i akcji bojowych* wy¬ 
konują* ii 7! samoloraJotów 1 zrsuipjic pcmid 

8" jmf : i]Hnw. kiiminunów b&rnb. /..EŁi-izi.^oisiu ult:- 
g Lł prr.y tym ! ■: z powrotnie samolotów wład¬ 
nych • SH iy m i 1 ;ry iDtnyUów. I; lói /.y bijdi zginęli, 
bądź inUijsc sśę na spadochronach riożćtrill Jo 
hiitamesfclej liiewi&lL Tych osuiukh była 
2 ni kor :-, a timl0 jsz nić. 

Ósma aniłk powietrzna .^wnie bojowy 

cnupfbi ciężkimi SiniUmb nie zawsze adekwat¬ 
nymi Jij szkód nadanych hilj&pnwskittj Rz^w-iy. 
Największe je?diiOEazrM»/? fltffiiy po niezła ona w 
dnra H piłithiermk .1 roku, podczas dzicn- 

r ■ ■ h’• a tak .■ p :■ ? ć ri wk ■ > 7 sk S cdo ■ n ł:>? y sk toczny* h 
w Sch a emfurcic, Siraty w sprzęcie wyniosły ai 
3-i* :, bu:■ racy::!» ud i d w ra]c!*ie f«ufa :Yte^cfr For- 
tec t a pDr.ad 600 lenników smoryksńzkPch itracitł 
wówczas- życie. 3yf to prawdziwy „czarny dzieci” 
8 armii po wrinr^ej. 

Temu whtshie epizodowi II wojny Światowej 
ora/, niektórym pu :rzedad'jącym go wydarz ■u-oui 
puiw cucony ^esL niniejszy tomik* 
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Pierwsza wyprawa bombowa 

Oblepia i ąęe sierpniowe słońce tysiącami rcflok- 
Bfiw załamywało się w szybach kabin nawigato¬ 
rów 2 wieżyc/kfir:h strzelców- pokładowych, z lató* 
ryeh. Jak czarny żądła, sterczały lufy najcięż- 
tzyrb karabinów maszynowych, zwanych potocz¬ 
ną 1 ^półcalówltHmi”. poprzez te refleksy można 
było jednak zauważyć siedzących wewnątrz ludzi, 
którzy otuJen! w skórzane, podbite kożurhen, 
kurty„ s amakami tlenowymi dopiętymi do hel- 
niefartów, od których biegły grube rury instalacji 
tlenowe; ; cfbpkie przewody telefoniczne wy¬ 
glądaj i zupełnie ;ak pozaziemskie zjawy. Choć ra 
bierni panował blisko trzydziestostopniowy upał, 
tu, na wysokości 7500 metrów, klimat był prawie 
arktyrzny* 

Ptfrmacja Csd,eros ił ni ko wy eh samolotów bombo- 
i^ych « hinłyml gwiazdami na skrzydłach i ka¬ 
dłubach m^ijeata tycznie kołysała się w luźnym 
rzykii bojljwym. Były to słynne już Latające 
Fortece^ czyli ciężkie samoloty bombowe tvpu 
BITE, 

Bombo weto urLoitowane były w dw T a irgrupo- 
V'-inia po uaSć samolotów, każde ugrupowanie 
tlało efę % dwóch szyków trójkowych przesil- 
jętych po prżokątnej w taki sposób, że prawa- 
dz.icy smołot drugiej trójki znajdował się na 
lit-ii przechodzącej pomiędzy samolotem prowa- 
dsujCym trójkę a jego prawym towarzy¬ 

szem. 

Drugie ugrupowanie leciało nieco powyżej. 
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z prawej strony ugrupowania prowadzącego, rów¬ 
nież w analogie Sny iii Szyku U ójkowym. 

Były to ów:* dywizjony 97 grypy bombowej 

I skrzydła bojowego tl strupa partia bombowego 
8 armii powietrzne; Stanów Zjednocz onych >u- 
cjouulącej na teranie Wielkiej BrylanlL 

Pierwsze ugrupowanie tworzył 340 ciężki dywi¬ 
zjon bombowy, ni czele którego k-ciał samolot 
pilotowany przez duwndcę i*'' grupy bombowej 
pułkownik* F randka Armstrongu, Sm non* t miał 
po obu bokarti kadłuba nam iłowaną postać słyn¬ 
nej w tym okrasie gwiazdy i rewii Ziegfielda, 
w kolorowym kosi sumie kąpiel owym. shkI którą 
widnbl podpis .,r’eggy iY\ Pozostałe t.atającę 
Forier# zdobiły równie fantazyjne sysunki i na¬ 
zwy, „Peggy D" Jork id a więc w towarzystwie 
„Baby Doli”, ,3erMn SLoepe*/', „Johny Reb”, „Big 
Stuff o mi; „Atfepger \ 

W -Ind ji 4 pieHfesym u gr u po ivan i cm leciał 
31 ciężki dywizjo*! limbowy. Prowadził go oso¬ 
biście dowódco t ugrupowania bombowego 8 armii 
powietrznej gettefał brygady Im Baker, pilotując 
samolot o hisiorycstm-j nazwie „Yankee DocdIe’\ 
W p-i!?fwszc*j trójce leciały bombowce nazwana 
„Butnbor Shop" : „Birmingham BJ:t*k'riięg'\ a w 
drugiej — N Denni a Butik 41 , t , 33 body Jir?T orać 
t# Mae \Ydśr\ 

Prawią o tysiąc metrów wyżej nad szykiem 
bojowych l.-;i :tjącijih Fnrlzc przewa-ula się ze 
skrzydła na skrzydło osłona myśliwska, zwijając 
się w durnych eśaclt Ołonę h* tworzyły cztery 
dywizjony myśliwskie RAP wydzielona składu 

II G i u ] i y ó i yi 1 l ws kio ). 
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— Nieprzyjacielski brzeg przed nami — za¬ 
brzmi nly w słuchawkach telefonu słowa meldun¬ 
ku nawigatora prowadzącego całą formację. 

— Zacieśnić formację! Uwaga, strzelcy pokła¬ 
dowi! Pilnie Wypatrywać i przestrzelać „sikaw¬ 
ki^* Uwaga, bombardierzy! Za dziesięć minut 
JP * — wydał rozkaz pułkownik Armstrong, 

Za chwilę pod skrzydłami samolotów przesu¬ 
nęły B;ę wąskie pasy nabrzeżnych plaż. Forma- 
rja weszła nad terytorium okupowanej Francji. 
Słońce nadał tysiącami refleksów odbijało się 
w szybach kabin, oślepiając, mimo ciemnych oku¬ 
li'rów, pilotów i nawigatorów. 

Jak skręcimy na kurs bojowy, to słońce bę¬ 
dziemy mieli za plecami — mruknął zniecierpli¬ 
wiony ciągłym poprawianiem okularów generał 
Baker do kapitana Michelsona, dowódcy samolotu 
„Yankef! DocrjjV\ 

— Ycr, firj — odparł krótko Michelson, który 
wci^ąż jeszcze nie mógł przyjść do siebie z wra- 
ieniaj irę oto obok niego, za sterami „Yankce 
Doodie*', siedzi sam dowódca 8 „Bomber Com- 
Etiand”, „Big łri łi — jak go potocznie nazywano. 

Tymczasem formacja bombowców nadleciała 
nftd miejscowość Yvetot. Pó kilku minutach w 
dole zaczęły srebrzyć się zakola Sekwany. 

— IP przed nami! Skręt w lewo! Kurs bojowy 
dziewięćdziesiąt pięć stopni! Uważajcie! — za¬ 
brzmiał w *tuchawkach głos głównego nawigatora 
wyprawy podpułkownika Kavelocka. 

* ip — htitial Point . Jest to punkt, w którym sa¬ 
moloty wchodzą na kurs bojowy, a prowadzenia 
przejmują bombardierzy. 
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Sainoloty pochyliły si?i ni tewe brzydki w ła¬ 
godnym skręcie Piloci ptinic wpatrywaJi si* we 
w ika-hiiki buscl, kiófjfe wolno, jakby niechętnie 
i z o po mm i, roc poczęły swój men Stołowy. 

Frzy s?: i.* iDieaśęcUi Stopniach samolu-,y znezęły 
się stopniowo prostować* a gdy foTzmątfj* znów 
leciała p*j prostej, n*i wskaźnikach busoJ Sec rutko 
drgała wskiiiówTta o:/y dzle wńąjpdzielijęcia pięciu 
stopniach. Kurs bojowy został osa^g^ięty. 

Od tej chwili prowadzeń te samolotów przejęli 
bombardierzy, kiórzy z oczyma wlepionymi w 
szkła celowników optycznych wydawali p Jotom 
komendy mające na calu jak najbardziej precy¬ 
zyjne naprowadzenie samolotów tia rubież zrzutu 
bomb. 

— Cel przed nflitUE Odległość osiem mil — to 
byt głos pułkownika Armstronga. 

W dali, w promieniach słońca świecącego teraz 
z prawej tylkn s: "on^ w id li c ju> było fabryczce 
dymy miasta, które miął o i^ać się celem pierw¬ 
szej dziennej wyprawy bombowej 8 armii powie¬ 
trznej USA ns kontynencie europejskim. Było 
to Rouen, a u iaićfedfe jego przedmieście Sotte- 
vilłe, na klćrym znajdowała się największa w pół¬ 
nocnej Francrjl siacki rozrządowa* parowozownia 
oraz olbrzymie warśzl-jsiy mjj^rae wNęatlu kole¬ 
jowego w Rou^n. Stanowiły one ?jiptó&ze portu 
morskiego w Le dli?tego tez zniszczenie 

tych instalacji orsz węida kolejowego miałoby po¬ 
ważne znaczenie militarne, gdyż mogłoby spara¬ 
liżować lub co najmniej poważnie 3Rhamować 
w s zeIki ruch paciągów, 

Zdjęci* rózpo^jiwejc* wykonane jeszcze w go- 


8 


dżinach rannych tego dnia wykazały dodatkowa 
i^hśfld^żhle ponad 20Gd ciężkkh i^Luochodnur 
ciężarowych, przygcit cwany h prawdo podobnie io 
załadowania, 

W miarę zblifcarua się do celu coraz wyraźniej 
ryżowo! się charakterystyczny owal, jaki tw r o- 
rzylo kiSkfidm^iąt torów stacji rozrządowej w 
SoŁtćrłilei 

— Otyrorięyó drzwi bombowe! 

— Drzwi bombowy otwarte — meldowali ko- 

1 , w $h yriąśiNEdissyi 

— W prawo,., jeszcze bardziej w prawo.,. Tak 
trzymaj! — rozbrzmiewały glosy bomhardLwd^. 

Na siatkę celowników powoli nachoduły ha:-i 
wąT^żŚJUÓw, budynki stacyjne oraz wielki uwal 
plątaniny torów stacji zapchanej setkami wago¬ 
nów koicjowyęh i zestawiony mi już składami po¬ 
ciągów towarowych wypełnionych po brzegi roż¬ 
nego rodzaju bprzęlem; 

Gdv poszczególne cele wchodziły w srode-t 
krz v ża fia alMtće celownika, bombardierzy nacis¬ 
kali przycinki ŻTzufu bomb. Z otwartych brzu¬ 
chów fortec Efcczdy wypadać pękate Usz 
b □ mii hura ąęyth, W w i z j ę r a c h celo wn: kó w w : rj & z 
by to jak eb kuły s a wszy się wskutek nagłego ude- 
miJMii strumieniem powietrza, stabilizowały się w 
miarę nabierania prędkości, by zniknąć wres/cie 
na tk j rbm^gającego się o ToOO metrów poniżej 
miasta. 

— Bomby poszły — meldowali kolejno bom¬ 
bardierzy. 

■ElbldUńgfc len był jednak czystą formalnością, 
bo wióra pozba wione nagle trzy tonowego ciężaru 
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e ptn o] a\y dękłmm le podskoczyły o 11 łkad idcsiąt 
metrów do góry, 

— Spokojnie,, spokojnie! Trzymaj na kursie! 
Robię adjęoUS 

Z& chwilę w mi oj gen, gdzie poprzednie były 
budynki i h;U&, pojawiło się mnóstwo czarnych 
wybuchów. W ciągu trzech sekund pokryły pra- 
v f ie eały obszar węzła w SotteviIlth 

— Zdjęcia srubione! Zamykać drzwi bombowe! 

Załogi samo lotów były pochłonięte ttuklad- 

nym naprowadzaniem* tj* dopiero s£raz, gdy bom¬ 
by tkwiły w e&iu i na dole raczęło Szaleć morza 
ognia, zauważ on ił szare obłoki wybuchów poja¬ 
wiające się wokół iontui^i. 

— Uwaga! fbk; — io;-Jeg!o się w słucha w kaA 
czyjeś ti strzeżenie, Przyszło ono jednak trochę za 
późno, bo wlaśaie w tej chwili seria bliskich wy- 
buohflw wstrząsnęła trójką samolotów* lecących 
w pierwszej szóstce, 

-. Dostaliśmy w prswfc skrzydło! Uszkodzona 
końcówka i prawa lotka* — meldował dowódci 
samolotu „Johny Eeb 1 '. 

— Sierżant CarJśon ranny! — włączył do- 
widti ńBig stutr, 

— Mam uszkodzony lewy zewnętrzny dlniŁ 
C53»iente cde|u spada. Muszę £0 wyłączyć — 
odezwał się „Awngęr"* 

— Spokojnie! Wchodzimy na kurs powrotny. 

Formacja znów pochylili się w Jcwy;n zakręcie 

i po chwili Rouen zostało daleko w tyle. 

— Szkoda* ±e n:« mogliśmy sobie postrzelać 
Żaden myśliwski Hun się nie pokazał — m ł kl 
£ żalem do kolegi Łic rżani Coslcs, lewy strzel oę 
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boczny samolotu „Mae WesŁ' p f który zamykał 
całą formację. 

— Może i .szkeda — zgodził się prawy strze- 
ter —- ale spójrz w górę! Przecież tam chyba 
z pięćdziesiąt Tw szych „Little friends! * rt Żaden 
Niemiec ?vSa odważy się pokazać nawet swego 

U-baj sierżanci mylili się jedne k. Hitlerowscy 
myśliwcy n ; ? tylko, że nie bali się pokazać 
swych roso w, ale nawet trójka Ale -109 usiłowała 
zaatakować latające Fortece, Na szczęście jednak 
riitb^dwali schematyczną formę ataku: z góry, 
z tylu : od strony słońca. A na to właśnie bry¬ 
tyjska osłona myśliwski była przygotowana i w 
siar! zn każdym atakującym Me-tQ 9 pomknęło 
w dół ca najmniej po trzy samoloty z górnej 
grupy. Pilotów brytyjskich poniosły jednak ner¬ 
wy i otworzyli ogień ze zbyt dużej odległości* 
Wfikuiek czeijo Niemcy gwałtownymi wywrotami 
przez skrzydło wyszli spod ostrzału, przerw? Li 
atak i rat tnąc własną skórę rzucili swoje Me$scr~ 
ęchmluy w pionowe nurkowanie. 

Nikt toż * załogi „Mae West" nie przypuszcza! 
wówczas że pozycja, jaką ich samolot zajmował 
ivj końcu formacji, uzyska już niebawem miano 
, t coHifi ernj'\ czyli „trupiego końca”, bowiem 
Włiśhia od samolotów zamykających formację 
bombową niemieccy myśliwcy rozpoczynali swoja 
kr w i we żniwo 

Tym razem jednak fortece wracały bez strat* 


• M-1: przyjaciele — popularna imwa własnych 
su crtoló ŁÓW *uyś liwski cm 




£ postawione zadanie bejowe yestalo w zasadne 
wykonano, Na węn-l l:bk-p\vy i titację f o. : z-=|- 
□ LiA-ij w BoHeYilte arjtueono sto csifflm dwu* 

£) LIp]L Ctl 7 Ii I [ UJfc> i C £ VHITIC Wy dl Hi fi Z <J WildzL ITjfl 

r. -i ■ ■ y p 1 *il i li sstki] t <: r.i iw nve i ■ i nby burz.- cte, p- 
więc łącznio c:lQ'^ klkigr&raów bomb. Ja 3 ; wykn- 
r.ahi póinftij^a analiza iwy łamanych w cr-nwe 
jUaku zdjęć : uU graflejnych i douteajama wyv : i- 
r j ta brytyjskiego, ponad połowa bom? a tFaliia 
w rojowi cdu głównego, układu jąc się j^JTi k w 
|M-c-Filer około SCO metrów od punktu ćeairiil- 
nc^a, By± tb wynik bombardowania 340 dywizjo- 
mi. Ti' ^.yś L a czterd zi es i y p i jjfcws zy rj y wizje ?n n ■! o- 
miasi tnial reziit-at.y maranie gorsze, gdyś jr-go 
born^y spadły w nrlUgłoto około flantrów ns 
południe ud właściwego punklu celowania,. Na 
j^zęśeie zakłady n ai irawtr ze oraz instalacje do 
nieb przylegle rozciągały się na- tak dużym tere- 
?że n el w/ 1 1 mimo tuj nkidoklorEnosd w celown- 
niu — wszystkie bomby zn^bzly sLę w obrębie 
coiin 

Slraiy f powodowane pr*e'E bombardowanie nie 
były Jednak aż tak wielkie, ji : .k łupkowa za- 
k-cdnno, Tylko J,-ririn pLędusatkdagcfimo-wa bom- 
1 1 L", trafia bczpac-rcdnin w parowozownią, nlizez-ic 
cz-rry ś poważnie u^/kadzająa kilka innych loko¬ 
motyw Ta została 23 bomby wija samego Im libr u 
spadły obok, choć wyrządzały duio szkód, w ogóle, 
Eo jednak ma spełniły swego podstawowego za* 
dania, HównlĘ* i pozo:;■■ale bomby spowodowały 
wieję szkód cząstko w ydk jednakie nie można by¬ 
ło mówić ci całkowitym zniszczeniu. jaku: jo Lol- 
wiek cbiekiu. na atakowanym teraniu. 
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Generałowi Eakerowi wyniki pterwspj misji 
aasunijly mnusLwo materiału dri przcir.y.-Ugń, 

Po pierw^: by 2 a zbył inaLi ^asnololów, by 
spowodować caMrow; to miazczeiut! tak diiżL go 
obiektu, Na lo bowiem potrzeba było .dtk d-itc- 
siątek. lecz setek rtfFtcr. 

Po drugie: mą i a dokładność bomb,-rckwąrun, co 
wynikało w ogóle z medof THiecanisgo stopnia wy- 
szkokmil piSmów; załogi, ary.koiw;ek p-'iiw emLu- 
jjazmu I rwaw się do wykonywania ■eman bOf* 
j o v. y h. pr ze ; a w: aly j e-!un ś: zbyt w;.:: ■ ■ r..: u z i- 
sodnionej pev-naiici siebie. M.-żna 3 o v ': , ru/.- 

ntn odczuć podczas Icttta na wysuffEiL^i 'n aOG ntL— 
trów, gdy <j ka^io s ię m» przyktf d, . a.- po u a 1 
p oJpwa za log nie po t raf i ta we w I ai wy spu nj t? 
po5lua:'.v;ić hię a? j a fatum, Umową, K^wniuż i sir 
ma dyscyplina w powietrzu i>o?.o:,tświnin spoj-i 
do żyE:v.jjiki. Sairia!oi.y u .? utrzynly a aly sw i -h 
tni :;.v w szyk-: ba^nwyni. Uyl or. pboadio zbyt 
rti-Aciagoimy, co ookf^jaSo 'ujemną o.U-inę ógnw»- 
wą erze ii eWLiiUi-ilnym iUskiem n ! i ri , /y jaciel- 
sk i eh ; n: nc ‘.o: ó w m > - i i ws !-ctc h 

Prcbl^ifiów b; f » wicie C; Mierał Snsor tisitwal 
5-cibie -iprawę, ■■? i:0L:d?suvjown]uis tiii 1 ;-iiwsze l^“- 
dvj Ł sr; odbywać w iak dobrych v- ar Linkach 
metebro: b ^ i iiżn >' u h A z sil Lem Ptdeżało przewhici^ 
szkn 1 liii i r □ a'w! ga "O rn w w óokk-dn y m ;. u r> ■ ■ ad zc - 
niu fDrrTiu , ;=i po trasio przy iig^n.iC^ncj w r i- 
daemoki, a bombardierów — vj bsird^foj pretry- 
t y j J t y ni n Jłprb wądąańiś i t*. a m cel, ft 6 w n i.: ż 

spoiicaiiiS nad itancilsni I-łł Manche z brytyjską 
Oslon-ą myśli-A-ką nie było zsik: vs!ające, -Vpif' 
z 11 Grupy Myśliwi; ki ej zjawiły s|ą w 

r?. 



miejscu spotkania z cztorominutowym opóżnie^ 
jiiem, choć dopuszczalna tolerancja czasowo wy¬ 
nosiła tu tylko 15 sekund. 

To były sprawy, które należak) wziąć pod uwa¬ 
gę w przyszłości. Tymczasem zaś formacja minęła 
JRomfurd i weszła nad teren wschodniej Anglii, 
na którym znajdowała się baza 37 Grupy Bom¬ 
bowej w Graf ton Underwood. 

— Zadanie górnej osłony zakończone. Do wi¬ 
dzenia „wielcy przyjąć 1 ele” — rozległ się w słu¬ 
chawkach glos dowodzącego osłoną myśliwską, 

" Dziękujemy „mali przyjaciele”. Wykonaliś¬ 
cie zadanie dobrze! Do widzenia i wiele szczęś¬ 
cia! — podziękował osobiście myśliwcom generał 
Ealrar. 

Wkrótce w blaskach chylącego się już ku za¬ 
chodowi słońca ukazały się pasy startowe lotniska 
G raf ton I Fes d u rwo od. 

— Ra/w.ązni: \szyk bojowy I W krąg lotniskowy 
włączyć się poszczególnymi ki-: ?j mL Kolejność 
lądd w aa i lii vj d l ug u v! □ 1 en wie żyr kun trolne j —* 
r-jueal w mikrofon polecenia pułkownik Anu¬ 
si rang, 

Bur. '■ t n. 1 1 ts: o o goth in łe cŁzfe wj ętn cist ej JPeg- 
gy D" z piskiem dr* tknęła kiałnmi betonowego 
pa.-ŁT. O dziewiętnastej *ietl&m lądowała ostatnia 
Latająca Fonrrc — „Mat West". Samoloty do- 
tacssały się do miejsca postoju. 

Z wnętrz zaczęły wysypywać mą roześmiane 
załogi. I tu czekała je nlespod anka- W grupie 
oczekujących ra powrót formacji poznali natych¬ 
miast posiać generalia EpaaLza, dowódcy 8 armii 
powietrznej który w otoczeniu wyższych ame- 
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rykańskich i brytyjskich oficerów o&flbitó^ przy¬ 
był do bazy, aby powili: wracajscyeh, Towarzy¬ 
szyło ‘mu ponad irzydziUstu ctetanri skarży repre 
zen tających wszyci kuj* ważniejsze agencja praso¬ 
we i radiowe, zarówno u Wielkiej bryiiinti, jak 
i w Stanach Zjednoczonych. Teraz szedł na spę¬ 
kanie uśmiechnięty, kn ręce i poklepywał 

po plecach, a wokół biegu h pc<kk^ b y!C»wĘni foto¬ 
reporterzy i operatorzy filmowi, Ui*.a,«kaly f! 'rtze 
i w powietrzu krzyżowały fśę dziesiątki »*t>sów 
dziennikarzy usiłujących nagrać „na gorąno ' f wy¬ 
wiady z poszczególnymi louiifcainw 

Od dowódcy lotnictwa bombowego U AK mar¬ 
szałka Arthura FI*:?':** przyszht n^i.F-^pi.tjPca de¬ 
pesza: „Gratulacje od wszystkich żołnierzy lot¬ 
nictwa bombowego BAK w zawiązku z wypełnie¬ 
niem z sukcesem pkr/ws-: ■] nty^Q n mery kań w Pr iej 
wyprawy bombowej piTteciwko okupowanemu 
przez Niemców lerytoryjm Europy. „Yanksa 
Doodlo" naprawdę ftftfzedł do rriit^U i ittożu przy¬ 
piąć do czapki Jedrio w pełni z.ast&rihdti 

pióro!! ł 

Gratulacje przyszły również i od innych oso¬ 
bistości, a także od szeregu instytucji i osób 
prywatnych w Stanach Zjednoczonych, 

Tak więc w dniu 17 sierpnia 1942 roku 8 armia 
powietrzna Stanów Zjednoczonych, wykonując 
pierwszą ze swych wielu wypraw bombowych, 
wkroczyła na europejski teatr wojny. Jej szlak 
bojowy — wbrew termu, co optymistycznie zakla- 


* To csUtnie zdanie stanowa s trawestowane nawią¬ 

zanie do słów amerykańskiego hymnu narodowego. 





dano — nie przyniósł spodziewanych rezultatów* 
Ele tego dnia wśród załóg omawiających prac- 
bieg i wyniki uderzenia bombowego nikt jeszcze 
nie mógł przewidzieć takich wniosków,^ 

W rytmie bolero 

Kiedy r.iev. r ie!l:a format}:* L*:*jjficych Fortec 
Z armii powlsfr^wj mianowała do pierwszej akcji 
bojowej 17 sierpnia I;U2 rok o, posiadała na swo¬ 
ich pokładach coś więcej, niż tylko entuzjazm 
młodych ludzi w mundurach i ich chęć do walki 
z wrogiem ara/ po dwanaście bomb burzących 
w komorach bombowych. Wraz z formacją ku 
nieprzyjaiiie^kiemii terytorium mknęły bowiem 
także och a licznych debat i kontrowersji, dysput 
i sporów, zobowiązań sojuszniczych i politycznych 
sprzeczności, założeń operacyjno-strategicznych 
i w Jasnych możliwości w zakresie produkcji prze¬ 
mytu lotniczego oraz typów rrtasŁyn bojowych* 
które przekazywał ort jednostkom przerzuconym 
do Wielkie; Brytanii. 

Zarówno pierws/s, jak i następne aki;je bojowa 
Z armii jKrtvfeli ł znej miały zademonstrować prze¬ 
ciwnikowi możliwość prowadzenia precyzyjnych 
bomba r do w -i ń dzienny c h wy branych hit jera w - 
słuch obitkiów przemysłowych znajdujących mę 
w głębi terytorium 111 Rzeszy, przy jednoczennym 
utrzymaniu na racjonalnym poziomic aua; wiris- 
nych. 

Uderzenie na węzeł kolejowy i stację rozrzą¬ 
dową w Sbt&yiUfi za początkowało praktycznie 
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właściwą Wojnę Stanów Zjednoczonych przeciwko 
hitlerowskiej Rzeszy. Choć bowiem Stany Zjed- 
noejspńe pr <:yyiąpiły do wojny już kilka miesięcy 
wcześni ej. n: ich działania bojowe sprowadzały 
eję do patrolów oceanicznych na Atlantyku z za¬ 
daniem wykrywania hitlerowskich okrętów pod¬ 
wodnych. 

Główną troską Amerykanów bowiem byłv do 
tej pory n ad zwyczaj szybkie postępy japońskiej 
ofensywy na Oceanie Spokojnym. Jednakże już 
13 styczniu BM2 roku podczas spotkania prezy¬ 
denta RooEe\ T elta z premierem Churchillem na 
konferencji „Areadia” w Waszyngtonie ustalono, 
iż M jednostki lotnictwa bombowego Stanów T Zjed¬ 
noczonych zostaną użyte, we współdziałaniu z lot* 
nic lwem RAK, przede wszystkim do operacji 
ofensywnych wymierzonych przeciwko niemiec¬ 
kiemu s*oteiicjałowi militarnemu na jego włas¬ 
nym terytorium**. 

Plan pierwszy, oznaczony kryptonimem „Ram- 
botv‘\ prz&widywał przerzucenie do Wielkiej Bry¬ 
tanii |x>cżtftktrw$ czterech ciężkich grup bombo¬ 
wych ara;- trzoefe grup myśliwskich. W terminie 
późniejszym amerykańskie siły powietrzne w 
Wielkiej Brytanii miały osiągnąć liczbę 21 cięż¬ 
kich grup bombowych i 11 grup myśliwskich. 

Czwartego lutego 1912 roku nastąpiły też pier¬ 
wsze nominacje organizacyjne. Dowódcą amery¬ 
kańskich ń\ powietrznych w Wielkiej Brytanii 
jo&tal mianowany generał major Spaatz, a jego 
zastępcą i dowódcą lotnictwa bombowego — ge¬ 
nerał brygady tra Eaker, 

W marcu tego reku amerykańscy i brytyjscy 
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safirtiGwey oprano wali plany i-tworzeni2 połączo¬ 
nych sil zbrojnych podporządkowanych jednemu 
tio wifky, jako olej non tu przygotowawczego do in- 
v. nśji na kontynent cumprjiki przeprowadzonej 
ż terytorium Wysp; BrytyjŁddbh W ramach rcali- 
/r=nih tych pkmów należało przerzucie na wyspy 
tysiące żołnierzy a me ry k a fu,k ich sił lądowych 
wraz 7 Riasrb^diiym uzbrojeniem, wyposażeniem 
i sprzęiem bojowym* a setki aamolotów 

i wici-' tysięcy ion różnego rodzaju saopatrzenia, 
pa l i w* i a ma mir;:. 

Plac przygotowani^ przerzutu i organizacji 
amerykańskich sil abrojnyoh w Wielkiej Brytanii 
otrzyma? krypton im ..Bniero'', Pierwszymi jed- 
tio.dk m;. które? w yamatfh lej o,- rat!ji przybyły 
nj U'y?py Brytyjskie i tr.^ągnęły pemą gotowość 
bojową, byty cięyfcis dywizjony homl.mwe 97 Gru¬ 
py Bombowe;. 

Oi.lemtia^egCi czarwra MM2 roku utworzono 
ofjcjaini& na v renie wielkiej Brytanii 8 armię 
p«wSMis'2ną oraz i: zgrub :.v ar* :e bombowe. Sztab 
tej srnni ^/.uu? 2 chy fcryjitonimem 1( \Videwing ,ł 
ifirneścił się na zachodnich pr:---?*i?Tiie£w32h Londy- 
im. fir^uuiiaat H7.:nh ^^rtipowansa bombowego no- 
sz-;cy kttyp^ijnistł tł P>isęto F* &GŁ$śł rozlokowany 
w mlfljścDwpiffii Hig Wycomlse, potoćbitsej w od- 
Ić-gb.tfci 4T, łHinmririiw na północny zachód od 
Londynu, w gr.*cdiu byłej pensji Aeiiiikiej. 

T:T 3 ? ;liz w szybkim mm pic zaczął napływać 
p.: \:-. ufi ■ ■ 1 i EjiTT.zt bo j ii wy . I .ot nic .» R ś ó z mc dy f i- 
1'-;cwanego planu era" zakładała, że do końca 
ILI 13 rn?;i; :v V/że:k[cj Brytan:! zostanie zorgani¬ 
zowanych i osiągom pel:m bojową gotowość w 


ramach 8 armii powietrznej łącznie 137 grup, 
a w tym 74 grupy bombowe, mające 41 ciężkich, 
15 średnich, 5 lekkich i 13 nurkujących grup 
bombowych oraz 31 grup myśliwskich, 12 grup 
pa tro Iowo-rozpozna w czy ch, 15 grup transporto¬ 
wych, 4 grupy fotograficzne i 1 grupa kartogra¬ 
ficzna, ósma armia powietrzna miała więc liczyć 
łącznie 375 000 żołnierzy i 3649 samolotów rozlo¬ 
kowanych na 127 lotniskach, w tym-ponad 700 
ciężkich samolotów bombowych. 

Oczywiście były to w owym czasie odległe 
plany. Na dzień 15 sierpnia 1942 roku pełną goto¬ 
wość bojową osiągnęły tylko dwie jednostki 
amerykańskie; 97 ciężka grupa bom bor-a posia¬ 
dająca w swym składzie 340, 342 i 414 dywizjony 
bombowe oraz 31 grupa myśliwska, która jednak 
z powodu chwilowego braku własny eh samolotów 
musiała się przeszkolić 1 la Lać na SpiŁjhreach 
Mk-V. 

W trakcie organizacji lub zaawansowanego tre¬ 
ningu znajdowały się 92 i 301 ciężkie grupy bom¬ 
bowe, wchodzące W skład 1 skrzydła bombowego, 
całe 2 skrzydło bombowe oraz 1, 14 i 52 grupy 
myśliwskie, które razem z 31 grupą tworzyły 
6 skrzydło myśliwskie. 

Grupy te kolejno włączały się do akcji bojo¬ 
wych, jednakże ich tempo było stosunkowo wol¬ 
ne. Dopiero w końcu 1942 roku było ponad sio 
ciężkich samolotów bombowych. Nadal toż na¬ 
pływ nowych uzupełnień i sprzętu bojowego do 
jednostek 8 armii po'wietrznej przedstawiał wiele 
do życzenia. Wpłynęła na to w poważnym stop¬ 
niu realizacja planu „Torch”, to jest połączonej 
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operacji dę^nt o wo-m orskiej wojak &tner/kviń- 
iJdch r.a terytorium Algierii i Maroka w listo¬ 
padzie 1942 raku. Di:* przygotowaniu i Sotnie ze go 
wspan-hi ie} położnej operacji ze składu 3 armii 
powMarftnej wycofano dwifc u aj bardziej doświad¬ 
czone ęl^żki^ grupy bombowe i;M : f iD j), -ziery 
pcTne grupy myśliwskie #raz dużą liczby oficerów 
i podoficerów i personelu lulającego ; t&chiitat- 
nogo 

Organizowanie 1 : o/budów a H armii per® tetr/ne j 
uległy więc wyraźnemu; jcahanrowaniu 

Idea głębokich rajdów bombowych be?, Dełoiiy 
myśliwskiej przeciwko cąłfcni leżącym n,» dalekim 
zapiec-u Niemtec wymagała przezwycięż en ui wte- 
In przeszkód nie tylko tecbn uznych czy szkole¬ 
niowych, tee* również i formalnych, gdyż zarów¬ 
no CSmrchnL jak i rnanszalek Harris *tarpH się 

przekona - Amerykanów, !;o najlepszym rozwiąza- 

b ten'i Sykiby po Jączer; ie a mery kań.skji h i bryfyj- 
i ki ch dł n^wleirsiych w ofensywnych dziali- 
p la : dł. nocnych 

Kontro werayjne jionkty widzeń i :i nie sprzyja ty 
oczywiste ani pivy goiovv:<r; bni organizacyjnym, 
ani tym biirdztej szybkiemu '.rlączrmiij się goto¬ 
wych jedno nck do d&teUó bojowych. Każda ze 
stron wyśn w a 5 a Ewoje racje, a c^as upływał, 
Niemcy nada! konem :ro\vah swój główny wysi¬ 
łek na froncie wschodu m. tam w biocie ważyiy 
się Sosy wojny, naio^ibiżt urisriał Sf^nów Zjed- 
noszonych w zmaganiach z hitlerowską HI Rze¬ 
szą — :mmo ich potężnego zaplecza przemysło¬ 
wego — był cuąglc znikomy. Znikną nastąpiła 
dopiero po konfer&acji w Casablance, chociaż też 
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nie w’ takiej skali, Jakiuj należało przekiwać Jej 
[it^-an□ wdania joiaty nią Jedias.lt punkiem zwint- 
tym w dalszej dzifcłalnóśd l 1 nnnii powietrznej, 

t, 

j 

Frzez całą dobą 

I 

Cd przylądka El Hank wdał ciepły, jak na tę 
porę roku, wiatr. Casablanca już zdążyła się 
otrząsnąć z szoku, jaki stanowiło lądowanie Ame¬ 
rykanów oraz ich walki z oddziałami armii fran¬ 
cuskiej, które opowiedziały się po stronie Vichv. 

Po ulicach krążyły jednak liczne patrole policji 
wojskowej, uważnie lustrując przewalający się 
po ulicach różnokolorowy tłum, w którym białe 
burnusy Arabów i czerwone fezy Berberów prze¬ 
platały się z piaskowym kolorem mundurów ame¬ 
rykańskich. Panował tu gwar charakterystyczny 
dla wszystkich miast arabskich. 

Im bardziej jednak na zachód od dzielnic No¬ 
wego Miasta, tym gwar był coraz mniejszy, za 
to patrole wojskowe krążyły coraz częściej. Anfa, 
najelegantsza dzielnica, była otoczona kordonem 
wojska, 

W hotelu tym zatrzymał się prezydent Stanów 
Zjednoczonych Franklin Dolano Roosevelt oraz 
premier Wielkiej Brytanii Winston Churchill, 
którzy właśnie w Casablance w dniach od 14 do 
24 stycznia 1943 roku wyznaczyli sobie kolejne 
spotkanie. Towarzyszyli im szefowie sztabów ro¬ 
dzajów sił zbrojnych obu państw oraz liczna gru¬ 
pa ekspertów wojskowych i doradców poiitycz^ 
nych* 
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Nidzwyćkajne środki ostrożności. jakie władza 
wojskowe przedsięwzięły w okresie bezpieczeń¬ 
stwa, wynikily ?. tekLu. iż zaledwie przed trzema 
tygodniami, w Wigilię Bożego Natodze nia, po- 
rocznik de la Ch^peUe dokonał w Algierze uda¬ 
nego ^amaEiim nr: admirała Darłam*. 

Ho Lei lt A ni./' j^r/.yi dę tysiącami świateł. Przed 
etcgfaneki poci j z piskiem opon zajeżdżały 

tóatarne limuzyny i ndone amerykańskie „jeepy". 

W apartamencie zajmowanym przez premiera 
Churdiilb panował jednak zupełny spokój Chur- 
chil! przegląda* oslutnśe raporLy dowódcy brytyj¬ 
skiego lotnictwa bombowego marszałka Harrisa, 
dotyczące bilansu dztełlimftśc; bojowej 5 armii 
powietrznej St.a:uW ł /jednoczonych w 1942 roku, 

— Ućdzę, żl- Amerykanom r.ie udało się dotąd 
zr^wńć a;'; jedni j bomby ru terytorium Nie¬ 
miec— mruknął f - r > siedzą ti-go obok ministra lot- 
nictwa Arćhibrilda Sinclaira 

— Ma pian rację. Ale trzeba tu podkreślić fakt, 
że to, co LomW^CwąM. to bombardowali celnie. 
Ich ataki dzienne są jednał; o wacie bardziej 
precyzyjne* niż nocne Harrisa. 

— Ach. Hiitris-1 — żachnął sic Churchill, —« 
Czasami n=£ jestem jKrwien, kio w tym królestwie 
jest premierem — dodał żartobliwie, 

— Ho. ale jedno jest pewne: Hafn* wie, czego 
chce. a fądiowTec z niego niezły, Teraz dopiero 
Hunowie poczują smak wojny powietrznej, bomb 
mamy dosyć. A je.ś!i pomogą nam jeszcze Ame- 
rykanie... 

W tej chwili w drzwiach zjawił się sekretarz 
osobisty Churchilla i zameldował; 


— Generał Arnold i generał Eaker czekają, sir. 

— Prosić! — powiedzą! krótko Churchill* 

Po chwili do gabinetu wszedł $v_e! sztabu i ot¬ 
ruci w a sił lądowych Stanów Zjedi=oczonyćh g&hfc- 
rał Henry Arnold w towarzystwie dowódcy ii ar¬ 
mii powietrznej generał fi Ira. Lakera. 

— Poprosiłem panów na rozmowę, aby jeszc/c 
raz rozważyć wszystkie argumenty 7-1 wzmoże¬ 
niem ofensywy powietrznej prza^riwko hitlerow¬ 
skim Niemcom — zwrócił mą do nkh Churchill. — 
Jutro będę w tej $pr stele rozmsiwiał z FDR * 
i chciałbym w końcu mieć jasność, kio ma rację; 
wy, czy Harris? Czy akcje bojowo waszych for- 
tec poza zasięgiem o słony my&KwskiDj nie za łech¬ 
czą się katastrofą? Jaki ładunek bomb możecie 
wziąć, aby zaatakować r.a pnryklsct zakłady lut¬ 
nicze MesserschmitM w Hogeosb u:\gu czy tez za¬ 
kłady łożysk kulkowych w- Sohwein£tirej&? Jakie 
byłyby straty? Jaki jest sta n wyaafioleaii xełóg 
i ukompletowania wassyrh jęiooŚtek? — Chur¬ 
chill wyrzucał pytania 2 szybkością karabin U ma¬ 
szynowego. 

— Macie czterdzieści minut na wyłożenie wa¬ 
szych racji — powied?;iał sadowiąc się w fotelu 
i zapalając kolejne cygaro. — Słucham. 

— Wszystko w swojej kolejności — odparł 
Churchillowi generał Arnold, 

— Jeśli pan pozwoli, to generał Eaker zapozna 
pana z naszymi poglądami i doświadczeniami w 
tej sprawie. 

* Skrót imion I nazwiska ówczesnego prezydenta 
Etanów Zjednoczonych — Frankliną Delano Rcose-i 
veUa, 
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wyłożył kulc]ne argumenty nie tylko zm. 
kontynuowanym ur.-r i $ a mnę ^wietrzną dziw¬ 
nych akcji bombowych, lecz przedstawił również 
wizję dzialoui j na le aa?ne wybrane cele w bille- 
rowskkh Niemczech — lotnictwo bry*.y;sk:e la¬ 
kowałoby w nocy* a 10 inklw» jmery kąńskiii 
w dzień. 

Bombardowanie dzienne jeat o wiele bardziej 
precyzyjne- Mcffifti bo wie ni sfeiijfcczitłp niszczyć 
niewielkie, lecz ważne obiekty punktowe, jak 
np, pos;icz£góliV? zakłady przemysłowe, których 
w nocy nie ty:ko nie można tracić, ale nawet 
odnaleźć. Dzidki bardzo dokładnym celownikom 
bombowym, stanowiących jedną z ostatnich, pil¬ 
nie strzeżonych taj&mnic wojskowych, dokładność 
bombardowań dziennych jest pięciokrotnie wyz- 
szł niż w dyialanMrh nocnych. Dla osiągnięcia 
wiec takiej samej skuteczności driifttań, liczba sa¬ 
molotów używŁnych do akcji dziennych może być 
pięciokrotnie mniejsza, 

Również i straty ponoszone w dziennych bom- 
burdowaniach były znacznie niższe niż straty bry¬ 
tyjskiego lotnictwa bombowego. W 1942 roku 
8 armia powietrzna wykonała 27 akcji bojowych, 
w których uczestniczyły łącznie 1483 samoloły. 
Z tej liczby tylko 32 samoloty zostały strącone* 
głównie przez og'E:i artylerii przeciwlotniczej, co 
stanowi zaledwie 15°/o W brytyjskim lotnictwie 
bombowym* działającym w nocy, średnie straty 
ponoszone w samym okresie wynosiły około 

8%. Liczby te mówiły więc same siebie, 

L*łające Fortec* nie ba!y snę również hitlerow¬ 
skiego lotnictwa myśliwskiego. Jak bowiem sama 
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rsr= *.w% wskazuje, były one dobrze opancerzony 
poeci ogniem prjteci wnika* . posiadając tąrrzme- 
27 płyr stalowych, chroniących najbardziej ży¬ 
wotne miejsca samolotu, i jęihoc^ii? 13 naj- 
tcćhitych karabta~w niaCynowych kalibru 12.'* 
milimetra zapev o łających prawdziwą tarczę 
ogniową. Fortece nie mają bowiem żadnych 
martwych pól ostrzału, 3 zastosowania odpowied¬ 
niego styku bojowego, w którym samoloty tworzą 
wz3 j raibie uzupełniaj ący s ?ę system ogn I \ — 
w ogóle wyklucza jKuhljśch? nieprzyjaciela klęli 
myśliwców na odległość skutecizn&go strzał m 

Aby móc jednak wykonywać dzienny akcje w 
pchti efektywnie, Amerykanie potrzebo wab tro¬ 
chę n.% szkolen i or.*/ uzupełnień ile stii-u 

osobowego i sptzi;tu do wćiclkotici założonych 
w plinta ..Bolero”. 

— WdwCMB — kontynuował Duker — hi'ta- 
rowóu* ośrodki pr/.emysłowe będą Un:nb.u - d;iw.j- 
nc dniem i nocą, przez całą dobę* p/zociwkł 
Ni-Jiucom rozwiniemy potężną kombinowaną 
sywr- bombowa, jakiej jeijzcse świat nie wddwui..- 

—' JacSc pan powi*d3&ł? — |irzewni Estrowi 
Churdiłlh « - Prcc:; ratą dobę? — Sąndęinfc okre¬ 
ślenie! A to drugie — kohibltu>wfsna olitiay-' i 
bombowa — Wspaniale? — Churchill /.L=;‘\vai się 
z £ątzla i znów zaczął krążyć ;k> gabro*cie- 

— Przekonaliście mnie. Trzyrruić hitlerowski 
przeistysł zbrojeniowy pod stałą presją, »a sypy- 
wąć go bombami, rozwinąć z terytorium Wiel¬ 
kiej Brytanii możliwie silną ofensywę powietrzną, 
łamać morale ludności, to jest właśnie to. Tylko 
w ten sposób możemy osłabić Niemcy przed Lu- 
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waz ją kontynentu. Przekonaliście mnie — zwrócił 
się do Arnolda i Eakera. — Teraz ja będę wa¬ 
szym orędownikiem u „Trzydziestego Drugiego' 1 **. 
Proszę jednak wnieść odpowiednie projekty na 
jutrzejsze obrady Komitetu Szefów Sztabów! 
A teraz, dziękują panom i żegnam... 




fienaral Eaker musiał raz powtarzać 

swoje argumenty pomawiające /a koniecznością 
kontynuować;;* daitfńnytb akcji bombowych wo¬ 
bec szefów sztabów rodzajów sił zbrojnych. Po¬ 
nieważ mówił tt> fachowców wystarczały kon¬ 
kretne liczby i faltnnic&nG zdania. Co do koniecz¬ 
ności kontynuowania i stałego nfiillania akcji 
bombardowań dziennych nikt w zasadzie nio 
zglńwzkl za^irzożeub Uwagę zgromadzonych za¬ 
przątał natomiast Drobiem pod nawowy: wybór 
i nadanie □kreślonych priorytetów poszczególnym 
obiektom hitiEtowifciego przemyciu zbrojeniowe¬ 
mu, które w wyniku dzieniwwiOftitSęb bombardo¬ 
wań siilnnrklpgti lotnictwa, bombowego miały być 
s t ii r t fi / p d w icrzch ni r i cm;. 

Na czoło wykuwały się : li dwa zagadnienia. Jed¬ 
nym z mnh było linii komuni¬ 

katy jnycii oraz wszelkich operacji morskich na 
Atlantyku i Mc-rzu Północnym ze strony hitlero¬ 
wskich okrętów podwodny di. Liczby określające 
ilość zalepionego tonażu morsidego oraz straco¬ 

• Tak familii&snie nazywano Frankllna Koose^^elta, 
który był trzydziestym drugim prezydentem Stanów 

Zjednoczonych, 
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nych w ten sposób czo-gów, samolotów, armat, 
amunicji paliwa itp. były bardzo duże. Hitlerow¬ 
skie okręty podwodne zosraiy jednoznacznie okre¬ 
ślone jako „wróg numer jeden*'. W związku z tym 
na czele listy celów kombinowanej ofensywy 
bombo w ej umieszczono je dr; cg' ośnie bazy zaopa¬ 
trzeń la i stoczni i okrętów* podwodnych, ze szcze¬ 
gólnym zwróceniem uwagi na rejon Z atolu Bis¬ 
kajskiej. 

Drug : m zagadr-ii niem. które mirtowa?o szefów 
sztabów, była stale wzrastająca aktywność h\il&* 
rowskiej Luftwaffs, a rioęnych myśliw¬ 

ców zadających dość duże straty biytyjskisrau 
lotnictwu bombowemu. Wyrażano pry tym po¬ 
gląd, że właśnie głębokie r*jćiy tiadejine amury- 
kańskich Libera zorów i LutCf-ioych Fortec połą¬ 
czone z precyzyjnym bombairdowa□ iem zi^khuów 
lotniczych, zwiasst^B prądu kujących samoloty 
myśliwskie, przyczynią się do * kute ren 'go obni¬ 
żenia stopnia aktywności Luh wręcz paraliżowa¬ 
nia działalności Luft^jćUgs 

Zakładano również, r.e w ramach koiribiacwn- 
nej ofensywy bombowej v.ykony wftją-s b?d;\ Ejłtsyn- 
no-nocne naloty n.i u- >ame ęeSe AiMc^yk&ńśkirn 
Latającym Fortecon pr^rpąd^Lrby przy tym tak¬ 
że rola „tropicieli”, tu jest właściwego żlderFyJT- 
kowania określonych celów : wykonahb precyzyj¬ 
nego bombardowania przy pomocy bomb burzą¬ 
cych i zapalających Wzniecone w ten sposób po¬ 
żary w konkretnych już : przez smary kań -k;e 
bomby częściowo zniszczonych obiektach posłu¬ 
żyłyby do dokładnego wskazania Celu eskadrom 
brytyjskiego lotnictwa bombowego, klór* zaraz 





pc żaptulnięcśu ciemności ruszałyby ns te t-spłe 
iAiA:lL\y T fi by dflfcofi^YĆ dzielą, tozpoęzę izgu w 
dzień przez Amerykanów, 

Tak więc, obiekty hitlerowskiego przemysłu lot¬ 
nio/tfgci ziftly drugie mlejró* na iiścre celów kom- 
bin cwanej ofensywy bfl-nibowej. 

Co rf«t trzeciego. opinia były jui podzielone. 
Amerykańscy eksperci wojskowi reprezentowali 
pi: -jliid r ve cclcnt numer trzy powinny być tzw. 
>y cv .nie punkty 11 : ." IL-rows kiego iirzemyslu zbróje- 
n:iowego, na przykind jaklady produkujące łozys- 
ks toczny od dostaw klórych uzależniona była 
produkcja zarówno v Uników lotniczych, jak też 
rżą : y o wycb, ss mocho do w yeh, a r i a we i okręt o w ych, 
Bry ty jeży cy ml m tli nsi uwas a; i. iv. n Kleźa ł o by pod- 
dżiahmSfi mający na celu złamanie morale 
ludności niemiecki r |. 

W toku długich dyskusji studziła się wreszcie 
dyrekiywa Poląęaoncga iComitElu tizelów Sztabów 
oirtflĘMna oficjalnie jako CCS ł.0§/i/T3, potocznie 
nazywana prostu ..dyrektywą 7 Casablanki”, 

551 wiordzono w nic] między innymi, :ż ostatecz¬ 
nym tfeiem kombi Dawanej ofensywy bombowej 
p:i owadzonej v. terytorium WlttiUlnJ Brytanii ma 
być „progresywna nisĘCż&me hitlerowskiego sy- 
mi "i lameto, pmmy&łow^gó i ekonomiczne¬ 
go nroz, o-dfibEenie morale narodu niemieckiego 
do śakiego stopnia,- że jogo zdolność do stawiania 
zbrojnego oporu wydatnie zmniejszy snę”. 

Celami priorytetowymi mlsilo być pięć grup 
oKektów w" następującej kolejności: bazy i stocz¬ 
nie okrętów podwod/sych: zakłady prs&emysłu lot¬ 
niczego; urządzenia i środki transportu; obiekty 
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przemysłu petrochemicznego; inne cele strategicz¬ 
ne ważne, z punktu widzenia politycznego lub nu¬ 
lu, a 1 noga. 

.Gśo.bny rozdział poświęcony był prowadzeniu 
]i fi lotów bombowych na główne ośredki politycz- 
Do-adminislfacyjne Niemiec, a zwłaszcza na Ber- 

lin, 

W:ele miejsca poświęcono dziennym akcjom bo¬ 
jowym armii powietrznej, w stosunku do której 
z&danis sprecyzowano następująco: „będzie ona 
wykorzystywać każdą sposobną okazję do wyko¬ 
nywania cizteimych ataków bombowych na Niem¬ 
cy i niszczyć zwłaszcza te obiekty, których ine 
można bombardować w nocy, będzie utrzymywać 
Stały aa pór n n morale ludności Niemiec, zwalczać 
bsztUie siiy dziennego lotnictwa myśliwskiego i od- 
cfągać niemieckie lotnictwo myśliwskie z frontu 
wschodniego oriiz ze śródziemnomorskiego teatru 
ds lit l-i wojennych’'. 


Konferencji w Casablance rozstrzygnęła spory 
brytyjsko-amerykańskie w kwestii strategicznego 
wykorzystania Sil powietrznych i wpłynęła na tok 
pr&fir organów planowania, które miały się zajaż 
wyznaczeniem celów na obszarach Rzeszy i pań--w 
pr/fci mą okupowanych, Z drugiej jednak stro¬ 
ny - - co ważniejsze ■— oddaliła perspektywę 
U iwo rżenia drugiego frontu w północnej Francji. 
b tym Łiamym była wyrazem braku wypełnienia 
sojuszniczych zobowiązań wobec Związku Radziee- 
kwgo- W wyniku jej pos+anowioń alianci uwikjjiU 
stę w przewlekle działania na drugorzędnym łi\m| 







ęif> ?ia Sycylii i w* Wiflnzsćh, a. ich kombinowana 
ofensywa powietrzna przeciwko ftztazy rozkrę¬ 
cała sią powoli f *— mimo nadziei Churchilla, 
który pji-uil. żę idola ona znir-w^yć przemyto wy 
po^iricjnł prz-r-cfwniksj — pr?.>>ftio=i3a wiele rozcza¬ 
rowań. Co więcej* jeśli dyrektywy z Casablanki 
przynajmniej .\verhnir.iE zakładały, że la ofensy¬ 
wa 1 Jtpąwoduje odciśnięcie i ihmiu wschodniego 
niektórych jednostek iny-1'w-iJrh Luft wafle, to 
na konferencji „Triił=nt : \ przeprowadzonej w 
Waszyngton-* w maju I'j-33 roku c:» dokładniej¬ 
szego spcGcyzfiwKOEg: .izefcująry -ii aliantów zadań, 
ten istotny problem zn:-tal ęo pcosus „przeoczo¬ 
ny 'h Tak więc Etrtnictwc *"■ Ibi-ckic nadal miało 
praskiwko soboz trzon hil' Luftwuffe, a przemysł 
nfcrittóęfkJi óhbi ri£ atakowany, posługując się mi- 
1 jo o ans i robo tn i k-5 w prr y i uu-w 1 ■ ■ ■. ■ h nazwij uł prą¬ 
du kr j ę w eom* w i _ 1 'a j sfollf. Frftid Wschodni 
lut cicziir- i.t skutków ko mb nowŁni*j ofensywy 
pgwfoómięj. 

Decyle > ih^k 2JtplfiJy 1 z h:T projektów we- 
5 •>■-■ & fazę prsksyrzrięj reydizęacjL Dla załóg ame- 
ryka.^k-d S armii jątttólftttżiieji nie gnających 
?7> A* triA^cf warunków bojowej pracy 
nud gl^Jtrcm K^Łszy* ruiunezął się nowy okres... 


Białe gwteasly nad Niemcami 

Już w trzy dni po konferencji w Cfcsabłance 
generał Eaker postanowił zademonstrować swą 
koncepcję dziennych ataków bombowych, o czym 
mówił premierowi Churchillowi, uzasadniając ich 
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celowość We wczesnych godzinach popołudnio¬ 
wych 27 stycznia 1$13 rnk;i foirruTj * 1 ;łożona 

z 53 samolotów, mtfrodinjJmwyeh 

r: i Ub c m tri, 1 . u?. 7 \ 9 ' 1 L o w " n V-o mbami śt 0 - 

cen \ b o k : ę to w pod w od n y rł 1 w W 1 1;' >: 1 n?,st s a v .a. 

Po r** pierwszy w czasie \J wojny światowej 
a mory ko ńsk i e ś u molo i y v ■ y kon a ly idu ją be i o v ą 
no tery tor i us n III N ?i Instancje 1 uraądze- 

ni a, u+Dczni spadło 03(i buruu burzących o łącznym 
tonażu S&n 01HJ kilogramów, Pd raz pierwszy, też 
amerykańskie 1 saińoloty wykonywały lejo¬ 

wą bez oclony iryn liwski ej. 

adlo rują c ą fo rrc h cję be pw <l 1 -'■ w ‘tał | ‘ ■' cz nt k o- 
wo dość słaby ogirjni artylerii prr^cśwlotnEc^h 
podlewaz dzienny a'.ak bombowy był dJ3 ‘kem- 
ców całkowitym żHidicczoni^i Mimo iż s-osicl'^ 
wu szybko otrząsaj: się z zaskoczenia i og eii «r- 
ty iftr ii 3 przerw 1 atuiczej u: 'ząl gwsli o'vci!^ przy - 
biorąc na to jedu^sk |S& wyried.di on =--n,c« 

rykanorii S«ei|fcyifl na wy^okdRC! powyżej 70 (!ł) 

metrów większych azkAdi Na t-cj wy^iisosci bo- 
wi.fim £kuteey.iiG>' r ni żerni byhi ui- *fcy; wsMka. 

H oz w ^cieczęCi! M i r m cy r r. 1 * . -; d;> v. a 1 k-: ciłe - 11 ' “ 
nlctwo myśliwskie stacjonujące w o l sbcznyuu 
r«ji::iJłi:h. Puttriii o >nnioio-ów M e-h'V zosiJi‘ 1 ^ w 
tryhde alarmowym p^dorwsiŁydl w powietrze Hi¬ 
tlerowscy piloci rozporach upn7ivywQ ataki JŁa 
formację h '^jąc+f'.'‘ p i fon^c i L.br r-if:'prr-Tr.. A łuko¬ 
wali Jednak w sfK.>:ób klasyczny, to zenc;y z; góry 
1 od ty tu ! \n dopiero przekona!! się. żo w.?.v. * 
Latajacf ?VU-'e nie bynajfflide} przr j & w cm 
lntrilc/ei pychy, lecz odbiciem ri-eczyw^^ych meż« 
Liwo^ci bojowych tego tamcloD. Z każdej =i'ake- 
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fortoy do hśtloJTiWiikkb myśliwców prało 
be ? \ tgia n n f tii ogn icm ; rst-y i i aŁc : e jfajSs 1 o wy di 
B' uu ! n;ripr ■ i\ r.ć]eięŻKzych ówcsssnyeh kar i il unów 
h>:h czynowy eh !3o li;go trzeba jeszcze było dodać 
ogień krzyżowy z innych samolotu w* które lecia¬ 
ły w okredonym siyku bo.owym umożliw m 

w n J ern n e p i zyk ry c i e óg 11 i j wc. 

ii l ! k' so a 1_Q\V :- po i ka.r ii vv i ęc p: zy k rn ni Om po dzi u Fi¬ 
lc n, Pip;-w£ 7 1> ha vj\ktei Mes&nrif 2 fi m i r ty , k: >re Ka¬ 
ni iko wat y mina ac ję ■ : ■ zbt Syly s J ę 2Y1y mio go gągpg 
k-.s bajcwegOp natknęły Łję dosłowni* ::a hw|nę 
ognia i "i.;j! i. ,\:t w Hwdę polom cztery 
ciągnąc FM sobą warkbęie czarnego dymu, i^ingly 
S14 w śmiertelnym korkociągu. 

Inne wiekowały jednak □□ 3o1 i zawsze z gór¬ 
nej tylne] pół sfery, Przyzwyczajeni do okr'śio- 
nyd* >-.■ h^inai ów łhyslenia, pi]■mI iU^SJW tr ch \; irfó lb 
nie z mi en Hf tak yki ataku, fei- 1 !- 1 przosirregaiiie 
tych schemat ów. mimo dwukrotnej przewag* Md 
Ameryka a a mi* kosztowało Ipftwaife straconych 
1] ^samolotów. Efeku?ro zaś, ich zaciętych atak ów 
b y lo 7.oi=t r zel er. ic : \ Iku d woch L J b c raso r ó u? i jed¬ 
nej Lnfująrej /uyri&ci/. 

Porównanie tych lićKb byk* zaskakujące. Strnij 
Amerykanów, wykonujących akcję bojo wg na te* 
ry lurium hitlerowskie be* żadn ■; p-dony my/liw- 
r ;i :-v-] n wy i. k)»; ly b ,7 p rdeent. 3 : rnty strony ni t> 
jiiib r-V i:-j natomiast* działającej nad ciasnym te¬ 
rytorium, i k dwu kr© Lnie liczebną przewagą 
osiągnęły w=każnik 1.1 procent. 

Bez wzgiędu zatem ;rrp faktyczne afekty hOTO- 
bardewanii bioę^ni flkf^ŁOw podwodnych w Wil¬ 
li: ImuhiiYen, akcja iu zakuńrzyb się pełnym kuk- 
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ro.^em S armii powietrznej. Niezależnie bowiem 
od ■sukcesu mlbłarnego wyprawa ta przyniosła 
również korzyści moralne. Załogi Latających.For¬ 
tec uwSerayly wc własne możliwości i swych sa- 
malaiów, Przekonały się również, że rajdy bom- 
bmve be/ o-łony myśliwskiej są możliwe, a siła 
ognia ich samolotowi zwielokrotniona całym sy- 
ogniowym szyku bojowego, pozwala nie 
tylko na skuteczną obronę przed hitlerowskimi 
lecz rów/nież na zadawanie im po- 
ważi bych strat i 

TerjJż trznb :i było kontynuować akcje i zwięk¬ 
szać ich n:oor uderzeniową. Na to jednak 8 armia 
powicir/ma wciąż jeszcze była zbyt słaba. Gene¬ 
rał Eaker >■ nc^ą! wdęc starania o przyspieszenie 
transportów sprzętu i załóg zc Stanów Zjednoczo¬ 
nych oraz zwiększenie tempa organizacji nowych 
dywhtfonów i grup, zwłaszcza ciężkiego lotnictwa 
bombowego. Nsdal też grupy bombowe wykony¬ 
wały ftkeje dzienne przeciwko hitlerowskim stocz¬ 
niom i ba:*Ott: okrętów podwodnych, realizując 
w tófi ipóiób zalecenia konferencji w T Casablance 
i łącząc to % praktycznym szkoleniem bojowym 
ZiiłÓg. 

Już w miesiąc później 93 ciężkie samoloty bom¬ 
bowe ponownie atakują Wilhclmshaven. W końcu 
marca po raz trzeci nad tą bazą pojawiają się 
bombowce amerykańskie, tym razem jest ich 102- 
Wre&zciĘ 11 czerwca 1943 roku na stocznie okrę¬ 
tów podwodnych w Wilhelmshaven sypią się bom¬ 
by aż t 2o2 Latających Fortec i Liberałorów* 

Równolegle wykonywane są naloty na bazy hi- 
tltrowikich okrętów podwodnych znajdujące się 


i — Gmrw dzl«A 
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na terytoriom okupowanej Francji, wzdłusŁ wy- 
bry Oceanu Atlantyckiego. Broń jąst bombar- 
dowJny trzykrotnie, Lorient — czterokrotnie, St. 
Nńzalfe — ptrfdokroinis, a L=i FoilTre — dwu- 
krótnfe, W dniu 17 nujjs S-J7 zepui£teia;ją sił; aż 
ri&dE Mord c a U : bomba rdują tamtejszą* najdalej 
na pralni ni u Zatok? FiiskisjskieJ położony, ba*ę 
o k rę tów ;xkJ' vod n y - n 

Ogółem. w od 77 stycznia do 10 czar w- 

c ri i r ż I \ i u&u» ; *rfcfcprawadżon t> S ś d 7 J 0 n n y eh a ta- 
U>\\' bomb O wy th na. ^OCCrHO i basy okrętów pod¬ 
wodnych grzuraiąc łącznie ii miliony 800 tysięcy 
kil n li?- n 1 nó v/ bomb i; ■» i rt i|£ych, Dzi ew i ętn aśc ie 
/ łydi rtbcji sosb^n neerj.ionyrh Vl całkowicie uda¬ 
ne, 4 — * śt^Ęciwp utleni* j 2 — za nieudane. 

RównDCEeinie i&i.rt'mtwo bombowa RAF prowa- 
darto na te same bazy u;ol::ie naloty nocne, w 
który pi: urassinic^yto ori 300 do :’>00 samolotów. 
W dkrtisi* fi-cinego lylko miesiąca bryyjskio bom¬ 
bowce wykourdy i} akcji prze? Ewłctj Lorient i 11 
przeć 5 wko £ ! .. Nazai re. 

O ii-z .jednak gama Joty amerykańskie wykony¬ 
wały faktycznie siaki na same bazy i stocznie, to 
bgftibOwse brytyjski Inc.zyty przede wszystkim 
ufciej^jącę je- imania. 


Liczba ataków rosła. Amerykańskie bomby spa¬ 
dały na bazy i stocznie, brytyjskie najczęściej na 
otaczające je miasta. Dokonywane po każdym 
nalocie zdjęcia zdawały się potwierdzać słuszność 
prowadzonych działań* ale nie brano pod uwagę 
tempa usuwania szkód i zniszczeń, Reje nem ude- 
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rzen objęta były ponadto cele położone w okupo¬ 
wanej Francją stosunkowo bliskie. 

W połowie i; J 43 roku aktywność hitlerowskich 
okrętów podwodnych na Atlantyku zaczęła wy¬ 
raźnie Rąbnąć. Nastąpiło to w wyniku jakościo¬ 
wego skoku w rozwoju technicznych urządzeń wy¬ 
krywających nieprzyjacielsłtie okręty podwodne, 
nowej organizacji prowadzenia konwojów oraz 
ofensywnego zwalczania okrętów podwodnych na 
podejściach do konwojów, zamiast dotychczasowej 
taktyki czysto defensywnej. Szczególną role ode¬ 
grało tu wprowadzenie do wyposażenia okrętów 
esko rad 1 o loka torów wczesnego wykrywania pra¬ 
cujących w zakresie fal 3-centymetrowych nie¬ 
wrażliwych r* działanie aparatów zakłócających 
EamontowTitfyeh na hitlerowskich okrętach pod¬ 
wodnych. 

Akcje bombowe RAF mm bazy okrętów podwod¬ 
nych ide spowodowały więc większego ograni¬ 
czenia ich działalności, gdyż bezpośrednio nisz¬ 
czyły raczej miasta niż same instalacje baz. Dzia¬ 
łalność mit umiani amerykańskiego lotnictwa bom¬ 
bowego. choć ataki były przeprowadzane znacz¬ 
nie bardzie] precyzyjnie i skierowane głównie 
przeciwko parnym bazom, również nie miały za¬ 
sadniczego zn atssen i a. 

Oprócz priorytetowych akcji przeć i w ko stocz¬ 
niom i bazom okrętów podwodnych, na drugim 
miejscu w działalności bojowej 8 armii powietrz¬ 
nej w pierwszym półroczu 1A13 roku znalazły się 
obiekty przemysłu lotniczego III Rzeszy. 

Na zakłady lotnicze Er la w Antwerpii, produ¬ 
kująca tómkj lotnicze, w dniu 5 kwietnia doko- 
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fi i 1 y na 1 -:i r u banita] wego 10 i La* n ju r j Fa r( cc .\ 
W dwa i;ygddnie później JE5 Lihnmr.aró tu i fortec 
ud orscy I o ; u \v i .■ I k I e ta k 1 n dy lo tn i c m w B rem=a 
produkujące samoloty my liwskie typu FUM 90* 
Po misg=ąuu zaś nastąpiło wielkie uderzenie z pc^ 
wierzą na lotnicze zakłady Pot-!a:i w Mes ul t w 
pó-nc:-', -j Francji, gdzie Niemcy rozpotiżgji jtfu- 
<j u keję z-rtTRoio' ów b arb bowyc h. K i i k i u .a f \ on y - 2 h 
L i □ o ret to t.ó ar ; : ; 1 ■ i v.< ąl <■ 6 v. T ę zas wy hu ch wf .* 5rt ych 
bomb, ginęły cali za^gi, !v,=*<*.■•? >vav,Q:ui czysto 
prcct A mery kun u-.v sriyluHa przedwlotrpr&i K.i- 
1 'r-Ia wzbudzaj rc=pV k1 

Największym sukcesem zakończyło się borńbar- 
tlowame vt dniu 17 kwietni ;;akladów Focke- 
-Wuh* Flugzeugfcgp w Bremie. W wyniku tej akcji 
prawic potowa hal produkcyjnych została kom- 
fjJctin® f.n is^ona, * r^jszta — poważnie uszko- 
dzofiS. Na dodatek .sbś. ponad 30 gotowych już 
F\V -130 u^sgio spaiahiu na Chipsa fabrycznej* 
gdzie cz=ksJy na ekepedycj^ do jednostek bojo¬ 
wych 

Źtgodnie t zatajeniami konferencji w Casablance 
trzecią grupę przeznaczonych uu niszczenia celów 
i-ijnowily urządzeniu i środki trahauorlu. N T a ich 
niszczenie H armia powiolrzmi wydzielała mniej 
więcej lyie samu samolotów, co e ri-i ntazc zenie 
zaksinfćw prjccmyiihi łnłntczfga Ponad-ó wszelkie 
urrądzema trsifcspfłr.owe, 3 w-^zły kole¬ 

jowe i drogowa ory/ siacie rozrządowe, stanowiły 
Mały cel zasiępc/.y wówczas, gdy waru fik; meteo- 
rologirane nie zezwalały na wykonanie &krji pr; J Ł ^ 
civvki bazom i studniom it' retów podwodnych 
lub obtakłum przemy sin lotniczego. 


Jak prżyżnswąli to później Nit-rwy* właśnie ?da- 
ki bimsiLiWc i 1 w węzły ko^jow- 1 Etacie rozrząd o- 
we powodowały najwięcej i ii: jijordzie_: dołko¬ 
wych strat iv:$z wywoływały poważne, rkpć tylko 
czasowe, zamiesza u .e w r rudni i: y ! ej o wy($. 

?Ja węzeł kolcowy i Htaeję rozrząduwą, pierw- 
jt;»,y col bojowy 5 armii pawi ct mmj, w Rrr.i-: :. 
tcciłle?; v.-yk'-!Aano łącznie 7 uderzeń bombowych. 

Najskuteczniejszym w ugnie atakiem przeciwko 
urządzeniom transportu by* na Jo; boni bo wy na 
węzc-i kolejowy w Rerifie3. Wsstesnyin popółud- 
ni cm w dniu 3 marca z pękatych firsuehnw ii" for¬ 
tec zaczęły się wysypywać pięz! usi:tk;]ogra 1 uo'-.vc‘ 
bomby, w" ciągu kilku zaledwie minut w ^miejscu, 
gdzie poprzednio jiiow.ety. się now r oczoEnę ur^ą- 
cL^c ni ,1 p rze ład.: okowę 1 p z z 1 1 ok o we, ma -gazy :■ y 
i rampy oras plątanina torów z s^!'.r.mi zułnd^wa- 
oyeh wagonów — zsaly w i ■ i kie, d^Tniącc a rat ery, 
i których sterczały powyginane w fantastyczna 
w.mry rasztki szyn kolejowych. Przerw blisko owa 
tygodnie ekipy remontowe pracowały dnisjrrt ■ no¬ 
cą, aby przywrócić normalny ■■:■■' . a więc i do¬ 
wóz zaopiitrzeci : .ą do baz toursld^h i jortów; Bre¬ 
tanii 


Wszystkie akcje* jakie 8 armia pa w i et rzną pro¬ 
wadziła w pierwszej połowie 1^13 roku, mc:ma 
było whklwlo uznać za preludium co wielkich 
nalotów, któro w ramach kombinowanej ofensywy 
bombowej miało wykonać lotnictwo amerykan- 
tkie. 
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Bolera ciąg dalszy 

Wiojiią l iv r; roku w Bushy Psrk, g Izie mieści¬ 
ło się dowództwo 8 armii powietrznej Stanów 
Zjzdripó'z.oKych w Wielkiej Brytanii, zaroiid się 
od g -*n nrah&ięh mtmduróur i ad [Ulane kich aksei- 
bantów. Wielokrotne nalegania generała Hakera 
na jak najszybsi w.upetnlenie Sianów osobowych 
i sprzęsti tio wielkości zalaJScych w- planie „Bo¬ 
lera" — naruszeń? przyniosły prZnrhny skutek. 
Sze i : ziąbu b4 h ic t w a s ił iłowych St arów Z j ed- 
noczonyeb g^rseral A mokk ponaglony kolejną in¬ 
terwencją premiera Churchilla u prezydenta 
RcoseYsJ*:*, wysili do Wielkiej Brytanii specjał- 

1 i komisję, której żądaniem było przedyskutowa¬ 
ni 2 . gwelrfih-m Hakerem priorytetów w organ i- 

2 crji nowych jednostek 8 armii, dostaw sprzętu, 
wypasażenkt i amunicji crąz problemów szkole¬ 
nia bojowego w świetle zdobytych doświadczeń; 
a także dotychczasowej współpracy ?. lotnictwem 
RAF oraz planów na przyszłość w te; dziedzinie. 

IVa czele kómisji stal generał dywizji Bradłey, 
który ji/ijuioWiii wówecaś stanowtyko generalnego 
inspektora lotnictwa sit lądnwytfh* Był on sam 
piSpi-m bombowym 1 w i de y-iuizin Spędził za ste¬ 
ram! / 'w w, FoTfrćjS,ł ( niia | więc o tych samolo¬ 
tach hardej wysdfefe mni^marJfc. 

Miało -.o, bzz wal pienia, d osć i ulotny wpływ na 
treść rapfirui, któs-y w dniu 28 msj& /ostał przed¬ 
stawiony generałowi Arnoldowi. RjSpórt Bradleya 
proponował, aby w pierwszym r^pzi i u rozbudo- 
wj • ćL-i z i łojony b w pianie „Bolero" wielkości 
8 zgrupowania bombo w.; Li nrinń powietrznej, ze 
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względu na jego strategiczną rolę w kombinowa¬ 
nej ofensywie bombowej na hitlerowskie Niemcy. 

Dlatego też w dokumencie tym ciężkie lot¬ 
nictwo bombowe zostało nazwane strategicznym 
lotnictwem bombowym. 

Zaproponowany przez Bradleya plan rozbudowy 
8 armii powietrznej zakładał, iż czasokres jego 
realizacji powinien trwać rok, po tym okresie 
jej Ogólny stan liczbowy powinien osiągnąć 
wielkość 435 343 żołnierzy, z czego 254 996 osób 
powinno się znaleźć w strategicznym lotnictwie 
bombowym 8 armii. 

Do czerwca 1944 roku 8 armia powietrzna mia¬ 
ła posiadać w swym składzie łącznie 213 grup 
lotniczych, w tym 51 ciężkich grup bombowych, 
19 średnich i lekkich, 25 grup myśliwskich, 9 grup 
transportowych, 8 grup rozpoznawczych oraz 
1 grupę fotograliczną. Łączna liczba samolotów 
bojowych miała osiągnąć ponad siedem tysięcy 
trzysta. 

W planie Bradleya wyraźny priorytet zarówno 
czasowy, jak ilościowy, otrzymało strategiczne lot¬ 
nictwo bombowe. Już w końcu 1943 roku pełną 
gotowość operacyjną miało osiągnąć 33 ciężkich 
grup bombowych, co stanowiło połowę wszystkich 
planowanych na ten okres grup lotniczych 8 ar¬ 
mii powietrznej. 

Zamiast jednak zaprojektowanych na koniec 
1943 roku 77 grup lotniczy cli, w tym 33 cięż¬ 
kich grup bombowych, 2 trudem osiągnięto łączną 
liczbę 38 grup, w tym było tylko 22 ciężkie gru¬ 
py bombowe, 4 lekkie, 9 grup myśliwskich, 2 gru¬ 
py transportowe i 1 grupa Jotorozpoznawcza. 
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Ogólna liczb i samolotów 8 armii wzrosła w tym 
samym okrasie i \ i^J do 'id! 3 samolotów, w tym 
4:14*1 samoloty bojowę. 

Tcii wzrost indowy ił armii powietrznej mu¬ 
siał poriągnąó z.a >ubą równie?, i określone zmia¬ 
ny organizacyjne, dotyczyło to zwłaszcza ciężkie¬ 
go Irin i pi w a bombowego. 

Trzeba więe było przestawić 8 armię na zupeł¬ 
nie rowy schehial organizacyjny. Przed sztabami 
poszczególnych s^cż^bli dowodzenia stanęło więc 
nadzwyczaj trudne zadanie. Okres przejściowy 
trwa! około póhsrft miesiąca. Wyniki tej gigan¬ 
tycznej pracy |uż-wkrótce jednak siały się w peł¬ 
ni widoczne W końcu sierpnia 1943 roku 3 armia 
powietrzna przeszła OEtaie.esmię na nową organi¬ 
zację bojową, która staU się wzorcem do reorga¬ 
nizacji pozosLiJych armii powietrznych Stanów 
Zjednoczonych 

W skład Et powietrznej wchodziło teraz 

6 sgrupoiytió {cóEWamn, ? których ka:uie również 
by io o-mac zonę numerem ósmym, a więc 3 zgru¬ 
powanie bombowe {3 Bomber Command), 3 zgru¬ 
powań^ mytliwskie 18 Figbier Command), 3 zgru¬ 
powania wsparciu powietrznego (3 Air Su o port 
Command). 6 zgrupowania obsługi i eksploatacji 
(3 Serv:ce Conunandf, 3 zgrupowanie ziemnego 
zabezpieczeń: ;j lotów (3 Ground Air Support 
Comnlandj o w ił zgrupowanie transportowe 
(3 A:r Transport Command), 

Ósme ugrupowanie bombowe składało się z 
trzech dywlseji bombowych (Air Bombardment 
DiyLffRm) obliczonych nu rm-mami l t 2 i 3, każda 
z dywizji składał a sfę z 1- ó skrzydeł bojowych 
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(Air Combat Wing) — każde skrzydła — z 3 cięż¬ 
kich grup bombowych (I ; feavy B jmbardfe^il 
Group), a każda grupa — z 4 ciężkich dywizjo¬ 
nów bombowych (Heauy Bombki* Sąuadrtmb 

W skład 1 dyw : zji i om bo w ci, aa c?.ę!o której 
stanął generał brygady ; lu b: n 1 * W dlaniś> wc: i o- 
dziły cztery skrzydła bojowzr 10 ! f 1 02 , IlłS : 10 i H 
Sto pierwsze skrzydło bajowe ;n:ahi w swym 
składzie 91 , 331 i 393 Hozką grupę bombowy 
102 skrzydło —. 93, 39* i :;0G grupg- Sto Trzech* 
skrzydło — 303 , 37 M i 304 grupę oraz ! .01 skrzy¬ 
dło — 101 , 3 ól i 45 ? grup:;. Tuk ym : w poprzed¬ 
niej * organizacji, każda dęikn grupa bon;boe- n 
składała się z czterech dywizjonów' po obieca - i- 
molotów B-IT ka?c!y. 

W sumie więc 1 dywizja bombo w,i hr* zergu- 
nizowana w cztery *ł;i c.ydia bojowe, to jr.wij dwa¬ 
naście ciężkich grup bombowych liczących raź¬ 
nie czterdzieści obiera dywizjonów : midi a nu 
swym wyposażeniu cycowym 33 \ ciężkie bestn- 
bowee Sytnrig B-t*. 

Trz ecia dywizja bombę-w a, równi ii wypocą żo¬ 
na w L'łtające Fan^ś, pr-śmlatn pięć skrzydeł 
bojowych: 401, 402, 403, 404 i lv):V. 

V/ sumie 8 zgrupowanie: bombowa Uczyło 40 
ciężkich grup bombowych, tu je.t Idu dywizjo¬ 
nów bombowych posiadających na swym wypo¬ 
sażeniu 1230 samolotów bojowy-b. a W tym 
632 samoloty bombowe typu B-J7 „iTtjlJrtjr Fun- 
rejs’' w wersjach E ( F i C ojftż 4-SB safiiotutóv/ 
typu 3-24 Li bera Son, 

Oczywiście, były to liczby teoretyczne, ponie¬ 
waż na ogół, wskutek strat bojowych, uszkodzeń 
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sprś^u podczas walki or.v; stanów 1 lądowań, 
a także wskuvk opóźnień w uaupęfcneniu bra¬ 
ków — rzadko kiedy w dywizjonie znajdowano się 
wi^tj niż 5—S sprawnych operaeyjmt samolotów. 
Zazwyczaj było ich jjeszCżtf ffiuiej j c+opiero w koń¬ 
cu YQ'i$ roku f gdy 8 armTa zdołała się otrząsnąć 
po stratach pon Lęsiunyth w CllSji »-5-k zwanego 
ł? ki ■-■ tycziicgo iygodtiia^, a dostępy sprzętu bojo- 
wego że Stanów Zjednoczonych :i straty niezbęd¬ 
nej i^taifippięi bifti ona- w zianie wysiać je¬ 
dnorazowo i; t akcji; bojową formację liczącą 
700 ssrnoistow. 

W p a^ ». i hj rii 1 f> u ł.943 roku 1- sfmia powietrzna 
posiada En łącznie 3KH51 sftro©lo.tójy bojowych, w 
tvrn pomri G00 ciężkich samolotów bombowych. 
Były one rozlokowane w ĘC limeryki oskich ba¬ 
zach lotniczych rozjide.-;/.clonych na terenie wscho¬ 
dniej Anglii* Najdalej rra Rudnie togo obszaru 
wyśuńiąu; była baza lutnicza w haxęe;a t w której 
stacjo nfcw&U 5. j i grupa mykiiwska, najdalej na 
zachód — baza w Jiarringtcn &t stacjonującą 
tam 8l!< grupą specjalnego przeznaczenia, a naj- 
doLcj na póbmc — lJlłWł w AUerbridge, gdzie 
m : r-ś•_■ i t.i rhę duG ciężka grupa bombowa. 

OmnwiiijriC organizację 6 armii powietrznej na¬ 
leży zwrócić uwagę na kilka szczegółów dotyczą¬ 
cych ame ry kański Ć} nomcsik la i ury organizacy j- 
nej. G] iijją umiibDv. r a skrzydło myśliwskie w 
terminologii amykańskiej oznacza jednostkę or¬ 
ganizacyjną żupę tnie 1: -i£go szczebla niż w termi- 
nologii brytyjskiej, bombowy dywizjon brytyjski 
był dwukru 1 *'-^ liczniejszy niż dywizjon amery¬ 
kański, Brytyjskie skrzydło bombowe odpowiada¬ 
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ło z grubsza amerykański?] grupie bombowej, na¬ 
tomiast brytyjska grupa bombowa posiadała dwa 
do trzech razy więcej samolotów r.iż amerykań¬ 
skie skrzydło bojowe. Amerykańska dywizja bom¬ 
bowa w ogóle me miała odpowiednika w lotnic¬ 
twie brytyjskim, a 3 zgrupowanie bombowe wraz 
z 8 zgrupowaniem wsparcia taktycznego, wyposa¬ 
żonego w średnie i lekkie samoloty bombowe, 
przerastały liczbowo cale brytyjskie lotnictwo 
bombowe. 

Z tych właśnie względów nie można utożsamiać 
amerykańskiej 8 a r mii powietrznej z pojęciem 
armii jako związku operacyjnego. Była ona bo¬ 
wiem liczniejsza, szerzej rozbudowana i stanowiła 
w istocie samodzielny człon lotnictwa jako ro¬ 
dzaju sił zbrojnych, dysponując poza jednostkami 
bojowymi własnym zapleczem służb. 

Te różnice powodowały początkowo również 
wiele nieporozumień i wśród personelu brytyj¬ 
skiego lotnictwa bombowego, gdy dowódca skrzy¬ 
dła brytyjskiego, będący w stopniu podpułkow¬ 
nika, jechał do sw r ego amerykańskiego „kolegi”, 
to jest dowódcy skrzydła amerykańskiego, aby 
uzgodnić, na przykład, fragmenty jakiejś kombi¬ 
nowanej operacji bombowej, i tu raptem natykał 
się na... generała brygady, albowiem taki sto¬ 
pień etatowy posiadał dowódca skrzydła amery¬ 
kańskiego. 

Dowódca dywizji powietrznej posiadał dwie 
gwiazdy generalskie, dowódca 8 zgrupowania 
bombowego -=*- trzy, a dowódca 3 armii powie¬ 
trznej — na swoich naramiennikach miał prawo 
nojić cztery gwiazdy. 
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ósma armia powietrzna stanowiła więc twór 
specyficzny, zorganizowany i wyposażony do wy¬ 
ko iły w a n' a zadań bojowych, których ostatecznym 
celom mimo by o — ^ak pochopnie zakładali Amc - 
łykanie -— zniszczenie w maksymalnym stopnia 
niemieckiego przemysłu wojennego. 

Nad ostatecznym wyborem konkretnych celów 
KI Rzeszy i nadaniu im określonych priorytetów, 
zgodnie z duchem postanowień zawartych w uch¬ 
wałach konferencji w Casablance, pracowały całe 
rzesze brytyjskich i amerykańskich oficerów szta¬ 
bowych. Zalecenia „dyrektywy % Casablanki 
trzeba było przekuć w konkretny piań poszcze¬ 
gólnych operacji lotniczych. ^ 

Równolegle z dalszą realizacją planu „Bolero 
rodziła się więc operacja „Pointólank”* 


, : Poin i blank” głosi sagladę 

Konferencja w Casablance nakreśliła tylko 
ogólnie kierunki prowadzenia działań wojennych 
przez aliantów zachodnich w 1943 roku. Zanim 
wlec sztaby zdołały przedstawić do zatwierdzenia 
konkretny plan kombinowanej ofensywy po¬ 
wietrznej, upłynęło blisko cztery miesiące. Kopie 
ro 13 maja 1943 roku ujrzał on światło dzienne, 
ponieważ eksperci — kierując się subiektywny¬ 
mi poglądami jednego z rzeczników masowego 
udziału lotnictwa we współczesnej wojnie, gene¬ 
rała Gulio Douheta, teoretyka, a nie praktyka — 
stanęli przed trudnym zadaniem wyselekcjonowa¬ 
nia właściwych obiektów, wyboru stref przemy- 
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słuwyrh i ustalenia kolejności oraz sposobu ich 
ula, Poglądy Douheta, mimo jednostron¬ 
nego przeceniania roli lotnictwa z pominięciem 
innych rodzajów wojsk, odpowiadały zwolenni¬ 
kom kombinowanej ofensywy powietrznej, ale na 
dobrą sprawę nikt nie wiedział, od czego należy 
zaciąć K’ działania. Przystąpiono wice najpierw 
do szcz€gój;owej analizy potencjału przemysłowego 
1 Źródeł surowców III Rzeszy. 

Doszły do tego również dnświądckcnią i wnios¬ 
ki wypływające z pjowatftśjhycti przez 8 armię 
akcji bojowych, w czasie których Bmrrj-l-cftsttlrti 
bombowcom coraz hordzie j we inski diwaiy się 
hitlerowskie myśliwce. 

Przed alianckimi s^Uihowciir.n Śtehifta \Y:=>~ 

Ie problemó\v do rozwiątanfa. Mltótói^oiii i.id.-.-v- 
lic odpowiedzi rsa thiiSifitki pytanr jujcie są mini¬ 
malne potrzeby woRmne prsćc.wnsICpŁ* j--* 

potencjał przemysłowy i zdolności produkcyjny 
Niemiec? Ma ile Ul Hwzst ;i Jest iamowyLdart^lna? 
Jaka jest dyslokacja przemysłu wojennego^ i j*43 
jest udział proce mowy poszCiWgótftyc h zakładów 
lub stref przemysłowych w ogólnym potencjał* 
przemysłowym? Kuiie ą.iłęz:? p: 1 .-; luj syf ul <wy t^K 
zakłady przemyslówa lzw, ^wąsknę E^f- 

dla ,f ? Jaki wpływ : po jakim cs\isie odczuwalny 
w bezpośrednich im ikoneK hą&0. 

miało zniszczenia określonych zakładów przemy¬ 
słowych? Jakie siły powietr zi \e trzeba 
w celu całkowi vojjj(o *nf szczenili o kreślonego obiek¬ 
tu? — pytania mnożyły ślę. 








Aby uzyskać możliwie zirccyzyjne odpowiedzi 
nu te pytania, powołano do życia wklusetosobo- 
wy zespól znany pęęsąikowo pcS nazwą „Advi- 
sory Con mulice on Bombardmenr L & następnie 
pr zen: lano wany na , T Coiiimi!tl^£ o? Operat ions 
Analysts"^ W skład tego koryto weszli. spec- 
jatiic! z rożnych i oficerowie, jak 

i cywilm pracownicy raźnych amerykańskich in- 
stywtffi i wYŻstaych uczelni. 

W raporcie, ^terającym: konklussjc prac ACim- 

teUL stwierdzono: 

„komitet doszedł do wniosku, m z punktu wi- 
dżfrAift ekonomiki wojenne; o wiele bardziej ko- 
rzy&tijy jest duły wsfgjznifc zniszczeń niezbyt, 
wielkie* ** Bcaby rzeczywiście istotnych gałęzi prze- 
mysiu. *itiż niewielkie szkody wyrządzone wielu 
z a kl 5 dom, Ponieważ wyniki akcji bombowych się 
kumulują, więc trzeba je powta- ■ i- w ścisłe okre 
słonych terminach, wynikających z przyjętego 
planu dziainiua. których trzeba przestrzegać’. 

IjyrekryYra operat#}^* * swojej części wyko- 
SStawc^ej. została podzielona na czieiy *^zy, z kt 
ryrł: ksżd& nharskleryzowflb się kolejnym wzro¬ 
stem liczbowym i iątmnyrn zwiększeniem moz i- 
wosci bojowych am^iykańsiUego loUiictwa bom¬ 
bowego. . , „ 

Wyliczenia dotycząc.* liczby Fsmolotów, które 
powinny być zaangażowane dln zniszczenia okreś¬ 
lonego celu Mffiniy oparte r.a dfityęhfiżflsowycn do- 
świsdczsuiach. Fotwlerdzaiy one W praktyce, iz 


* Pomocniczy Komitet do Spraw Bombardowań. 

** Komitet Analityków Operacji Bombowyui. 


atak bombowy ICO La tających Fortec przeprowa¬ 
dzony z wysokości 7 do 9 tysięcy metrów powo¬ 
duje wystarczający efekt niszczący w promieniu 
około o00 metrów od punktu celowania. K&żily 
więc z wytypowanych do zniszczenia celów był 
pokrywany szeregiem ko! O promieni u 300 me¬ 
trów, a ilość tych kół wyznaczała liczbę setek 
samolotów niezbędnych do całkowitego zniszcze¬ 
nia tego celu. 

Dyrektywa operacyjna zakładała, że w pier¬ 
wszej fazie jej realizacji, do lipca 19 *3 roku, akcje 
bombowe będą odbywały się tylko w ograniczo¬ 
nej skali i na niezbyt duże odległości. W tej fa¬ 
zie operacji cci cni nalotów bombowych miały słać 
się głównie bazy i stocznie okrętów pod won u yrh 
oraz niezbyt daleko położone zakłady przemysłu 
lo' niczego. 

Druga faza miała trwać od lipca do paździer¬ 
nika. Obiektem ataku ponad tysięcznej liczby 
ciężkich samolotów bombowych miały się stać 
przede wszystkim zakłady produkujące samoloty 
myśliwskie oraz zakłady łożysk tocznych. Dwa 
największe kompleksy przemysłowe tych gałęzi 
przemysłu leżały w południowych Niemczech 
i dlatego zniszczenie ich wymagało wykonania 
szczególnie głębokich rajdów bombowych. 

W trzeciej i czwarte i fazach, które trwały do 
wiosny 1944 roku zadaniem operacji bombowych 
miało być utrwalenie efektów osiągniętych w 
drugiej fazie oraz przygotowanie lotnicze do 
lądowania a! tan łów na kontynencie europejskim. 

Wmiemne w&pói działanie między lotnictwem 
bombowym RAF i f> armią powietrzną oraz prio- 
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ryi ( fóS\% r T/ibnie celów zastały w dyrektywie 
bpErącyJnej o£rwpn4 Mapują l:u: „Wysiłek bo¬ 
jowy G armii powietrznej w precyzyjnym btvm- 
LarcIowanLu d^inkym wybranych obiektów- prze¬ 
mysłowych winien być kontynuowany i uz u poł¬ 
ci any prze/ ndcii£ sitaki Sjomhrj\ye na otaczające 
te obiekty strefy pT^jmy-Sowe, W większości 
przypadków oclę !e były już poprzednio wytypo¬ 
wane prze# KAF d& masowego niszczenia i bom¬ 
bardowanie ich w ramach kombinowanej operacji 
bombowej będzie jionl.ymiacją wcześniejszych za¬ 
łożeń. W pierwszej kolejności należy dokonać 
^masowanycb liderrai na takie ośrodki przemy¬ 
słowe, jak Hamburg, Brenna. Berlin, Lipsk, V T il- 
helmstewen, Kolonia, Stuttgart^ Kassel, Kici, Bo¬ 
chum, Regensburg. Schwdnfurt. Frankfurt, Gel¬ 
senkirchen, Munster i Wesel 

W ;en sposób nakreślone ostały główne zada¬ 
nia ppftfaoyjne cmi nadane priorytety w po- 
&££ ogólnych .f&ZEćte kombinowanej ofensywy 
bombowej- Ofensywie tej nadano kryptonim 
„Pointblank", co W żargonie nr-ylerzystów oziia- 
::za: ogień bezpośredni iiib ogień na wprost. 

Rozpoczął ?\ą tetiensywny okres bojowy, który 
do historii 8 arnik powietrznej wszedł pod nazwą 
„krwawego 1&Ś 1 *. 

Krwawe lalo 

Realizację operacji „Poinlblank” na pełną ska¬ 
lę 8 armia rozpoczęła w dniu 22 czerwca 1343 
roku. Tego dnia 183 Boeingi B-17 zjawiły się w 
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południe nnń zakładami kauczuku syntetycznego 
w Hulś, będącymi największą filią I.G. Far b en i n- 
dustrie w Zagłębiu Ruhry, i rozpoczęły dzieło za- 

glady. 

Na zakłady to zrzucono łącznie 422 000 ki log ra¬ 
ma w bonib : k czego aź 83,6% trafiło bezpośred¬ 
nio w cSl, Skutki nalotu były tak poważne, że 
produkcja zakładów została wstrzymana na okres 
blisko miesiąca. 

Nalot ter, spowodował również wkdkw inraiy 
wśród załogi zakładów, gdyi aprawnle ua ogól 
da lala ją cy i.y sień \ ust rzóg sk wv zo-.d a: mewy ■ ■_ i t! e - 
rowrkiej OPL tym razem zawiódł całej linii. 
W zakładach odbywała się właśnie przerwa £uTa- 
daniowii i robotnicy tłumni uyfcgli na świeże 
powietrza?, gdy raptem na niebie pokazy się re¬ 
ki idałych sm\!jj kondensacyjnych. Obserwowali je 
?e spokojem* biorąc nadciągającą formację za 
Yzki ime samoloty, gdyż nigdy j t=nzv?E a \ Lane kle 
rsamoloty nso napuszczały ssę w lizśeń nz Uik de- 
lęka w głąb NitmltCn 

Alarm ogłoszono dop->n o wtedy, gdy sto tere¬ 
nie okładów rozszalało pL&kta W ciągu kil¬ 
ki: zaledwie minut 1.86 pracowników zginęło, a 
ponad 1000 zostało ciężko raimy dv Do i£ĘO 
trzeba jeszcze dodać t J 0 osób. któryrti udało się 
dostać do s-ch-aau przeciw h; udrze go. B^zrpoaredme 
trafienie dwóch bomb burzących w ten schron 
dosłownie rozniosło w strzępy wi-aystkieb, którzy 
się tani zna!$£lL 

Po przepruwadzeniu udanego ataku na Chemi- 
sche Werke MdiH, który był 65 akcją bojową 8 ar¬ 
mii, aktywność lotnictwa amerykańskiego w dzień 

4 * * Czarny £sd«ń 49 


A 





i bryty.jsjcic-go w nocy znacsnie ziwitejszyła się, 
co było ^wodowane iHLigSr.v^łym pogorszeniem 
sit' warunków ttrie*>mlógiC3ny ćh. Dva końca czer- 
v.', .i w v L'i?n Ein o ty i k o *. /tery ;i k l: je, y i 1 1 wn ie pr ze- 
cfitfka ce jl): c 1 ziisjdiJjącyip s?tf| w północnej Francji. 

Podobna sytuacja tn^ati również * w pierw¬ 
szych dwóch Mailach ii w czasie, których 
wnrursirF pózvmkły rm wykonanie 

^3^wie .z-tej-r.-pn na^tdw bonowych, również 
nci ceie ieżące we nrr.rccji. 

Wrcs?cfe pegodai syr.tz ze zmuśhij f^zy księży¬ 
ca. zaczęła 'tiłfigflfi wyróTfl^j poprawią Na ten 
właśnie nmmsni ez j kaso zarówno brytyjskie, jak 
i amerykańskitr lcmictwo bombowe. 

W ftoc.y 2 24 cm ^ I |$m 1942 rozpoczęła 

się aktywna i ziiJcrojbnH n.i e*pvoka skalę rcan- 
zaejA kombinowanej afiszy wy bombowe;;. Vv ra¬ 
mach operacji óCosnot* rhe". sta nawiej część pla- 
n , : , l Pomtb^nk , b oad Hamburg-zsezynają napły¬ 
wać ' ko injnc fi:U= biytyjskicii dężkwh samolotów 
łbowych* poprzedzone ;?t;*es o: nl 1 .9 !HOsquito y 
kióre -.v chaiF-k^rzff 1 r puiJifind rów' 1 miały za za- 
d. .a 1 ■ wskaż:: ć ;': <:-: :1 a t3 -i i -i a cy m l >o m bo w com . 

EFtwi&cjywś^jf tioSć ftbfeftsfcfljf krąg. Jl. osąmfo za- 
cz< !v ifzUtriJ Wrkariy ż^iyrh rakiet które wolno 
ęp&tiają-c ku dołowi, rcjrątóte okreiłały rejon 
zfŁUtu bomb. Wkrórce / pękaiyeb brzuchów 374 
J_-, •!■ ■ i: |i , :ó-:" t k Im ;/niipi.róa.ę i2ó MiHmgFÓu; oraz 
7:; U ■i!bip?'i.-iórr zaczynaj!* się sypać śmierć 10- 
ładunki- tocznie lej nocy nad Hamburgiem 
ajfcwMo tią JłŁS brytyjskich aamojatów bombo¬ 
wych, któro zrzuciły ponad 2 EmPuny kilogra¬ 
mów bomb. W :;uetde wybuchły #eiki pożarów, 
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a tysiące ludzi w panice 3 przerażeniu szukało ja¬ 
kiegoś schronienia, oczekując zbawczego ranka. 

Ranek 25 lipca zamienił irlą jednak dla miesz¬ 
kańców Hamburga w nowe piekło, Jćsutirad nie 
zgasły płomienie i nie rozwiały Sśf? dymy wznie¬ 
conych przez brytyjskie bombowce pożarów, gdy 
nad miasto zaczęły n^dkity wpć lonn^ęje afetery- 
kańskich Latających Forięc. 1 znów przypały sę 
bomby burzące i zapalający i znów O^slrit ze 
strachu ludzie na próżno szukali jakiejkolwiek 
osłony przed spadającą Z nieba smkrcsą, 

Tego dnia 8 armia pawjtfirzną skierowała dto 
działań ponad 300 ciężkich bombowców., Mimo 
udanej wyprawy, już siedem dziesiątej szostaj 
z kolei, odnotowano Jakże poważać straty; 19 for¬ 
tec nie wróciło do swoich baz. 

Mimo to następnego dnia znów 107 amerykań¬ 
skich bombowców zjawia ńą nad IJamburipmy 
a blisko 200 atakuje Kilonię i potóts&łł miasta. 
Łupem hitlerowskich myśliwców pada zt 24 sa¬ 
moloty, w tym większość LibcTff-BflaSuj, kłócę ni© 
mają tak silnego uzbrojenia pondowego jak 
Latające Fcntece * 

Następnej nocy nad Hamburgiem ponownie po¬ 
jawiają się czt eros i In i ko we bombowce brytyjskie. 
Tym razem jest ich 722. 

Kombinowana ofensywa bombowa nabiera co¬ 
raz większego rozmachu) a operacja „Gomorrhe” 
ma zademonstrować, co oczekuje hitlerowską 
Rzeszę w najbliższej przyszłości. 

Dlatego też już po czterdziestu ośmiu godzi¬ 
nach, w nocy z 29 na 30 czerwca, Hamburg staje 
się celem trzeciego ataku nocnego brytyjskiego 
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lott;ictwa bombowego. Na miasto .sypią się bomby 
z 693 ciężkich samolotów. 

1 wreszcie czwarte potknę titłó&ęfiie, wyko¬ 
nane w noty z 2 r. * -i ^{qfpnja przez 740 Lancai- 
HalifyjĘpajjfr l ^fb^aii^iSw, dopełniło znisz¬ 
czenia hanśfefctyckicgo miasta. 

W ciągu czterech aucnyęh i dwóch dziennych 
akcji bojowych, przeprowadzonych zaledwie w 
ciągu jednio ly godni*, nad Hamburgiem zna¬ 
lazło się p onrid ?Ml} riężkirb samolotów bornbo- 
wy'-'h B i;tóre zrzuciły blisko 3 milionów kilogra¬ 
mów bomb burzących i zapalających. W wyniku 
realizacji operacji „Gomor rJie" r , w Hamburgu 
uległo całkowi tutti U luh czołowemu zniszczeniu 
277 320 budynków, t»:isi;n 50 tysięcy osób straciło 
życic, & poiffad 150 tysięcy cięższe lub 

lżejsze rany. 

! ,0‘.|u. j ;ivvo rdisnrkie okupiło te akćje stratami 
43 Fiyiny i 114 bombowtóW brytyjskich, 

St.snowiło to jednak tylko 5'j. ogólnej liczby 
samolotów aUaiukich biorących odział w operacji 
łI Gomorrh’e ,ł . Dowódca lotnictwu bombowego RAF 
m&pztflek Hairijs zakładał ar raty rzędu 10 %, a 
ChumhHL by: przyg oto Wany na awu \y nawet w 
granituioh 1 'j—20",-,. 

„Krwawe iuto tł było na razie bardziej krwawe 
dla M.iuny niemieckiej ni3 dla aliimt&w. Mimo to 
od fhWiśi ju r pg::^cia nperacji .Jknntblank” 8 ar- 
Brala powietrzna straciła iącttfte ICO samolotów, 
w - k > i Sek r wgo %lan (iczhowy ciężkich samolotów 
bombo wycia spadł do 275 sz* LtU- Połowa strat w 
bom bo wcb c h a n ier y kartek ich p: typ ft dki na ostatni 
tydzień ttpca !S4:: roku, to jest na udział w ope¬ 
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racji „GomoiThe” oraz na bombardowania Kilo- 
rui, Kassel i Warnemunde. 

Trzeba było więc uzupełnu" braki w iipr-jS^Sfe 
i dać nieco wytchnienia załogom. Osina anniu 
szykowała się bowiem do „wielkiego skoku", i:ió- 
rym miał byc silny nalot bombowy na zakłady 
produkcji samolotów myśliwskich typu Fóć&tf- 
Wulf 190 w Regensburgu oraz na fabryko łożysk 
tocznych firmy Fit h teł tu id Sachs iv Sćhwtfir*- 
furcie. Miał to być cios wymierzony w samo serce 
Niemiec, które dotąd nie zaznała jeszcze grop#y 
zmasowanych nalotów bombowych, V* yciągając 
błędne wnioski z dovyehe j <ą’iowy ęh, stosunkowo 
umiarkowanych, strfti samolotów własnych, od¬ 
dział planowania udcsrzoó bombowych sztabu tl ar¬ 
mii powietrznej za 1; łada'. %r a jd I * ff &aj#r yc j| for¬ 
tec na cele położone iw: tak głębokim zaplećzti 
będzie dla Niemców' zupełnym zaskoczeniem. 

Z drugiej strony, udarwfciie n;i zr.kłauy łożysk 
tocznych w Scbweitrcfureie ptfejukujących również 
łożyska dla silników* czołgowych, w tym i d1& 
Tygrysów — w zamyśle :iV5nchlch strategów 
miało mieć także wydźwięk pul styczny, /* niszcze¬ 
nie tych zakładów mh-do rzekomo dopomóc Armii 
Radzieckiej w odparciu kolejnej ofensywy nie¬ 
mieckiej. W dniu 5 lipca 1943 roku Niemcy przy* 
stąpili bowiem do frontalnego ataku pancernego 
na tzw, „kurskim łukub liUsfco 900 UDO zoi- 
nierzy Wehrmachtu, około li? 000 cMi-iJ i moździe¬ 
rzy, 2000 samolotów oraz ptińad 2700 czołgów 
i dział pancernych, z niezwykłą zaciekłością ata¬ 
kowało pozycje Armii Czerwonej, realizując ope¬ 
rację „Zitadelle”. Ale tu spotkała i oh wielka nie- 







spodzianka. Po r&t pierwszy w tej wojnie na- 
tknęli się na obron?- prjraiwpanrcmA prowadzoną 
przez ukryli? w zasadzkach słynne radzieckie 
czc?gi T-.W, ]y^zło do największej w historii wo¬ 
jem bitwy pancernej. 5ifoi uderzało u stal, arma¬ 
ta waltśzyla przeciwko armii-:''*. Nad wszystkim 
zaś góry Wiało iuezkłTtttK* ni^otwo P i wielki hart 
ducha radzieckiagm żołnierza. 

uu'*y,', gdyby fncrwń/e uderzenie u a 
Sciiweiniurt źostdNi wybiRane o dwa miesiące 
Wcześniej, w ukl_*sie gdy Niemcy dopiero zbierali 
Siły d$ kockiej ofensywy, być może wówczas 
rzeczywiście mogłoby to pbrhóę Armii Hadziec- 
klej. 

Wykniianie Jednak tej flkuji dopiero w drugiej 
palowi* sb-ruma było przysłowiową „musztardą 
pu obieaziek W tyu czasie Armia Radziecka nie 
tylko że tdolałrj całkowi ero zad^Tn&.f- hitlerowską 
ol ?n?y wę na bur kin; łuicU, Ifcfc* t^kże przejść 
do zdecydowanego przrieiw-abrcia omz zdobyć 
Or?oł 3 UudĘjerod i drugą słoika Ukrainy — Char¬ 
ków. 

Być może- równi-:/ gdyby nkcj •; na Schwemfurt 
wy konano o d ■/.■ i itl i ęs i ąc* w r i-eśn: ■>'■ , wó w czas 
Amerykanie cj* ponieśliby Luk ich zirah jakie sta¬ 
ły się ich udziałem. 

za :I 1 .ił ;.Ti i w sztabowcy amery¬ 

kańscy •— śwlvh:v jicseli^Hini o doek^fialości sty¬ 
ki bojowego T itajacydj -Ftirięc i jego niedasfcep- 
naści dli niep i- zy j i ir ietek i cli my-*łwców t nie przy¬ 
jęli w riojiiftl! celnym stopni i faktu. ż* moją da 
csynk-niA /. przebóg"yn? prardwiwkiEtń, który po- 
trafił luiiLJk-jwjć aiiterybii&ską :aklyfc| powietrz- 
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nn, wyciągać wnioski i zmieniać taktykę działa¬ 
nia własnych myśliwców. 

Na wypróbowany przez Amerykanów „ccgjbat 
box : \ ich zdaniem niezawodny, Niemcy już mieli 
w zanadrzu gotowe sposoby i środki przeciwdzia¬ 
łania. Wkrótce miało się okazać, że „krwawe la¬ 
to” zaczęło coraz obficiej spływać również i a i de¬ 
ry kańską krwią. Nadzieje tych, którzy uważali, 
że tvlko ofensywą powietrzną uda się złamać opor 
III Rzeszy, stawały się coraz bardziej odlegle... 

Szyk bojowy zawodzi 

Dopóki akcje bojowe B armii powietrznej od¬ 
bywały się pod silną osłoną myśliwską, w dobrych 
warunkach meteorologicznych i na stosunkowo 
niezbyt dużą głębokość operacyjną, dopóty za¬ 
gadnienie stworzenia jakiejś określonej formacji 
bojowej nie stanowiło problemu zasadniczego, bo¬ 
wiem atakujące Ne^scrscńnnUg i i 4 ocuc-w uifij 
natykały się przede wszystkim bądź na brytyj¬ 
skie Spitfir^y bądź na amerykańskie Thundiłr- 
bolty, Strzelcy pokładowi B-17 i Liberalorćw % 
rzadka tylko mogli wówczas posiać serię ze swo¬ 
ich „półcaiówek” w kierunku jakiegoś hiUcrow¬ 
akiego śmiałka, któremu udało się przebić przez 
osłonę myśliwską. 

Wystarczyło jednak raz czteronrinutowe spóź¬ 
nienie się osłony myśliwskiej przy wyjściu na 
punkt spotkania z bombowcami, by blisko pięć¬ 
dziesiąt hitlerowskich myśliwców zdołało zaata¬ 
kować formację Latających Forlec t lecącą wćw- 
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c?as beztrosko w kunym 1 róŁęiągmńtym szyku, 
wprowd^ii w jej sżerygj óbacś i strzelić aż 
osiem 3 mepy kańskich s a molo L ów, uszkadzając po- 
W&ztffe ris jazy eh śfóes^i: I mimo Se nad sarny m 
c c-i-"! ::t $ądęn sum o 3 ot nie ?usja! już strącony, a 
bombjEdownni- wykonano precyzyjnie- to jedni k 
w o:$jgu ty-■; kilku trdiuit przed /.jnwienioni się 
Oclony myśliwskimi, farmacja poniosła straty się- 
gsjąni? 10'jji Jej siŁnli liczebnego. A można prze¬ 
cież by !o tych strat w ogóle undkoąń lub poważ¬ 
nie je ograniczyć- 

OTso '/dasnie siato się więc tbiy/oukicm alar¬ 
mowym dla dowódiiw* U armii i jednoczesnym 
oJtrzeż-eniem, że planując wykonywantę dalekich 
rajdów bombowych po:-:a zasięg działania włos- 
nogo lotnictwa my^ihyfddego, trzeba przede wszy¬ 
stkim wypracować : sprawdzić w praktyce odpo¬ 
wiednią ląktykę całej akcji ors* tak ustawić kon¬ 
figurację szyku bojowego, ety z /.pewni a ł on mak- 
syjcalhie efektywną obrony prr.cd nieprzyjaciel¬ 
skimi myśliwcami, rwhszcs* dzidki wzajemnemu 
kryciu ogniem ;cozcgól ny c h ?• amo lotów. 

1 tak po.v;Uły Hlytine szyki bojowe amerykań¬ 
skich ciężkich same] o to w bombowych, które do 
historii jeb tottitetwa wetrzly pod n.i/.wą „corabat 
box", rzyli „romb bojpwy" o ca z „ccucbat wing M , 
■C2y U -,$k:z.yrUo bgj o.\Ve‘ 

%ą^t^FW3n , I|S |inUB2L Afrykanów tych szyków 
zakoczy i o por/tukoy a pi±mkckieVł myśliwców. 
Nie znając siły ognik L±iutocybh fortec, z wielo- 
krornione; układ nnatayn v lombie bojo¬ 

wym, które o-taniny sśrt nawińjem, -i * akże lekce¬ 
ważąc btrK-:'!cóv/ pakietowych, ich zdaniem żle 
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wyszkolonych i nie UFiajrpy-zh ĄoSwhctesońlia w 
ulikach powietrzny :lu hit!. :\:vj-:y : 'I finj- 

pierw atak klasyc;:ny — z tytoej C-sruej ; 

I Ui spotykał ich zawód; wpsdeli v.-p : o 1 W piyLs- 
nic pocisków wior.i klóre tlly tiguićh) 

ciągłym. Podczas tych u :ij :- J v-szyk ryclk . i e are:> 
ry kańskimi bombowcami, Idedy T j 

i Fccke-Wulfy a tokowały znnnyn: o i początku 
wojny sposobem, blk-Uo &%> w:?y^Łhich nrnola- 
t<pw niemieckich szio % dyfiiCŻń ClJ y- r ' uzi. E id UE- 
tlerov.-kich myśliwców, -byt t^wnyeh neb!^ cho¬ 
ciaż już nieraz zk-i eridi tęgie be ly. by i to sEOk* 
Dość szybko jednał; śtóe-lnlł Otiią.-RTÓ sfg z p->- 
cze-kowego zackocsicnLi i gmyzzkowe nsc-zji jrjtf* 
fcać skuteczniejszych £no:ab>w amku. \Vy-s 17I 
walk bv!y szczegół a*.-, o c* łi^iiz o T .v nn i * Drobs-i.' go- 
wvm oględzinom poddano z: U*ićle3:e fr0rńbov. - c \ 
aby zbadać rysiem ich u ż 1 ‘-równin Dtm \ temu, n-i 
przykład, zoaęawaii 5łę, i :2 Lrojr':' ror^cy 
zwłaszcza typu B-fĆ, rna^ srłah.ow- fJGbrojm:? 
przednie i brak yc-bezpiŁczd.ażyoli płyt 
nyeh od przodu. Dkc’ - ki) - ■■ , ;| OSO^lj LL -^ 
czołowe na romby bojew \ co żjiCS^JŚ omy. o-.i. o i 
razu dość znaczne cakcesy. I choć w wgiż- ■ ■ 1 
D-17F i G Amerykanie S amon1.ow^ri w pn^cizjŁ 
samolotu pod wój r* o sip rz ęzo j. s oi jIoc t? y ::ześ^: "t 
r >.7 mm na miejsz v po.-rdyn.ny h kiuobinów ma- 
szynowych kalibru 7 52 mr.i ora/, zwl^sayh ł i-^ 
12,7 mm kaliber przednich bocznych karabinów 
n:ćszyno wy eh, to brak przednich c ni<ui ;ur.cer- 
nvch, które mogłyby ochronić a ^wlD^.tra 

pdbtów chociażby mzed odłamkami, stlUi^ 

w U istolny manka iycfi bombowców 1 ojłiOz- 
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ImiaJ Niemcom zadawani* ptłwfizrtydr strat ame- 
Ty kan-ikim :V.v. k .acj di n * j; o■ y; n, 

' HI* tkając doząatt-raiej Koby samolotów myś- 
liwskich, rnaśpwo kierowanych n:« front wschod¬ 
uj, gd?:r Luftwaffe ponosiła ciężkie straty, Niem¬ 
cy zaczęli tsżywai przecinko £orfcpf.om także sa- 
STiyjuiy kr.unnowe i bccnbowe, uzbrojone w dział¬ 
ka kktih.ru 20 i 30 mm oraz rakiety kalibru 
210 inffi. 

'Jhi 7 _aś f ;: kolei, stało *ię vr. skater.! o® dla Ame- 
lykanów. którzy wskutek takich akcji zaczęli po- 
jjojali f;qrA2 większe straty. Ok"ara:o ssę* bowiem, żo 
romby bc-jcwę ra skutecznym szykiem obronnym 
prbifcti Wtt$ycwLV3n: atak .im* samolotów myśiiw- 
iO- kh,, £ a wc dzą natomiast pisy prowadzeniu cgnia 
% dzbitek wj- ■hszego kalibru ; z dai^zej odległości 
jnb pt^y ataku <:r ulowyr:., a zwłaszcza przy ata¬ 
kach rakir-ttfwych. kióire rozbijały spoistość fcr- 
mneji. 

A ta formacja, która dala się wytracić ze spois- 
3$gk Szyku Tumbu boje w- go, szybko ulegała roz¬ 
biciu fc^tai^ąla się j.teimnkowo łatwym łupem nie- 
r, ■:■; kkh iny.rkwc;'w*. 

Ttnrsib bój owy uważany początkowo przez ame- 
ry kańskich eŚĘpę^lńw. /a niedostępny dla nieprzy- 
jfeteJakich myśliwców sićiąi bardziej za¬ 

wodzie, -Już wkrótce Amerykanie mieli to od- 
c.vuć na własnej ^kórzo, fKykottwłJ się bowiem do 
pierw ;„diug:. Ł :e skoku 11 . 
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Szgeasburg i Scliwciniuri po raz pierwszy 

Już od wczesnych godzin rannych lf sierpnia 
1943 roku, niemieckie stacje nasłuchu radiowego 
zarejestrowały ożywiony ruch na falach eteru, 
zwłaszcza na obszarach wschodniej Anglii, gdzie 
s tac jonowe! a B a im i a powietrzna Stanów Zjedno¬ 
czonych, Dla starych wyg z hitlerowskiego wy¬ 
wiadu radioelektronicznego miało to wydźwięk je¬ 
dnoznaczny: amerykańskie ciężkie bombowce szy¬ 
kowały się do kolejnego rajdu na terytorium Nie¬ 
miec. 

Natychmiast poleciały więc meldunki do do¬ 
wódcy 12 korpusu lotnictwa myśliwskiego gene¬ 
rała Kammhubera oraz do dowódcy lotnictwa 
myśliwskiego Luftwaffe generała Gallanda. 

Wyrwany z głębokiego snu Nammhuber, który 
zaledwie przed godziną wrócił ze stanowiska 
do wadzenia 12 korpusu, skąd w czasie ubiegłej 
nocy osobiście kierował działaniami nocnych my¬ 
śliwców przeciwko kolejnemu rajdowi brytyjskich 
samolotów bombowych — zaklął i złapał za słu¬ 
chawkę telefonu operacyjnego. 

~ Niech się natychmiast zgłoszą telefonicznie 
ven Bering i Schwabedissen — polecił dyżurne¬ 
mu oficerowi. 

Po kilku minutach i ule fon zadźwięczał, Na Inni 
znajdował się dowódca 1 dywizji myśliwskiej 
z Dec len w Holandii* 

— Słuchaj — Kammhubsr mewi! zwięźle — 
wywiad radioelektroniczny donosi o ożywionym 
ruchu w eterze na obszarze rozlokowania ósmej 
armii powietrznej Postaw jednostki w stan pet- 




jjf-j gotowości bojowej I iuiwląż ścśsly kontakt 
z oddziałami radiolokacji! 3vitćii cię na bieżąco 
informują o wszelkich ruchach w powietrzu, 
a zwłaszcza o kfetónktf ewentualnego rajdu. Ata¬ 
ku; ich już nad Kanałem, tak żeby 7 hunderbolty 
musiały wezeżiimj /rzucić zbiorniki dodatkowe, 
to wtedy wcześniej będą mtikb.ly aa wrócić! 
A wtedy weźmie irh w obroty Schwabedissen 
i Juuck. No, działaj, i melduj na bieżąco o roz¬ 
woje sytuacji! Po usłyszenia! 

ZahadW-ic Korntniiubcr położył słuchawkę, gdy 
tC!p?foi3 /£ dzwon U ponownie. Tym razem meldo¬ 
wał się Srbsv&bedls3eih dowódca 2 dywizji my¬ 
śliwskiej stacjonujące! w Stadem w pobliżu Kam- 
bttrgę; 

— Schwabediss^rt, jankffiai znów coś szykują, 
N>ęh pan posiirw! ćMą itfroją dywizję w stan 
palnej gotowości bojowej, bu nie wykluczam, że 
Amerykanie znów zechcą odwiedzić Hamburg, 
Kilimie lub WMboł ubawem Przed chwilą rozma¬ 
wiałem / tou PoringK^m —♦ rm zacznie pierwszy, 
jeszcze nad Kasiałcm i zwiąże myśliwce. Pen 
mech czeka w pogotowiu i nie wypuszcza swoich 
asów przcdwr.ześnrtt Mają wejść do akcji dopiero 
wtedy, gdy osh^ a myśliwska zawróć!. 

Kar.i;vihubt=r położy: słuchawkę i przycisnął 
bkly guzik na sloliku. W drzwiach natychmiast 
pojawi? się dyżurny adiutant. 

— PiatkoiSiTiifca won Lckuitz;? wezwać natych¬ 
miast r>u stanowisko dowodzenia! /Zawiadomić ge¬ 
nerała Jiineka w Metz, żeby za j uł godziny za¬ 
dzwoni* do mnie rui SD! Zarządzić ohim dla tlru- 


zmiany oficerów naprowadzania!... — wyda¬ 
wał dalsze polecenia Kammhuber. 


* 


Około godziny dziesiątej nad kanał La Manche 
nedciągnąia wielka armia powietrzna *1 ozena 
z ciężkich samolotów bombowych typu B-17 , Było 
ich dokładnie 1-16 wydzielonych ze składu 3 dy¬ 
wizji bombowej 8 aimii powietrznej, u rzutowa¬ 
nych w trzy skrzydła bojowe lecące za sobą 
w trzy minut owych odstępach. Nad nirni zwijało 
sie w ciasnych esach 12 dywizjonów amerykań¬ 
skich Thunderholtów oraz 16 dywizjonów angiel¬ 
skich Spitfire’ów Samolotów myśliwskich jest 
tyle, że Niemcy rezygnują z ataku na formację 
jeszcze nad Kanałem i tylko % daleka śledzą jej 
ruchy. 

W okolicach Dodrecht nad Holandią armada 
zmienia kurs i kieruje się wprost na południe. 
Lecąc na wysokości 6000 metrów przecinają Bel¬ 
gię i dolatują do granic Niemiec. I tu musi na¬ 
stąpić rozstanie z osłoną myśliwską, która osiąg¬ 
nęła graniczny zasięg. Dywizjony myśliwskie je¬ 
den za drugim zawracają i biorą najkrótszy kurs 
na Wielką Brytanię. 

Armada jeszcze raz zmienia kurs na po u. dnio¬ 
wo-wschodu i i zacieśnia formację. Od tej chwili 
bowiem samoloty bombowe zdane są wyłącznie 
na siebie i wzajemną osłonę ogniową w rombach 
holowych. 

Na to właśnie czekały rhendecMe myśliwce. 
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JssKfM dywizjony osłony pijfe zniknęły dobrze za 
horyzontem, gdy rsa Latając* flcnctfdr rzucają się 
Fol-Ł^-Wh^w i Ata- 

ld Ńieniców *.rw aj ą niepr*ę; w air5e przez półtorej 
godziny. W ifcfąlfU togo iaiStfł Arnary kanie tracą 
10 fortec L fl Liberii tam r*. Ne szczęścia po 90 mi¬ 
nutach Niemcy ze plątają ntaków i wracają na 
swoje toitte^ka C^-;- u^upzioić paliwo ■ amunicję, 
by ponownie u darzyć na wracającą formację. 

D/.ięki Lema poaofi-Eai": 132 safnoloiy bombowe 
mogą zrzucić bomby na ceł swej wyprawy — 
zakłady proiinkcji saimciintów myśliwskich w Re¬ 
gensburgu należące do koncern li l\lo_w.erschmitta. 
Na budynki > bale fabryczne zrzucono łącznie 
3bli tysięcy kdogrsmów bomb burzących i za¬ 
pal njątfynh* k-órc zniszczyły tąkżs bHsko setkę 
go lewych j ież M l ■ ] 

Gdy caty Regehidmr^ jMłkryty ciężkie chmury 
CZ-irr-go dymu, armada bombowców znów zmie¬ 
ni la kurs. Nie byt to Jednak kicrunrk z powrotem 
na‘ Wielka Brytanię, lecz na pohidnie. Ku zasko¬ 
czeniu Niemców armada amerykańskich bombow¬ 
ców przecięli Awarię. przeszła nad szwajcarski¬ 
mi i wioskirni A lnami i rozpłynęła się w błękicie 
nieba nad Morzem Śródziemnym. Ternst jej celem 
były lotniska Tunezji i północy-wschodniej AU 
gierii, gdzie przy rd&wane było uzupełnienie pa¬ 
liwa, ąmimiejt : i-ismbj a także zorganizowane 
PoJlswc szpitale ji-c.swe do udzietenia pierwszej 
pomocy rannym w czasie akcji. 

Tęga Niemcy nie prśówicLdeli: na dwa tygod¬ 
nie przed planowaną operacją Amerykanie wy- 
mkrdb zbiornik 1 ; w rwych samolotach na wię¬ 


ksze, co pozwoliło im — ku zdumieniu wroga — 
pokonać bez lądowania tak długą trasę. 

Nie przewidziawszy zaś tego, Niemcy po prostu 
nie mieli czym atakować, gdyż poza szkołą my¬ 
śliwców nocnych w Ingolstadt, wszystkie pozo¬ 
stałe jednostki myśliwskie znajdowały się bądź 
na północy Niemiec, bądź we Włoszech, 

Amerykanie zaś szykowali Niemcom nową nie¬ 
spodziankę. 


* 

Tego samego dnia około godziny trzynastej do 
brzegów Holandii zbliża się jeszcze potężniejsza 
armada. Tym razem formacja Latających Fortec 
liczy aż 229 samolotów, tworzących dwa potężne 
zgrupowania uderzeniowe. U rzutowane w skrzy¬ 
dła bojowe, zgrupowania te zostały wydzielono ze 
składu 1 dywizji bombowej S armii powietrznej. 

Ich celem są zakłady łeżyrk tocznych w 
Sehweinfurcie, skupiające produkcję ponad 3G f ,o 
całej ilości wytwarzanych wówczas' w Niemczecn 
łożysk toczęyęh 

Zgodnie z założeniami kombinowanej ofensywy 
bombowej, zniszczenie tych zakładów maiło spa¬ 
raliżować cały niemiecki przemysł motoryzacyj¬ 
ny, gdyż potrzebował on łożysk do wszystkicn 
rodzajów silników spalinowych, o i czołgowych 
i samolotowych poczynając, a na o krę* owych koń¬ 
cząc. 

Niemcy nie znają jeszcze prawdziwego celu, do 
którego zmlenta potężna armada. Kierunek jej 
lotu pozwala przypuszczać, iż będzie to Zagłębie 






Euhry. Tym rasem nie cykają więc na zawró¬ 
cenie myśliwców, Itrja a U kują tid ;■■■!.: u. 

ifekłi ptsfstiśky? wchodzi do akcji % pułk my- 
eTewców „Richthoifen" uznawany w Luilwaffe za 
Cli ta my, które m u h s tle. ro w sk a p r 1 .□ a ga nda zrąb: \ a 
w cadycki Niemczech jsławę. Nie bacząc na prze¬ 
wagę liczbową ThimćIWbiiliifttf, wiąże się z nimi 
tv pili, s rtti> walce. Dis młodych pilotów amerykań¬ 
skich. pE*|pia$£nie okolonych 1 nie mających 
ćn, w ki dc zenia bajowego, jest to twardy 
nrzcjch dn tgryrisnfa. tym bniYtdej ie żóhonose 
focK^Wwśfy górowały mit! ciężkimi Thtmderbol* 
t jt tn i z w roto e ścią. 

Korzystając z v.-yt. worzanego zarąięszania wśród 
samolotów os tony, ku osamotnionym bombowcom 
przedzierają si«; koicjnr grupy 13 pułku myśliw¬ 
skiego Luitwaf le. W ciągu kii ku na siu minut aż 
pięć Laiińąc ych Forte" spada na holenderską ni¬ 
zinę, znacząc *:sie|ffc& zderzenia z ziemią rozbłys¬ 
kam; eksplozji ■ słupami czarnego dymu. 

Gdy Ttiunderbęlty za czynu ją ru wracać z po- 
wodu wyczerpującego =lę paliwa* Niemcy coraz 
zaciekle-; ,?Eafcują bombowce. Chcą za wszelką 
Ctfuę rozerwać ich szyk. kio pozostaje w tyle, nie 
ma. już żadnych szans i-o walki włączają się teraz 
e: kadry z i pułku myśliwców r.-Jw;ydi T dwusilni- 
kru.ee snmoioty lUto-fifl, uzbrojone vr 4 działka ka- 
libiu ?.0 ji lit: w ?krzydłścii oraz ‘1 działka kalibru 
30 nm). umieszczone w specjalnej konsoli pod ka¬ 
dłubem, Mrzod takim uzbroję niego muszą się 
ugiąć nuw^t iJtULiącś Fortece ;:■ swymi 13 enkae- 
inuios. Na szczęście* rak tńlue uzbrojenie posiada 
stosunkowo niewielka liczba JSfessarsę linriitćw. 
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Zjawiają się za to inne Me-Jlfl, pod skrzydłami 
których wiszą dziwne rury. Nie atakują one bez¬ 
pośrednio, lecz doskakują na odległość 700—S00 
metrów i wówczas z owych rur wylatują rakiety 
kalibru 210 mm błyszcząc ogniem i wlokąc za 
sobą długie warkocze dymu. Część z nich wybu¬ 
cha zbyt wcześnie, a część zbyt późno. Te jednak, 
które rozrywają się w środku formacji, powodują 
straszne spustoszenia: urywają skrzydła i ogony, 
wyrywają olbrzymie dziury w kadłubach, niszczą 
silniki. Dwa bombowce, trafione rakietami bez¬ 
pośrednio, rozlatują się na strzępy. 

Hitlerowskich myśliwców jest coraz więcej. 
Atakują z furią, dotarła bowiem już do nich 
wiadomość o zniszczeniu zakładów MesserschmiUa 
w Regensburgu. 

Część z nich stosuje ataki czołowe.- Niemcy 
wiedzą już, że to jest najbardziej wrażliwe miej¬ 
sce Łatających Fortec . Za wszelką cenę usiłują 
rozbić zwarty szyk obronny rombów bojowych. 
Wiedzą bowiem, iż fortece pozbawione wzajem¬ 
nej osłony stają się łatwym już łupem dla in¬ 
nych myśliwców. 

Ataki Niemców są skuteczne. Co kilka minut 
jakiś bombowiec zapala się i wychodzi z szyku, 
mając na karku sforę Messerschmittów i FocJce- 
-WuI/óid. Z płonących i roztrzaskiwanych samo¬ 
lotów na ogół nikt nie skacze. 

Mimo ponoszonych strat formacja Latających 
Fortec zbliża się jednak coraz bardziej do celu. 
Wreszcie są na równoleżniku Schweifurtu. Tu, 
zmieniając nieoczekiwanie kurs i dezorientując 
hitlerowskich pilotów, spodziewających się, że ce- 


I — Cierny frueń 
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htm nalotu będióe również Regensburg, zajmują 
pozygfa do ataku iiwo dalej n* (łoiudniowy 
wschód. Tee; manewr daje c&wll-ę wytchnienia 
wymoczonym załogom i umóSiiwia częściowe 
pr/.yLi^jnim-cj is por ząd ko './arie formacji. Doszedł- 
s?.y do es^autiego punk?u zmiany trasy samoloty 
ustawiają się : a kursie bejowym^ Chwila ulgi 
pozwoliła bombardierom naprą wadzie w miarę 
dokładnie formację m cer. W ciągu piętnastu mi¬ 
nut na zakłady łożysk tocznych w Scftwcinfurcie 
sypie się j^onad Sf;0 tysięcy kilogramów bomb. 
W dole vo.d--i.va iię morze ego;a 

Natychmiast zjawiają się Jim;w- niemieckie my¬ 
si węe. Rozwlcic-czeni Amerykańskim manewrem 
mylącym, Mlemry atakują 7t* zdwojoną zaciek- 
łostdą. &rtów kn-iejr.e fur tece kręcą śmiertelny 
kor/.łv:; 5 g i roił rokują się o ziemię, 

A i l; ; f a rzece f Ogryzają Eh, 1 mocno, O skutecz¬ 
ności ognia ..jjótz&lóuw” przekor.ują ?Ię ci piloci, 
ktorsy zbyt zuchwale zbliżyli się do rombu bojo- 
wego. Pod 9 ki e:.kasrnów poirąPiy 11:vra!r ń c oa- 
rąbać skrzydła 

Z sCi liki a wjiJkfi Jrw* piUisrd trzy godziny. Do¬ 
pij re gdy w drodze powiotnfij J-^rrjące Fon er? 
mfrlfdy Kup iniasietzL-o leżące s;3 pograniczu 
hoti^uide^sko-rręmiccklm, rta horyzoncie pojawiają 
s;ę roje 7“fc ifi:rfcrb»-h.óttf : ^f-hur, ? óre. Teraz sy¬ 
tuacja ulega radykalnej ;-m,arór.\ Hitlerowskie 
myśliwce wy :n Fu ją ?ję z vrslki i załogi bom¬ 
bowców na/irszcl^ mogą opatrz jm rannych, któ¬ 
rym do u*; j H ;ry ni* można było poświęcić nawet 
chwili, gdy/, każdy z członków załogi, z drugim 
piloŁpm łącznie, tkwił gra^r którymś i enkaomów 
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i ostrzeliwał się przed atakującymi bdtlt! rawskimi 
myśliwcami. 

Wreszcie armada bombowców osiąga brzegi 
Wielkiej Brytanii. Dociera tu jednak o trzy¬ 
dzieści sześć samolotów mniej niż wyleciało na 
akcję. Około pięćdziesięciu bombowców ledwie 
trzyma się w powietrzu, niektóre lecą tylko na 
dwóch silnikach, niektóre zioną wielkimi dziura¬ 
mi w skrzydłach i kadłubach. Te lądują na pierw¬ 
szych napotkanych lotniskach, niejednokrotnie w 
poprzek pasów i bez wypuszczania podwozia. 
Część samolotów rozbija się podczas lądowania, 
gdyż nerwy ostatecznie odmawiają posłuszeństwa 
niektórym pilotom. 


Bilans tego dnia nie był zbyt pocieszający. 
Choć przeprowadzona w dwóch rzutach, lecz za¬ 
planowana i potraktowana jako jedna wielka 
operacja, 34 wyprawa bombowa 8 armii powie¬ 
trznej nie spełniła pokładanych w mej nadziei. 
O ile bowiem wy nilu bombardowania zakładów 
Messerschmitla w Regensburg u były na ogół za¬ 
dowalające, to jednak nastąpiło rozczarowanie co 
do możliwości prowadzenia operacji wahadłowych 
między Wielką Brytanią a Afryką Północną. 

Wyniki nalotu na Schweinfurt budziły nato¬ 
miast wiele wątpliwości. Tylko 80 bomb trafiło 
bezpośrednio w dwie główne hale produkcyjne, 
•uszkadzając je poważnie, lecz nie niszcząc całko¬ 
wicie, Jak to było założone w planie operacyj¬ 
nym, Kalot na Sehweinfurt nie spowodował więc 
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sparaliżowania produkcji przemysłu motoryzacyj¬ 
nego, gdyż piodu kej a łożysk tocznych* jakkolwiek 
uległa zmniejszeniu ze UO ton miesięcznie w lip- 
cu do 69 ton w sierpniu i zal*.*dw;e 50 ton we 
wnsMniu, to jednak potrafiła, łąc/nic z zapasami 
siraiegic^nyru, zapewnie utrzymanie produkcji 
si kuków spalinowych na dotychczasowym pozio¬ 
mie. W październiku / \i w pehii odbudowane 
zakłady iozyik ioe^nych w Schwelnfurcie, wypro¬ 
dukowały o ii urn łożysk więcej n:ż w lipcu. 

P-.sże straiy 3 a: mii powietrznej były więc nie- 
adekwamc do ui-yskąnych afektów. W czasie „po¬ 
dwójnego uderzeń la ' na Regensburg i Schwein- 
furt straufł.i ona w akejś ła/ćznie t»0 samolotów, 
a wltft pr iwie wszystkich biorących udział 

w akcji bombowców. By i to wskaźnik dwa 1 pół 
raził większy a iż wynosiły proce sit owo średnie 
straty podczas dotychczasowe] jednej akcji bojo- 
m c] Y>j lego t 1 /.*; l>'i jćszcse do dar dodatkowa 
Straty, bowiem 17 uKłsaych bombowców rozbiło 
się potićS&s ląaow.tińla, a około 50 fortec musiało 
pójść do generalnego remontu. Około 400 lotni¬ 
ka am^rykiińfcMoh straciło przy tym życie. Tak 
puwaźnyrh jed r.o razowyrh ^rit jeszcze nigdy 
U Hrrruń nY* poniosła i przez ponad 

p:ęć lygodn; nie by:a w stara* wykonać żadnej 
nowej akcji na Niemcy, Daffci 17 sierpnia uznano 
2j „czarny dzień * $ armik 

Airwykiłide nie przypuść zali j^lnsk wówczas, 
że prawdijwy lr e jurny tii;eaV ł dopiero ich czeka. 
N i mcy b o w i en i > ży k o w :i i: ko le, i ■ | n ,■: -spod zia n k ę. 
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Luftwaffe pokazuje pazury 

W ogromnym gabinecie CotitTnga P i: -y 
konferencyjnym siedzieli: rowy srjc.f * zi ąb u Luf:- 
waffe generał Mitch, który zastąpił r,a tym ^la¬ 
no wis ku zmarłego generała -lęscitonka, dowódca 
1 floty powietrznej Kor:eh, główny inspektor lot¬ 
nictwa myśliwskiego Gallami, dowódca 1 korpu¬ 
su powietrznego generał Sdhfóidf i korpusu 
generał Kammhubur era* dowódcy clywijćjl my¬ 
śliwskich generałowi^*: von Doring, Schwabę- 
dissen, Junok, Hulh i pułkownik von Hdhiow. 
Zebrani — przyzwyczajeni juz do cófaa częstszych 
ostatnio wybuchów złości szefa Luftwalt^ — cze¬ 
kali, aż ten się uspokoi. 

— Co się dzieje, Mach? — glos Goeringa prze¬ 
szedł prawie w kr?yjc. — Amerykanie spacerują 
robie nad naszymi głowami, nŚEżezą r f "asze fa- 
bryki samolotów, zb o mb a r< i o w c. 1 1 strategicznie 
ważne zakłady łożysk kulkowych w 1 Schweirtfur¬ 
cie, a nasze myśliwce ich przepuściły! To jest nie¬ 
dopuszczalne! Sami tchórza! Dlaczego ich prze¬ 
puściliście? Dlaczego? — Goeriug paifefcąąl gniew¬ 
nie i opadł ciężko na rzeźbiony lotek Zapanowała 
eh wiła ciszy, którą przerwał generał MIłch. 

— Panie marszałku! Aby o-óąg&ąć w tej spra¬ 
wie definitywny sukces i móc skutecznie zwal¬ 
czać duże grupy amerykańskich bombowców, któ¬ 
re ostatnio Uczą po dwieście do trzystu samolo¬ 
tów, nasze lotnictwo myśliwskie musi działać ze 
trzy- lub nawet czterokrotną przewagą. Musimy 
posiadać w dyspozycji 1 floty powietrznej co naj¬ 
mniej osiemset myśliwcóWj a mamy ich obecnie 
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niedole ponad trzysta. Niech pav? nie zapomina 
o fijpnfiif wschodnim. S:-6ry zmu5M nas do anga¬ 
żowania coraz w szych sil. 1 tak rzuciliśmy już 
lo >.k- v ;i ■ n.^ .:. v' nocnego lotnictwa my¬ 
li w skin:* o Po 73 : y atakowani fe zwartych for¬ 

macji Lfifoja^rń Foifceć narada nas na duże 
straty. 

— To ijozhi jcie nfijpies-w tę fur mac je — prze¬ 
rw al mu ii xy lo w a ny m gJ os om Goeri n g. 

— To nie hi kio prust^ gdy 1 a mary kańska for- 
Stacja bajowa EOzporzjLfża wfelkit silą ognia, 

' my niomy doprerił dwail/icticb dziewięć Me-110 
wyposażanych sv potrójne zsstflwy działek ka¬ 
libru trzydzieści tui Urn mów : oko i a dwudziestu 
pi- H ćstser^h o: i f. [ d u:.. na k lory eh z.? m ont o wa no 

wyrżCttnie fiitót d w i-iście dziesięć milimetrów. 
To stanowczo ;-.a rnalo 

— To monuijri-' rnkkuy ns ^ira diety bombo- 

we i rozbijajcie ie (cii furm.sfjel A w ogóle, dla- 
c£«ąo flif; tiu nich bomb? Ga liana f 

Przecież pan opowiarinl mi o jakimś oberlcutnan- 
e.3'-, który podwieszał bomby, perl swego Focke- 
~\Vu}fr* i u^low.ti bombHrdnv«ać fortece. Jak jego 
nazwisko'* 

— Gi&rleuiriafrŁ Hćlftit Knoke. dowódca piątej 
eskfldry jeden a Mego pul ku m yś3 iwa ki 3 go, stacjo¬ 
nującego w Jrv + er — odpad GaiJand, 

— Właśnlo, niech więc kontynuuje to nadal, 

a inni też riicch spróbują — Gocring powoli 

siię uipokajal. — Generale. Korten, Olech pan za¬ 
angażuje również Dramter^ i d Montować 

raktoJtjd 1 (l?ś3łka dużi-go keiibrui 

-« To nic rozwjgze jednali problemu ilościowe¬ 


go 


go. Żeby osiągnąć zadowalające efekty, musimy 
potroić dotychczasową liczbę myśliwców 7 — do 
dyskusji włączył się generał Kammhuber, któiy 
obok stanowiska dowódcy 12 korpusu powietrzne¬ 
go piastował również funkcję szefa myśliwców 
nocnych. — Moi ludzie nie wytrzymają na dłuż¬ 
szą metę takiego maratonu. Muszą przecież kie¬ 
dyś wytchnąć i nie mogą latać bez przerwy w 
nocy i w dzień. 

— Panowie! — Goering znów podniósł się z fo¬ 
tela. — Wezwałem was do siebie, żebyśmy wspól¬ 
nie podjęli takie środki, które uniemożliwią Ame¬ 
rykanom odbywanie rajdów na Niemcy. Ich stra¬ 
ty muszą wynosić co najmniej trzydzieści procent 
za każdym razem, wtedy po prostu zabraknie im 
samolotów. Lotnicze jednostki obrony Rzeszy trze¬ 
ba koniecznie liczbowo zwiększyć. Przecież Speer 
mi mówił, że w tym roku wy produkowaliśmy już 
ponad siedem tysięcy Messerschmittów i Fockc- 
-Wul/óto. Starczy więc i dla frontu wschodniego, 
1 dla obrony Rzeszy. Macie, panowie, tydzień 
czasu na przedstawieńie mi konkretnych propo- 
sycji- 

* 

Jeszcze tego samego dnia generał Milch skon¬ 
taktował się ze Speerem, Następne dni obaj spę¬ 
dzili na szeregu narad, konferencji i odpraw, na 
których roztrząsali skomplikowane problemy 
techniczne, technologiczne i organizacyjne. W wy¬ 
niku tych spotkań podjęto decyzje, które w for¬ 
mie specjalnej dyrektywy przedstawiono Goerin- 
gowi do zatwierdzenia. 
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Zgodnie £ mmi w k.rMym pułku myśliwskim 
miah być wydzUd on a jedna grupa ułożona z sa- 
molotów uzbrojonych w t<wuniypśęćdtficsięciokilo- 
grażUOwa bombę pod klombom, wyposażoną w 
zapalnik wysokościowy, o zsnSannejj regulacji- 
Grupy tó miary .-r/UL-ać bomby na formację Laia- 
jo.^aS ;->>:t Ł v ł a na.>iępme :u>;mamie włączać się 
do v/ 3 1 k:. 

W drugie; grupie myśliwskiej pod skrzydłami 
każdego samoEpłii za montowano po jednej ruro- 
wej wy :v u ku r^klęt ktdfcm II1 f > odpalanych jed¬ 
no' / 1 'śriJe do jednego punk 4 u celowania, 

PaiaśUfe grupy myśliwskie miały działać w 
sposób dotychczasowy, lecz stosować nową tak¬ 
tykę ataku. Postanowiono, że niemieckie samoloty 
będą * lakować Lciśnjrice nie pojedynczo, 

lecz czwórkami. aby rozproszyć siłę ognia ich 
enki3.?ni>6w> Głównym celem a 1 siku rr.iiły być gór¬ 
ne i dciir.ti dywkzjoriy ab isiykański^li bombow¬ 
ców, gdyś osłaniane One były wzajemnym ogniem 
tylko 7. jednej stroiły, prxy czyni w pierwszym 
rzędzie atu kowano dowódców dywizjonów i rom¬ 
bów bojowych, ponręw«> strącenie kh powodo¬ 
wało ERwsże zamjeażanje i rozluźnień i e szyku, co 
uialwialg innym ^nmolotam rozbicie formacji. 

Postanowiono również w podobny sposób wy- 
posazyć samoloty typu Mc-1’'d ( rninly ono jednak 
mieć lą ranić cztery wyrzutnie raki ido we, po dwie 
pod knidym .-krsydicm. Pod kadłubami zaś noc¬ 
nych tótńfetotów myśliwskich typu Me-!ID zamon¬ 
towano dodał ko we konsole, wyposaŁone w trzy 
dział ha kalibru 30 mm. Samoloty to. posiadające 
organie .tnie en-^ry działka kihb: u :nm, miały 

72 


być wykorzystane przeciwko formacjom Latają - 
c ych Fortec jako „ruchoma” artyleria przeciw¬ 
lotnicza. 

W podobne konsole z potrójnymi działkami ka¬ 
libru 30 mm wyposażono część samolotów bom¬ 
bowych typu Ha-IH, natomiast bombowe? typu 
Do-217 zamierzano wyposażyć w wyrzutnie ra¬ 
kieto we, 

Ustalono, że będzie użyty nowy rodzaj broni — 
miny powietrzne. Byty to silne ładunki wybu¬ 
chowy które tamie rżano zrzucić na spadochro¬ 
nach przed formacje Latających Fortec, tworząc 
coś w rodzaju powietrznych zapór minowych. Mi¬ 
ny to, podobnie jak i wspemnian ? już bomby, 
imały być zaopatrzone również w zapal ni ki wyso¬ 
kościowe, nastawione na wysokość lotu amery¬ 
kańskich bombowców. 

Niezależnie od tych przedsięwzięć technicznych, 
poczyniono cały szereg posunięć organizacyjni en 
zarówno w przemyśle lotniczym, jak i .w dyslo¬ 
kacji oraz liczebności jednostek Luftwaffe, Roz¬ 
szerzono przede wszystkim — mimo trwających 
nalotów — produkcję samolotów myśliwskich do 
1503 egzemplarzy miesięcznie, nadając jej cha¬ 
rakter priorytetowy. 

Trzykrotnie -zwiększono liczbę samolotów odda¬ 
nych do dyspozycji dowództwa OPL Rzęs y i włą¬ 
czono do risgo wyborowe jednostki, ściągnię-e 
z innych obszarów — z Francji, Belgii, Holandii — 
pozostawiając nadal bez zmian wysoki stan my¬ 
śliwców na froncie wschodnim. 

Jednocześnie opracowano nową taktykę zmien¬ 
nego bazo w arb a jc a nos lek lotniczych oraz waha- 
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dłowcgo uzupełniani a samolotów w paliwo i amu¬ 
nicję* Taktyka ta, najogólniej rzecz biorąc, miała 
polegail- nr* przebazon-ywaniu samolotów myśliw¬ 
skich na wysunięte- lotniska połażone w Holandii, 
Belgii ] północnych Niemcach, a więc na naj- 
barditej prawdopodobne kierunki, skąd spodzie¬ 
wano nalotu Latających Fortec, aby w ten 
fcpojifrh JUko\wa'ć je (id razu dużymi siłami. Po 
wycfcctrpanh; paliwa ; amunicji, hitlerowskie my¬ 
śliwce miały u^upsjinfae jo na kolejnych lotnis¬ 
kach Jeżących na przypuszczalne; trasie lotu ame¬ 
rykańskich samolotów i ponownin włączyć się do 
walki. Miało to w istotny sposób skrócić czas 
j.n.cprodukty wny v ; z w lękazyć efektywny czas 
akcji, bojowych, przy czym zakładano, że w ten 
sposób & mery kańskie bombowce będą znajdowały 
się pod ralyrn ogniem od chwili wyjścia spod 
zasięgu własnej oslon.y myśliwskiej aż do chwili 
ponownego wejścia poi jej „parasoi' 1 . Sprawę 
podejmowani:! natoniU&t walki z samą osłoną 
myśliwską pozostawiono otwartą i uzależniono od 
każdorazowej oceny syJuarjl w |»owietrzu i decy¬ 
zji poszczególny bit dowódców hit! ero oskich jed- 
r ostek myśliwśkich„ 

W początkach października 1U43 roku w skła¬ 
dzie OFL Rzeszy znaj dowala dę ponad 1000 sa¬ 
molotów myśliwskich i około Ż&O hottibowych 
i szturmowych. To zmiany nie zostały jakoś usta¬ 
lone prscz sprawnie mi ófiól działający wywiad 
nlfaitookl. 

Już wkrótce więc trzeba było zapłacić za to 
krwawą u:nę.„ 
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Dopiero w drugim tygodniu października 1943 
roku 8 armia powietrzna odważyli! : ię na ponow¬ 
ne wykonywanie akęj! pogsr zasięg dziabnui wda*’ 
nego lotnictwa niyśuv; u Ł , W d m u 11 pa:r.lz!_■ r- 
nika 399 ciężkich lunnbowców 13-17 sUtkine Bro¬ 
nię i Vegesack ? tnee przy tym bezpowrotnie 
30 samolotów. Następnego dr.lfl i»lćm bombardu- 
vmma jest Marieuburg, C laósfc i Gdynia, Tym 
razem w wyprawia bmr:e udział 37?. sanifllolów, 
z których 28 znaczy Ira^; Knu clcrimyrcji slupami 
eks p 1 oz j i. W re.% z c i • w dn iu 5 "i p a ?d z i' 1 rn i ką 3 J ; 
bombowców dokonuje w^IkE^go nulom no Mun¬ 
ster. I znów 30 dalszych samojDtGw nie wraca nu 
swoich baz na terytorium wschodnie;, Angli;, 

Za każdym razem żąTągi imeryknńpikięh ŁaiT!0- 
lotów zaskaki w ano > ą p:- -t-,- c o i a l» to n o we spu- 
soby ataku, stosowane przez hMi vo\vak.e lotnic¬ 
two. „Combat bcu * ssczyna coraz bardziej za>- 
wodzić — niemieckie mnoloty nw^pikowąn? są 
wręcz działkami kalibru 33 i 39 mm prowadzą¬ 
cy mi morderczy ogień pociskami rozpryskowyrni 
przeciwko jednej, wybranej, najczęściej wiodącej, 
grupie samolotów. 

Inną, nową formą stosowaną przez hitlerowskie 
myśliwce jest atak kolejnych par lub czwórek 
samolotów, w bliskiej odległości jednych za dru¬ 
gimi, najczęściej na dolne romby bojowe. Fo wo¬ 
do v/ a lo to dezorganizację obrony, a następnie roz¬ 
bicie szyku bojowego. W ten właśnie sposób 
40 MesseTschw.it tó w i Focke-Wuljów w ciągu 
dwóch minut rozbiło romb bojowy 100 grupy 
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bombowej, biorącej udział w ralocie na Miznsfcr, 
h w iiiągii dalszych siedmiu minut rozproszyło ją 
zupełnie, rt Iszcząc 1'2 Latajqc^fi Fortec. 

SftęAegóIrtie 7.3s niebezpieczne dia amerykan- 
c&jch samolotów stało się córa* częstsze stoso¬ 
wanie «t$Jri5w rakietowych* Podcżas nalotu na 
Bremę i A n kiom z lego właśnie powodu ponie¬ 
siono najcięższe straty. W akcji tej bowiem 
Niemcy po raz pierwszy użyli samolotów bom¬ 
bowych typu Dci-2 ł* T oraz i HoZH, 

które i. .ąc równolegle uo fcleruuMi lotu amery¬ 
kańskich bombowców, lecz poza zasięgiem sku¬ 
tecznego ognia ich enkacnsów, atakowali Latające 
Fortece rakietami kalibru 210 1 - 1 : 0 , 

Były to nowe i zaskakujące formy ataku za- 
Etcjscwwńe p:'/;CK hitlerowskie loUiditwo przeciwko 
ssmoloton; 8 armii pcwteimiep Okazały się one 
również niezwykle skuteczno, co wyraziło się 
w skokowym wzroście amerykańskich strat* We 
wszystkich* też dotychczasowych nalotach były 
cnie stnstiWftne oddzielnie* niejako tytułem próby. 
Dopiero w clńiu 14 października przybrały formę 
ekeji w pfrlrd skoordynowanych. I)s iMh ten krwa¬ 
wymi zgłoskami zapisał się więc w historii 8 ar¬ 
mii powietrznej i okrył żałobą Jej szeregi, po- 
ijieważ nigdy przedtem i nigdy już potem nio 
pornos Ir* ona trik v tellach strat podczas jednej 
wyprawy ja 1; w owysti tragicznym „czarnym 
dniu”. 


Czarny dzień białych gwiazd 


Ciotlzina 2,15 

Gęsta mgła zalegała i nieprzyjemnym, lepkim 
chłodem wdzierała się w każdą szczelinę ochron¬ 
nych na rzutek wartowników, którzy przechadzali 
się przed głównym wejściem sztabu 8 „Bomber 
Coinńumd’ 1 w High Wycomb. W gabinecie do¬ 
wódcy paliło się przyćmione światło, General 
brygady Krstterick L. Anderson siedział przy 
biurku i po raz któryś z rzędu przeglądał mapy 
meteorologiczne. Wybrzuszone w liczne esy linie 
izobar i ifcoteżm oraz rozkłady ciśnień na konty¬ 
nencie zapowiadały raczej pogodę lotną nad całą 
Europą środkową, co było warunkiem rozpoczę¬ 
cia akcji, w którą trzeba było zaangażować dzie¬ 
siątki lysfęcy ludzi* całe tony amunicji oraz setki 
KbtfOtp.łów bombowych i myśliwskich. 

ro chwili drzwi gabinetu otworzyły mĘ bez- 
i p 1 progu pojawił się dyżurny adiu¬ 
tant. 

— M-eM»:~ird: meteorologiczny od Afosqi(iŁóii?, 
sir, S^cf slyiby meteorologicznej chce się zamel- 
cTpwrić z nową mapą i prognozą na dzień dzisiej¬ 
szy. 

— Dawaj go natychmiast! —- Anderson ‘wyraź¬ 
nie się ożywił. 

Po chwili obaj z szefem służby meteorologicznej 
pochylili się nad mapą i meldunkiem, z których 
wynikało, że w re;onic celu pogoda powinna 
utrzymać się przez cały dzień, 

Pj wyjściu meteorologa generał Anderson głę- 
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beko się zamyślił. W ciągu najbliższych kilku mi¬ 
nut musiał podjąć ostateczną decyzją która wpra¬ 
wiała w ruch olbrzymią i skomplikowaną machi¬ 
nę 8 Zgrupowania Bombowego a jednocześnie 
dia wielu istnień ludzkich miała stanowić o ich 
losie, o ich życiu lub śmierci. 

Wreszcie Anderson wolnym ruchem ręki sięg¬ 
ną! po słuchawkę telefonu bezpośredniego do 
szefa sztabu. 

— Zaczynamy nasze stopiętnaste przedstawie¬ 
nie — rzekł powoli. — Przynieście mi do podpisu 
rozkaz bojowy i niech mnie zaraz połączą z Le 
Mayem i Wiliamsem. I jeszcze jedno: godzinę 
lf zero” * przesuńcie od razu na dziesiątą, gdyż 
mgła prawdopodobnie nie zezwoli na wcześniej¬ 
sze starty... 

Godzina 3.15 

Starszy sierżant Jack Pontle, szef amunicyjny 
325 ciężkiego dywizjonu wchodzącego w skład 
92 grupy bombowej 102 skrzydła bojowego, sta¬ 
cjonującego w Podington, klął w żywy kamień* 
Przed chwilą grupa otrzymała dalekopis z do¬ 
wództwa 1 dywizji bombowej, polecający przyszy¬ 
kowanie samolotów do kolejnej akcji bojowej 
i załadowanie ich bombami według podanego ze¬ 
stawu, który przewidywał, iż jeden dywizjon po¬ 
winien być załadowany bombami zapalającymi* 

* Godzina „zero ,ł —* czas, do którego wszystkie gru¬ 
py bombowe biorące udział w akcji bojowej powinny 
zebrać się w powietrzu, utworzyć skrzydła bo jo w* 
i jako zgrupowanie uderzeniowe wejść na kurs wio¬ 
dący do celu. 


typu M m r po 16 stupiłjjWklosręrlbfcalogramówych 
bomb :ia każdy samolot. Samoloty powstałych 
dywizjonów grupy bombo woj miały zostać za lad o- 
won :* bombam; bu rżący nr: według dwó-h "WSl- 
rioutów: pierwszy r r>h zsklfedsl wzięcie nu y.j- 

kład d wiu&ti! homte dwu upięćdzieci ęcLokik*- 

gramowyeh z zajS-ąlbiŁtl-m noS' l« wid¬ 

nym na 1/li) sekundy ; tytayin - * na \ 100 sekun¬ 
dy. natomiast wnriant dragi pry.ewWyv.v-3 buhmek 
bojowy złożony / ośmiu bomb pię* iusc-tkilogr »- 
movvych z /.ap a kukiem czołowym wstawionym 
równiki na l;Kl sekundy. h=-.v Tylnym na 1/40 se¬ 
kundy. L&zb* samolotów sala dawanych węduig 
obu wariantów miała być mniej v, ięccj ruwna, 

W za*sadzie. nadanie to nię by!'* rbyt skorup: 
ko wątle i li: s do-, w la dc zon fJ oh-ługi r.aalemńcj 
pie nastręczałoby. w aorrrr, ahtynh warunkach, 
wif;kflzydi tnoinoiicL Jednaki*? w tej gęstej, lep¬ 
kiej wgh\ ludzte podWOŁsicy l-nnby pod kadłuby 
Lfltftjąc^Ą yariec wpadki nawzajem - U *;ćb U t 
potykali yię« a iłBWi-rl przśjKTwan i Tylku głośne, 
ordynarne p: /c-fclbn^wa smaczyiy w eicirmośd 
drogę poruszania się- Indii. A się by Jo spie¬ 
szyć, gdyż roboty byh: mnóstwo, w do -iwitii 

zostało nitwe.dcn 

Równolegle do załadunku bomb, przy samolo¬ 
tach prOwęKl/uno również p:aee techniczne. Przy 
kpżdym bombowcu kręciło się w mrówczym tru¬ 
dzie ;hi dwunastu mechanikowi osprzęt owco w, 
zbro i mistrzów ś innych osób % naziemnej obsługi 
tcrhmcZib-^ wykonując s/ereg czynności niezbęd¬ 
nych prZctl kufel \ m kolejnym lotem. Pracowali 
Dt:i bez pi zerwy w deszczu, mgie i zimnie od go- 






dżin wieczornych poprzedniego dnia, spraw dc a U 
działanie oraz usuwali ewentualne uszkodzenia 
i usterki różnych urządzeń. 

Inżynier pokładowy Latającej Fortecy, ozna¬ 
czonej wdzięcznym wizerunkiem młodej dziew¬ 
czyny oraz imieniem „Sweet Maggie”, starszy 
sierżant techniczny James 0'Connor, również 
klął pod nosem. W świetle zawieszonej na pier¬ 
siach tzw. „ślepej latarki” sprawdzał instalację 
tlenową oraz ogrzewczą, gdyż ich sprawne dzia¬ 
łanie tam w górze, na wysokości powyżej siedmiu 
tysięcy metrów, niejednokrotnie decydowało a ży¬ 
ciu lub śmierci człowieka. 

Wkrótce samoloty zostały załadowane bomba¬ 
mi, wszystkie instalacje sprawdzone, a dodatko¬ 
we zbiorniki paliwowe uzupełnione. Teraz trzeba 
było tylko czekać na przybycie załóg. 

Godzina 4.30 

Dalekopisy stukały gorączkowo, przekazując 
coraz to nowe polecenia i rozkazy. W centrum 
operacyjnym 8 armii powietrznej w Bushy Park 
panowała atmosfera napięcia. Przygotowywano 
się do akcji, której celem miało być starcie z po¬ 
wierzchni ziemi zakładów łożysk tocznych w 
Schweinfurcie. Wywiad aliancki donosił, iż za¬ 
kłady te, zniszczone częściowo podczas sierpnio¬ 
wego „podwójnego uderzenia”, w rekordowo 
krótkim czasie sześciu tygodni zostały całkowicie 
odbudowane i nawet zwiększyły swą produkcję. 

Wokół wielkiego stołu, którego powierzchnię 
stanowiła konturowa mapa Europy z naniesiony¬ 
mi na nią liniami współrzędnych, kręciły się w 
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pośpiechu wysokie dziewczęta ubrane w lotnicze 
mundury USAAF. Ustawiały one na stole nie¬ 
wielkie kolumienki, posiadające plakietki z róż¬ 
nokolorowymi numerami poszczególnych grup 
bombowych i myśliwskich, skrzydeł bojowych 
oraz zgrupowań uderzeniowych* 

W 115 akcji bojowej 8 armii powietrznej miało 
wziąć udział 375 Latających For-.^c. 

Skończywszy ustawianie plakietek symbolizu¬ 
jących grupy bombowe, dziewczęta, zgodnie ze 
wskazówkami oficerów operacyjnych, zaczęły 
ustawianie plakietek odpowiadających poszcze¬ 
gólnym dywizjonom myśliwskim. 

Wzdłuż linii wytyczających trasy lotu pos*C¥.e- 
gólnych zgrupowań uderzeniowych od wybrzeży 
Wielkiej Brytanii aż do rejo::u Antwerpii usta¬ 
wiano niebieskie numery: l-% 132 , 222 , 203, 31 fi, 
411, 4U i 602. Były KO oznaczenia dywizjonów 
myśliwskich RAF — w tym dwóch polsHdi — 
które miały zapewnić eskortę nad kanałem I.a 
Manche. W rejonie między Antwerpią i Aachen 
ustawiono natomiast plakietki symbolizujące 4* 5G 
i 78 amerykańską grupę myśliwską ze składu 
8 armii powietrznej. G:upy te były wyposażone 
w Thunderbolty z dodatkowymi podważonymi 
zbiornikami paliwa, które zapewniały im znacznie 
większy zasięg niż muły brytyjskie Splif^ey* 
Dlatego też zadaniem Thunderboltów było bezpie¬ 
czne doprowadzenie Łajających Fortec aż do ma¬ 
ksymalnego zasięgu samolotów myśliwskich, to 
jest do rubieży Kupon—Aachen, Rubież ta na 
stole operacyjnym zaznaczona była czerwoną za¬ 
krzywioną linią. Dla loriec natomiast była to 
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zbawcza granica życia t śmierci, zwana również 
„rubieżą nadziei” lub „rubieżą zbawienia”. 

Po pięć i o tygodniowej przerwie bombowce znów 
miały wyjść poza o\v^ rubiaż:.. 

Gadzina 6.00 

Z gt!s;c j i n^da! lekkiej ?rgły wynurzały z\ę 
kolejno whdkśg ąiitobusy wiwtąee na odprawo 
opora tyjną załogi L<iUi;t{€w;h FiWWW. Zatrzymy- 
vah ł się one przed odwieś Tonym wejściem do bu- 
dyn ku sztabowego 40! skrrydhł bejowego w Bury 
Si, Edmunds i wyr?.uca*y ze swych pękatych 
worfrz młodych rm;icryzn l któnsy objuczeni hel- 
mofonanu, spadochronami, p;>mai ańezowy mi ka¬ 
mizelkami rattwrttezynii i mirkaim tlenowymi, 
niezgrabnie włarzali się dc dużej sali odpraw ope¬ 
racyjnych, 

W nstarę ze.petr,tania sfę sali, powietrze robiło 
się cer*z bardziej gęste t>I dymu ryt on i owego, 
ale i ten«per&* ura nieco podmyła. Wreszcie 
przybyli wszyscy i wówczas nTi podmęsienie pod 
ftifioniętą czarną zasłon ą ś;nan*j wchodzi oficer 
operacyjny sk rsytlia — i nr. Jor Dona:d Kidd i roz- 
Pełczyna czytanie h*ty obecności. 

ftbiysiiy z riiei^frawwriiem net:zą na czarną 
zasłonę. Pod nią kryje się wielka mapa zachod¬ 
nie-/ Europy z $ta.‘e&riiią i wskazanym ce¬ 

lem wyprawy, k;órv dotąd znany był tylko do¬ 
wódcy, nawigatorowi i oficerowi operacyjnemu 
sk:vydifr bojowego. Wreszcie major Kidd skoń¬ 
czy! spriiw£li£ss;k listy, podszedł <U> ku tary i nieco 
teatralnym gestom odsłonił mapę, przez którą 
biogU czarny łamana kilka krotek, Unia. Wszyscy 
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z napięciem wpatrują się w jej zapętlenle na po¬ 
łudniowo-wschodnim krańcu* Zapada pełne na¬ 
pięcia milczenie. 

— Sehweinfurt — rzuca krótko major* 

Tym razem ujawnieniu celu nie towarzyszy 
charakterystyczny pomruk aprobaty. Milczenie 
zebranych niepokojąco się przedłuża, wreszcie 
przerywa je major KidcL 

— Taki Zadanie naprawdę ciężkie. Przed ośmiu 
tygodniami straciliśmy tam trzydzieści sześć ma¬ 
szyn, ale musimy lecieć znowu* bo to poważny cel 
strategiczny. Musimy znieść z powierzchni ziemi 
te ich zakłady łożysk tocznych, które zaopatrują 
w nie cały niemiecki przemysł zbrój eniowy. 

Teraz zabiera glos oficer wywiadu. Ten także 
mówi krótko. 

— Trasę ułożyliśmy tak* aby nie narażać was 
na zbyt dokuczliwy ogień flaku. Zagłębie Kuhry 
ominiecie z południa. Gorzej trochę będzie nad 
celem* gdyż posiada on silną obronę przeciwlot¬ 
niczą złożoną z około trzystu dział kalibru osiem¬ 
dziesiąt osiem milimetrów. Przez około siedmiu 
minut będziecie się znajdować pod ich ogniem. 
Punkt wejścia na kurs bojowy znajduje się nad 
Wurzburgiem. Po zrzuceniu bomb przez poszcze¬ 
gólne grupy wykonujcie skręt w prawo i od razu 
zacieśniajcie formacje bojowe! Wracać będziecie 
przez Francję, tak jak pokazuje to trasa na ma¬ 
pie* A teraz zobaczcie cel na ekranie! 

Spod sufitu spuszczono biały ekran. Światła 
zgasły 1 na płótnie ekranu zaczęły ukazywać się 
zdjęcia 1 schematyczne plany Schweinfurtu z 
oznaczonymi na nich celami i naniesioną trasą 

fiŚ 


> 




wyjścia na to cale, a lakżs zdjęcia stanowisk 
ar ty 3 er i i p r zec i w lo \ :d cz e j. 

Światła zapalają glę znowu. Teras zabiera glos 
major Gabresky, oficer taktyczny skrzydła. 

— Prawdopodobnie niaprzyjacś^l rzuci na was 

okido trzystu myijtlivc6w, gdyż więcej ich we 
Francji, krajach Beneluksu i w środkowych Niem- 
cjs&bh po prostu nie poałada, a jednostki sta¬ 
cjonujące na południu będą miały pełne ręce 
roboty, gdyż. piętnasta a runa powietrzna wykona 
w tym samym czasie uder:-ord o na zakłady lot- 
inmr.ę? w Wiek nr MesMadt. Spodziewajcie się gió- 
wn.its utakbw czatowych, gdyż w ten sposób będą 
starali rozbić wasze ronsby bojowe. Pa¬ 

miętajcie: nie bać i nic robić żadnych gwał¬ 
townych uników, gdyż w ren sposób możecie tyl¬ 
ko wypaić z szyku i pozbawicie kol. gów wspar¬ 
cia ognio wego, a sarni stanice U* się łatwym łu¬ 
pem ihMów, Za cenę musicie tkwić w 

rornbis bojowym i natychmiast zacieśniać szyk, 
gdy którego* samolotu zabrakni?! Mówię to 
z\v łaszka ti> yńUnów cxve:yat*i czterdziestej siód- 
mej grupy bombowej, którzy d.ddaj rozpoczynają 
swój siUk b >jov/y. 

— Strzelcy ogonowi — kontynuował Gabres- 
ky — niech dobrze wpatrują się we własne smu¬ 
gi kppdensgLpy.jrse, żeby ok* przegapić skradają¬ 
cych sią po nieb myśliwców niemieckich. Będzie¬ 
cie mieli o 7 :imc niyshwsłrą* aż do rubieży Eu- 
pen— Aachen w tamta stronę i od rubieży Com- 
piogue—Cambrni w e/.i^ie powrotu Osłaniać was 
będzie sto szeSćdziessstt siedem ThunderboUóuł 
i dzfpwięrdzi^ląt sześć Spityirc*óu) t co w połącze¬ 


niu z trzyśtto siedemdziesięcioma pięcioma Lnta^ 
jąci/mt FortMiimi i Libera torami będzie stanowić 
taką potęgę powietrzną, która póWituia odstra¬ 
szyć niemieckie myśliwce od zbyt zuchwałych 
ataków, 

— A więc, chłopcy — zakończył swoje wystą¬ 
pienie Gabresky — będzie to chyba spacerek po 
mleka, Po wylądowaniu zaś zgłoście się do k ło¬ 
że ni b raportu Nu wszystkie załogi będą czekać 
sandwieże i gorąca kawa. Życzę wam szczęścia! 

Wszyscy obecni zdrtwnh sobie sprawę* ża prtst 
Gabreśky T ejga przem^wktł nadmierny optymizm, 
w który zebrani nie wierzyli* nikł zu zgrom ad in¬ 
nych aa sali odpraw jednakże nie- przypuszczał* 
£e Ud akcja bojowy Manie się dla £1 armii wręcz 
katastrofą,.. 

Z kolei wystąpi! przedstawiciel brytyjskiego 
wywiadu. Omówił un ^zezęgółuwo sposoby ra¬ 
chowania się na wrogim tu renie i podał trasy 
ucieczki na wypadek przymusów ego lądówftrda 
w HićttiGZtich-f Belgu, Holandii i Francji, a także 
wskazał miejsca na Kanale ] Morzu Póinoiinym, 
w których mają oczekiwać stftłkl ratownicze. 
Szczegółowo Ewd^rakteryzOwM różno sytuacją w 
których mogły się malezc załogi zmuszono do 
opuszczenia samolotu i skol-ii ze sptólóthrongni, 
oraz przypomniał zasady użycia „erąergency 
ootfU 1 *, czyi: specjalnego zasobnika w-ytJO^&żóncgo 
wie wszystko, eo się może przydać na obcym I 1 - 
tenie, do określonych kwot marek, frianków, gul¬ 
denów i dolarów włącznie. 

Następnym referentem był nawigator skrzydła, 
który Et 11-1 " 1 miał je prowadzić do dalekiego celu* 





Szczegółowo omówił skomplikowany pl-^n starcu 
poszczególnych kluczy, łączenia się ich w tlywi- 
z jony, tworcaftlo przez dywizjony rombow bejo¬ 
wych i wreszcie mozolne łączenia £W rombów 
w format eij =>kr?.ydła bojowego, a pa szczególny di 
skrzydeł, w potężne zgrupowanie uderzeniowe. 

To właśnie zadamy zwłaszcza prasy podie; 
siennej pogodzie, nspawała na]więcej trudności. 
Trzeba było eęrywąc wiotkie czasy, co do se¬ 
kund y, gdyż opóźnier-?'* lub przyspieszenie kia- 
rej kol wiek Eazy prowadzi do ogólnego bałaganu 
i. trudnych do przewodnia następstw. Dlatego 
też nawigator podaje, dokładne czasy sliriu dij 
poszczególnych dywizjonów t grup bombowych 
oraz często LUwon ci i sygnały ośmiu radiolatairu, 
U ad którymi będą się odbywać kolejne h±zy zbiór¬ 
ki. Podaje również godzinę „zero \ czyli ^ Uzh » 
w którym cah ł zgrupowanie uderzeniowe, vt ufor¬ 
mowany na już w- pftni szyku bojowy rm wyruszy 
znad celnie] radio Latarni ku swemu celów L 
Czas Len musi być dotrzymany z pntminulową 
dokładnością. gdyż w stOf-unku do mego nawiga¬ 
torzy dywizjonów brytyjskiej ■ amerykańskiej 
oslaEiy myśliwskiej obliczają trasy swych lotów, 
aby wyjść sia miejsce spotkania z bombowcami 
w miejscu i czasie zaplanowanym. 

Następnie nawigator omawia trasę dolotu -no 
celu j powrotu. Podaje kolejne kursy lotu, pun- 
kiy i ezasy ich zmiany, zwraca uwagę na cha¬ 
raktery styczne punkty orietUacyjne wzdłuż trasy, 
wreszcie podaje kursy bajowe dla poszczególnych 
grup nad samym cejem oraz sposoby zbierania 
się formacji po wykonaniu bombardowań ul 
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Osiatnlm referentem jest meteor a lag, który 
mówi, że startować trzeba będzie przy ciągle 
jeszcze silnym zamglęniu t tak że wicizSaincijić nie 
przekroczy pięciuset metrów. Deszcz jednak po- 
winien wkrótce usiać, Gumy pułap chmur nie 
powinien sięgać wyżej niż sześćset metiów. 

Ks samym końcu kilka słów wygłasza zastępca 
dowódcy skrzydła podpułkownik Peaslec* k ! .óry 
ma poprowńdiić skrzydło na wyprawę bombo¬ 
wą. 

_. Gzy to będzie spacerek po mleko, czy me, 

trzymać enkaemy w pełnej gotowości do otwarcia 
ognia, żeby nie powtórzyła się historia, kiedy 
straciliśmy dziesięć samolotów, ponieważ strzelcy 
nie sprawdzili i nie przestrzelali broni pokłado¬ 
wej* Przestrzelać więc bron jaraz po wyjściu nad 
Kanał, lufami do dołu! I dobrze otwierać oezyJ 
Kie strzelać poza zasięg skutecznego ognia, bo 
utoniecie w łuskach, a efektów nio będzie! Pd- 
no wiać zwartości lormacjij a wtedy zadanie wy¬ 
konamy i jutra wszyscy w Schweinfurcie hąóą 
jeździć po zasypanych kulkami ulicach jak na 
wrotkach. A teraz proszę przeprowadzić odprawy 
specjalistyczne, t przypora Lnam, że „statmris , 
zgodnie z ostatnim uzupełnieniem nakazu ^boj u- 
wego s została przesunięte na gadzinę ,,zet a' mi¬ 
nus 131), to jest na L&2U brytyjskiego Czasu 
standardowego. 

Godzina 10.(1 (I 

Mgła przerzedziła się wyraźnie* ale deszcz sią¬ 
pił nadal. Dowódca 379 grupy bombowej w Kim- 
bu i tarę podpuUtawnik Maurlce Preston, ciężka 
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wygramolił się z Jeepa I podszedł do ludzi sto¬ 
jących przód opadłym cielskiem Jtatoją^eJ rort^ćy 
o nazwie „Waltziitg MathUda', Z grupy tej wy¬ 
suną! się młody męzczyma z oznakami kapitana 
lotnictwa na naramiennikach i przy ją wszy posta¬ 
wę ip.asadniczą wyrecytował regulaminowy mel¬ 
dunek. 

“ Wszyscy obecni P sir. Samolot oprawny 
i przygotowany do lotu. Tankowanie pełne. Ła¬ 
dunek: osiem bomb typu M 44 o ciężarze pięciu¬ 
set kilogramów każda. Na każdy enkaem przy¬ 
pada po pięć tysięcy sto nabojów, Radio nustro¬ 
jone w paśmie wysokie] czę&totliwoścL IFF ■ włą¬ 
czone na aktualny kod. 

Byt to dowódca M Wa3tzing Mathilda' 1 kapitan 
Robert Curry, Pułkownik Preston uścisną! mu 
ręką, a następnie przywitał się z resztą załóg:* 
z ktdrą miał odbyć ten lot bojowy na stanowisku 
drugiego pilota i Choć bowiem byl dowódcą całej 
grupy 1 od powsiadał 23 nią w powietrzu ] na 
ziemią to jednak tu, na pokładzie samolotu, mu¬ 
siał słuchać rozkazów pierwszego pUcUu fc choć ten 
był o dwa stopnie nizszy rangą. 

Zgodnie z tradycją IP etatowy ,+ drugi pilot su¬ 
mo Eu'u, którym leci dowódca wyższego szczebla, 
zajmuje zawsze miejsce Strzelca ogonowego > mcl- 
duje, jaka sytuacja panuje aktualnie w całym 
rombie bojowym otajt uprzedza o ewentualnych 
atakach nieprzyjacielskich myśliwców. 

* jjrp- _ Identification Frrertd or Fcc — urządzenie 
Umożliwiające odrO/nLenie samolotów witanych nd 
nieprzyjacielu na ekrame naziemnej stacji radiolo¬ 
kacyjnej. 


Do zojęcia miejsc pozostało już tylko pięć- mi¬ 
nut 

— Ubieramy się! — rzueil krótko kapituł 
Curry. 

Dziesięciu ludzi załogi bombowca zaczęło jedno¬ 
cześnie zasuwać zamki błyskawiczne Obidug.i na¬ 
ziemna pomagała nakładać uprzęże e na doc bro¬ 
no w* dopasowywać ekwipunek oraz sprawdzać 
maski tlenowe, 

— Wsiada my t — padła komenda. 

Wsiadanie do fortecy w pełnym ekwipunku nie 

było sprawą łatwą, Przy pomocy mechaników 
wszyscy szybko znaleźli się w isaniGlnuitt. Dobie¬ 
gły ich jeszcze życzenia. 

— Wiole szczęścia. Niech to będzie spacerek 
po mleko! 

Wewnątrz bombowca jest równie, sdmno, jak 
i na dworze s sic przynajmniej nie pada Członko¬ 
wie załogi zajmują swoje miejsca. Tylko bombar¬ 
dier Buwa się do komory bombowej i z nie¬ 
zwykłą ostrożnością rozpoczyna żmudną czynność 
wkręcania zapalników w brzuchata korpusy pię¬ 
ciuset kilogramowych bomb. 

Ją*st tu moment pełen napięcia. Najmniejsza 
nieostrożność może skończyć się katastrofą. Nie¬ 
dawno właśnie jeden z bombardierów był me 
dość ostrożny — z bombowca i SD ludzi załogi 
i obsługi nic pozoslalo nawet śladu. 

Wreszcie wszystkie czynności są zakończane 
i członkowie załogi kolejno meldują osiągnięcie 
pełnej gotowości bojowej* 

Kapitan Curry włącza kontakty rozruchowe. 
Ciężkie łopaty śmigieł zaczynają powoli obracać 
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gję r Z rur wydechowych blyzgsją snopy białego 
dymu i silnik?, dusząc się nfldnfiLarom zbyt boga- 
to] miesza nici, zaskakują wreszcie kas ślący in war¬ 
kotem. Po min lic te jednak p nicują już równym, 
jednostajnym rytmem^ pi zachodząc stopniowo na 
coraz to wyższe obroty. 

Gdy temperatura oleju osiąga wartość £5 stop¬ 
ni* Curry pełnym ruchem przekuwa do przodu 
cztery dźwignie gazu* Spokojny dotąd warkot 
przechodź w ogłuszający ryk. Cały samolot aż 
dygoce z wysiłku. Po chwili ryk usta jo. 

Forteca drgnęła i ociężale zaczęła toczyć się 
w kierunku pasa startowego. W shd sta. nią ruszyć 
iy również I pozostałe samoloty grupy. Na stois¬ 
kach pozostała tylko obsługa naziemna x podnie¬ 
sionymi w górę T na szczęście, kciukami. Teraz 
h? L dą przez wiele god*tn spoglądać na niebo, wy¬ 
czekując z niepokojem, czy M _ich" samolot po¬ 
wróci,.. 

Godzina 11.00 

Samoloty wtaczały się kolejno na betonowy paa 
i hamując ustawiały się trójkami w ciasnym szy¬ 
ku startowym. Nad lotniskiem w Tburleigh* gd^ie 
bazowała 305 ciężka grupa bombowa, nisko nad 
ziemią przewalały się ciemne chmury. Szyby ka¬ 
bin moczył deszcz, a raczej silna mżawka* która 
zlewając się z pasmami ciągle jeszcze utrzymu¬ 
jącej się mgły, ograniczała dodatkowo i tak już 
małą widoczność. Trzysta szóstej grupie przypadło 
w udziale itt^czytne zadanie prowadzenia całej 
wyprawy bombowej. Dlatego też w pierwszym 
samolocie załogę stanowiło najbardziej wybrane 


grono. Jego skippereiu był dowódca 305 grupy 
pułkownik Donald MoKeąną, a drugśm pilo¬ 
tem — dowódco IU2 skrzydła bojowego, w aktąd 
którego wchodziła 3ftfi grupa Funkcje nawigatora 
i bombardiera pelniH oficerowie ze sztabu 1 dy¬ 
wizji bombowej, w zdwojonym składzie osobo¬ 
wym. 

Dowódco całości wyprawy, generał brygady 
Robert B. WiJfąrns, zasiadł na miejscu drugiego 
piło la samolotu, który w stosunku do samolotu 
prowadzącego miał znajdować się w powietrzu 
z lewej strony, nieco cofnięty do tylu. W len 
sposób mógł łatwiej panować nad całością for¬ 
macji bojowej, nie przeszkadzając jednocześnie 
w trudnej sztuce prowadzenia po tras i 5 zgrupo- 
w i i n i n u derzen 1 q w L-go. 

Nagle ze stojącego obok runwayu wozu star¬ 
towego strzela w górę zielona rakieta. Rozbłys¬ 
kują upiornym blaskiem s zataczając św ud listy 
luk gnśnie w mokrej trawie lotniska, 

Sto piętnasta akcja bojowa B armii powk l.rzncj 
jest „ON", czyli rozpoczęta. 

DEonie pilotów energicznie pchają do przodu 
dźwignie gazu. Silnild zachłystują się nieco 
j zwiększają obroty wypełniając powietrze rykiem 
tysięcy rozszalałych koni mechanicznych- Pierw¬ 
sza trójka fortec rusza, najpierw 1 powoli, jakby 
niechętnie i ociężale, a w miarę nabierania pręd¬ 
kości — coraz lzęj i zgrabniej. W trzydzieści se¬ 
kund zn pierwszą rusza druga, s polem następne. 

Pułkownik McKenna w u a pięciu obserwuje 
wskazania prędkościom i et'Z a: 30. 40 h a0 mil na 
rodzinę. W tym momencie zdecydowanym ruchem 
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pcha wolant do przodu, shy unieść ogon prze¬ 
ciążanej bombami fortecy I choć trt^diłj skrócić 
tpŻMfgr 

Rozmazane w przyziemnej mgle: światła pasa 
mlfia-ją coraz prędzej, locz samolot wciąż jeszcze 
nie chce się oderwać od betonu. Trzeba poczekać 
p./ jago prędkość wąrpsńSe da &0 m!il na godzinę. 
Tym czasom na prędkości om torzu oscyluje jesżere 
Itcuba 60, a tu już barwa świateł: icmfemła się 
na niebieską — zrmk, że za chwilę koniec p.s£3- 

Gdy Jt boku mignęło plęrwaze czerwone siwia^ 
t\o MeKenna mocno żebrał wolant na sdatiijŁ. 
Tera z już alba pójść w po wie trze, albo — 

w wieczrtfsść, 

Wstrząsy podwozia nagle ustały t lecz na pręd- 
kościomItfrstu tytko m mil na godrinę. Drugi pi¬ 
lni szybko wciąga pndwozse 1 aby zmniejszyć ntak- 
symśjnje opór, choć powinien ta 2 robić dopiero 
na wysokość! 30 metrów. Prędkość wzrasta bar- 
dto powoli, a wysokość io mierz wciąż stoi na 
zorze. Wreszcie wskazówka prędkościom tor za za- 
1 !".:.ymu je się na Bicżbio 120, natomiast ru^a 
wskaźnik w ysokościom i erza.. 

Na wysokości 150 metrów forteca kładzie ^ię 
w lewy Łakrę! i za chwilę ogarnia ją szary welon 
chmur. Dalsze wznoszenie odbywa się na przy¬ 
rządy, lecz to dla doświadczonych pilota w nie 
banowi już zbytniej trudności, gdyż mii ją setki 
godzin wylatanych w warunkach braku wkloćuc- 
ricsćL 

Teras dopiero następuje odprężenie. Telefon 
rozbrzmiewa żartami załogi Ktaś d chyba tylny 
BtriileCj śpiewa Kpa popularnego przeboju. 


— Bierz kurs na dwójkę — mówi MeK&rma, 
nastawiając radiokbwpaa na częstotliwość ladio- 
latarni oznaczona] tym nuiii&rom. 

Samolot ciąg-o wznosi się w chnv.TJighk Je&t ,iuż 
na wysokości tystąću lustrów, a wokół wbrew 
zapowiedziom meteorologa, mid.il lepko ćiemuDsć, 
rozświetlona tylko łuną 'św lale i pożyty jiiyeis. ^ 

Gdy wskazówka wy ŁokoMom i er*-; osiąga licz¬ 
bę 5400*, zaczyna się wieźcie przejaśniać, *le Wi¬ 
doczność nadal jrud równa Y/te.^de r.emny 

kożuch chmur zostaje w dole i r.srnolGŁy Kolejno 
wyskakują ku rozwiezionemu s leniem blęxitowu 
Na wysokości 2*00 metrów 7 McKefrńa wyrówn.ujc 
1 o t i kładzie f o rt.ecę w iew y zaKret. r u. n a □ ra - 
diolatarnią numer dwoi, na wy sokole? 2-iDń me¬ 
trów, ma się odbyć >W6rka grupy. Jak cldeai 
sięgnąć, widać nieskazitelnie białą powi&rztrhiriię 
chmur rozciągającą się od jednego ^0 omgiego 
końca horyzoru u. Aż diiw bierkę, ie w Środku 
takiej bieli może być aż tak c**r::o. 

Przez blisko 40 minut trwa rjrihfi krągłe 
nad radiolatarnia ponisrft octowych ma¬ 

kiet 1 czekanie, aż grup;* zbierze sh; w l:orr/. , .- , c.i? 
i utworzy wzorowy szyk rombu bojowego. V* od¬ 
dali widać inne grupy 7 .bit.rając-? gig na innych 
wysokościach i strzelające rakiriy innego i-nir,ru 
To wszystko ma służyć t -mnu, aby w la Sad we sa¬ 
moloty przyłączyły się do wk^rhtrych grup, co 
nie jest wcale takie bitwę i nie zawrze się udaje. 

W reszcie wizyillde foriece kó- > grupy bombo¬ 
wej dołączyły do szyku. Jest ich tizisin; 21, a więc 

* stóp. Jedna stopa równa się 0,303 m* 
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mogą utworzyć najbardziej klasyczny „ccmbat 
bo>: \ Kowno w czterdzieści pięć minut po star- 
no grupa wychodzi 7 krążenia nad radiolatamią 
rusmtr dwa. Kapitan McKenna ra.-iawia często¬ 
tliwość radiokompasu n'i radioiatamię numer 
p:ęć. Rołpoe>.y:ia rśę ponowne wspinanie do gó¬ 
ry* a k uu osiągnięcia wysokości 4500 metrów 7 . Na 
tej w: uśnie wysokości ma od^t- się zbiórka 102 
skiT.yd:a bojowego. Zgodnie z planem nawiga¬ 
cyjnym znad radiotatarni nuinr-r trzy ma nad- 
ltfćiee 3Qr. grupa bombowa i zająć górną pozycję 
na wysokości 4800 metrów, a znad radiolatami 
nurjtr c?\*i£y — 92 grupa bombowa, która zaj¬ 
mie dolną pozycję na wysokości 4200 metrów. 

Gdy stroika ridiokompa.su opuszcza gwałtow¬ 
nie pozycję zdrową i zac/.yea szybko wędrować 
po tarczy — znak, ze osiągnęła radiola- 

tstrftsę numer pluć — McKerma [^o:;ownie kła¬ 
dzie maszynę w lekki skręt, Po dziesięciu minu¬ 
tach krążenia od zachodu nadciąga grupa górna 
i dołącza do formacji McKenny. Duża litera „G rt 
Wpisana w biaty trójkąt na stateczniku oznacza, 
źę jest to 303 grupi bombowa z Chelveston. W jej 
składzie witłąć jednak tylko 19 samolotów. Dwa 
z nich musiały gdzieś zagubić w całunie 

chmur iuh uległy wypadkom podczas startu. Mo¬ 
gły również wystąpić w nich isterki techniczne 
i musiały zawrócić z pcwrotem do bazy. 

Geniira i W iliams ze swego samolotu miał dobry 
vhdok na całą foimueję. Jak uczyło bowiem do¬ 
tychczasowe doświadczenie, iew* pn/ycja w rom^ 
b;^ tuż /a dowódcą grupy, pozwala U na najlep^ 
s>-4 obstrukcję wszystkich samoIjUiw tworzących 


skrrydło bojowe, a to dla dowódcy catej wypra¬ 
wy bombowej tisiab zasadnicze y,iinczenK 

Wilfauis z uznaniem obserwował prawie, uię.d- 
rię w szyk rei górnej pozycji 

gr '.i [i y Niepokoiło go jednak przed tułające s,-ę 
opóźnianie w ci^Tą^erpi; do skwydia dolne], 
E>ó g r un/ bombowej. P 1 godziny ..ZDru" pczoMsto 

już tylko 25 mi nur Dlamgd toż Wil-ms >: niepo¬ 
kojem spoglądtu r t s. ze^grelt. 

Wreszcie no pięciu mśnr.n-neh tiaćfcireirnębf opóź¬ 
niona grbui Z,.V.kMC dały rlę :ov:l--V>m : ć Um? 

pi B r> v; trójkącie na znika cii śarńolb^w — 
znak, iż była to r^c^ywióde oczekiwana 02 gru¬ 
pa, gdy całe skrzydło rozpoczęło ponowne v ano- 
^enls’na kur;'*' prowadzącym ku rwUoiskiru 
numer sz^sć. Tu, no wywko^rS C000 niemów, zbie¬ 
ra się pferwsstł zgrupowanie uderzeniowe 4 t:zy 
sfe rsy d \i boj o we 1 iez;me 1 =*lr" hcla jąc ■- :1 F- 1 * 

Jednocześnie nwt rśdiolatarnlą numer stedttt ror.- 
poc:wea swoją zbiórkę drugi * zgrupowanie ude¬ 
rzeniowej rówmci w ^klsdr.se irzeca skrzydeł 
liczących 113 są maimy. 

\V por ^tr/u mr\ wschodnią An-lSn zbierała sdę 
potężna armada lie^ca £03 bombowców, co kb>- 
tytih mśahi jeszcze dołączyć 3 zgrupowane uda- 
rżeniom /.łożone z 34 Libżr^b^ro-n. 

Cała i& armada zac^łą kierować się Tadtó- 
latami numer osiem, skąd o godzimj mia¬ 

ła ruszyć ku swemu celowi. 

Godzina „Tero” 

Za ogonami samolotów nagle pojawiły się bi^Te 
smugi kondensacyjne! które w postaci kręconych 
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Warkoczy coraz bardziej rozszerzały się w po¬ 
wietrzu, przysłaniając strzelcom ogonowym pole 
widzenia. Były one przekleństwem załóg La tają- 
tych Fortec, gdyż z jednej strony ułatwiały do¬ 
kładne celowanie bateriom nieprzyjacielskiej 
obrony przeciwlotniczej, a z drugiej umożliwiały 
hitlerowskim myśliwcom skryte podejście na bli¬ 
ską odległość i otwarcie morderczego ognia do 
fcrUey, której tylny strzelec zapomniał o obo¬ 
wiązku stałej czujności* 

Punktualnie o godzinie 12.30, która została wy¬ 
znaczona jako godzina „zero”, 102 skrzydło bojo¬ 
we opuszcza teren zbiórki nad radiolatarnią nu¬ 
mer osiem i rusza w kierunku kanału La Man¬ 
che. W trzy minuty później w jego ślady rusza 
103, a w następne trzy minuty — 1C4 skrzydło 
bojowe, 

O godzinie 12.45 czołowe skrzydło \ zgrupowa¬ 
na uderzeniowego osiąga brieisg Kinalu w rejonie 
Oftfcrdftesś i kieruje w kierunku Holandii. 

W dwEUisście minut potem dopiera nad brzeg 
Kanał u 2 zgrupowanie uderzeniowe. Wchodzi ono 
Bad Ka n?A w rejonie Clactcu-on-Sea* położonym 
vz odległości około 20 kilometrów na południowy 
zachód od O^fordnese. 

Gorzej natomiast prrodsts wdała się sprawa 
z 3 zgrupowaniem uderzeniowym, wydzielonym 
prze;: 2 dywiyję. bombową, która miała najmniej 
doświadczona załogi. Liberatory tego zgrupowa¬ 
ni pogubiły idę w chmurach i powychodziły % 
ruch w najbiŁid/icj nieprawdopodobnych kierun¬ 
kach, nic rde mających wsp&Jaego z ustalonym 
zawczasu nawigacyjnym planem zbiórki, O godzi- 


tAv. th zero minus pU^aśeie*’ nad riutiutatflrnią 
mer pięć, Kloca l;v!a miejscom tworzenia się 
S zgrupowania uderzeniowego, z trudem wbraio 
tiq tlił Libsraiafów, a ni i;; 3 o toń byt b4. Dylr, 'd 
i byt nu!;! liczba samolotów, by odwary* s>c :i;i 
głęboki r.-ijri cm Kłamcy L«tiZ osłony uiySlłwśfcjćj. 

W tej sytuacji dowódca 3 zgrupowania ptritow- 
atfc Winien zadecydował, ie wylułna rajd dywer¬ 
syjny wzdłuż o.-ybtsńty Holandii i ^yf«Dtua)nio 
bomby zastana rzucono r.a bazę hitluroiwldcli 
okrętów podwodnych w fc-ffidah Rajd ten misil na 
eniu odwrócenie przynajmniej cząsSclowo uwagi 

jłjemieckJch myśliwców od i i li zgrupowania 

'^pManSiwego, * które w tym czasie leciałoby jvtf 
bez własno; osłony myśliwski 

Ponieważ; pa godzinie „zero 11 cIskj. rudicwa iuś 
nie obowiązywała, piiłfcbVrti£ Win słoń zawiado¬ 
mił o swej' decyzji sz.-.at> 2 dywizji bombowej 
w Ketterirtfiham Kall i uzyskał aprobatę dowóds-y 
tej dywizji generała Ganseila Jfidnocsefrńta, sby 
nie naruszać już skomplikowanego planu ubez¬ 
pieczenia myśliwskiego obu tgnipowsó Ldtdjit- 
cyrłi fortec, dli osłony Lib<rulofó b; wydzielono 
5 dodatkowy Oh dywizjonów myśliwskich RA®*- 

Tymczasem obu pierwsza zgrtipowariia są juz 
w połowie Kansłu, Gaoorr.ł WiUams, który 'dy¬ 
szał ccł.j korespondencją radiową między puł¬ 
kownikiem Wir.tonem i r,ziąbem 2 dywizji, jest 
nieco zaniepokojony osłabieniem całej wyprany, 
ftle cóż można tut to poradzić. Na wojnift nic da 
się ■wszystkiego przewidzieć. 

Zbliża się godzina spotkania z pierwszą grupą 
osłony myśliwskiej. Jakby zgadując my2:1 gene- 


t — Czarny ó?AeA 
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rała, w słuchawkach telefonu odzywa sił? czyjś 
glos: 

_Mvśliwce na godzin i o ósmej, wysoko. 

Mimo woli Wiliama oddycha z ulgą. Pamięta 
bowiem dobrze zdarzenie, gdy osłona myśliwska 
spóźniła się o cztery minuty. Kosztowało to wów¬ 
czas 3 dywizje bombową aż U samolotów. Z dru¬ 
giej strony jest pełen podziwu dla myśliwców. 
Przebić się przez dwukUonmtrową warstwę 
chmur formacją liczącą 60 Spitfti^ów tu nie 
lada sukces. 

Godzina I2.S5 

|*|ęj vivwbvjo:mw mystfwiikich EĄff kreci się 
nad 1 zgńipowaniefW w ciasnych osach. Są wśród 
(Ul:; dwa dv*.L»:jony polskie: H03 i 316. Drugie 
ugrupowaniu jest osiiinjpfi? t-T/o/ dalsze trzy dy- 
wia^óiiy tt'ivih włii?€ j Łącznia w powietrzu znaj- 
dyj E s‘h| IM SpiŚ/irtfow, 231 Latających Fortec 

( g| ; Łthcffłior^j, 

Wrdśzdt! kolejne rzuty La ta jtycłrrfc Fortec osią¬ 
gają brzegi (-katona i 1 w rwania wyr.py Schouwen. 
Osiąga.; :i j^dnfti^jęśnie pUiaii bojowy. Teraz piloci 
uniawlajł dtyrłgiii* gazd w t^fcttfc położeniu, aby 
WKliazó^ k! w:n Lomelrów ubawiły się w połoźe- 
jltu zeiO, wikiSGÓttrJci wysokościom :«2i'zy samolo¬ 
tów prowadzących — ós iiczhia 000 *, a weka- 
sów k i urc ■ i ko sr łom ier?y Kfl.c «ęły 1'- i u* ko drgać 

pr V lińskie nk.neślająeej szybkość przyrządową 
Im 300 rsU na godzinę. Ni* była to jednak właś¬ 
ciwa prędkość samolotu, gdyż (va lej wysQAO»‘-i 

• S£ 000 srtóp równa; §ię 1500 metrów* 
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wskutek dużego spadku gęstości powietrza trzeba 
była ffc wziaiań prędkościomierza dodać okre¬ 
śloną poprawkę. W tym przypadku poprawka ta 
wynosiła aż 60 mii na godzinę in plus. Względem 
riercu fortece miały więc rzeczywistą pręd¬ 
kość równą 220 mil na godzinę, czyli około 

360 krtWgotfcu . 

Niemieckich myśliwców nada! nie widać, I\a- 
pawi lo otuchą załogi bombowców,. gdyż mają 
daSsw chwale wytchnienia przed oczekującą ich 
talią, 

Daleko w dole pod skrzydłami samolotów po¬ 
ją wda się rijmsiede. Tutaj S pitfóre y zawracają, 
R ich miejsce zajmują trzy grupy amerykańskich 
TJrimderboUótfi z 3 armii powietrznej, wyposażo¬ 
nych w dodatkowe zbiorniki paliwa. Jest ich 125. 
Trzymają się wysoko nad formacją Latających 
FoTtec i nie zbliżają się zbytnio do własnych 
Śttjnolotów. Mają już w tej dziedzinie bogate 
1 przykra doświadczenia. Pomimo bowiem dzie¬ 
siątków godzin spędzonych na szkoleniu w roz¬ 
poznawaniu sylwetek swoich i obcy cii samo/oto w, 
iswsze w la Jętej masie fortec znajdzie się „d/jel- 
nT " str/.olec, który kropi do każdego samolotu, 
który mu się tylko nawinie pod celownik. 

Z lewej syreny widać słynną „Flak Valley” % 
czyli Zagłębie ttuhry, nazwane tak od tysięcy 
dział przeciwlotniczych, którymi jest dosłownie 
naszpikowano, 

Tym razem fortece omijają Je * daleka. Tylko 
eo śmielsze Tfiundcroolty zapuszczają się tam, 


? Dolina artylerii przeciwlotniczej. 







ale zaraz odskakują z powrotem, gdyż ciemne 
wybuchy pocisków pojawiające się wokół samo¬ 
lotów natychmiast uświadamiają pilotom fakt, że 
niemieccy ar ty! czyści czyhają na tego, kto im 
Się nawinie w celownik, 

\V;j;;ysJtfcich jednak dręczy cichy niepokój; gdzie 
ią n SU: ul ec I: i o myśli w c ? ? 

tbdzina 12.G1 

Ji,i 7 . ud wczesnych gorUm rannych niemiecka 
Sbr iiiikiuohn radiewega juujoiiwiil.t silne oży- 
w' i. ■: n i t 1 : uch i i nu f a l ;t cl J . - t c ł U W r c jon a ch bazo- 
wiŁhia G arsnli powietrznej. Zanosiło się na no* 
wą wyprawę bombową, i i cug no F:ę z tym, że 
ci em j ej t > ę d ą unie k t v po lo ::on^ w głębi tery to- 
x \u ■ n Tt i ar i ej R*.ń$z y 

Z i wjadomhiny dowódca 12 korpusu lotniczego 
generał Josspii Kamnthuter polecił ogłosić go- 
roeroię bojową nzecEcrgo stopnia dla wszystkich 
dywrsj? fciyśłihyskit-h Sam zaft poJtcił zebrać na 
odprawy opfc: J s^yp:ą cały pęi^ontl ilanowi.ska do- 
wotfremu 1 1 korpusu. :n eszoi-ąe-i-gu *ię w pod- 
arie mi s ch budynku ęzvH l .io l /.'i go w Zoist kolo 
Utrę2Mu na feuftale- Hui3Tidti 

W ■ e U: s -=■1 ‘ : i o pa t 4 c y jft a sin no wS.sk a dowodzenia 
p$v,viJi wypełniała su* ofiĆtmsijL podoficerami 
: prn.-£UrónLkun* dtńby łątmotict Lufiwaffe. 2aj- 
iu owa li o ni kolano siS:Wv r iska icbocze przy pul¬ 
pitach żaop.i*rannych w liczno przełączniki, lamp¬ 
ki kontro! n-i, słuchawki i tu ikro fony. Były to 
punkty dyspozycyjna t ^srąc z one z-ai0v.no ze sta- 
jtuwiskaini djw odzeuia poszczególnych dywizji 


myiHwsMcli, jak też i posżiśżególnycfi jednostek 
niższego szczebla, aż do eskadry włącznie* o ile 
bazowała onn mą od dzietnym lotniku. 

pr? r Gz środek viiii pr>ęl.ue 2 ==L’i o !b r;ty mi a taf:a h 
wykonana z ml-c znego szkia oi ganieznego i 
nfiwiącs ekran, nr, i; tory ja naszkicowana by Ja 
kónlLifowrt mapa Europy zacho dniej i południo¬ 
wych rejonów Wielką Brytanii C-aty ten 
podzielony był na pon u mc eg wilie; r.wadraiy. 
oznaczające pn^c/;-golnę streTy myśliwski*. Na 
ekranie oznako de były także stand w tek a dowo¬ 
dził Li i rejony bazowania pos^ ogólnych jedno¬ 
stek Luftwitffe. 

Na środku sali, tuż prawie przy jej końcu, 
rnsjdowało się podwyższenie, na którym umiesz¬ 
czone były pulpity urządzeń radiowych i telefa- 
niemych oraz stół nawigacyjny. Stały tam rów¬ 
nież trzy obrotowe fotele, przeznaczone dla do¬ 
wódcy korpusu, głównego nawigatora oraz oficera 
operacyjnego. 

Wkrótce po godzinie dziesiątej trzydzieści na 
isłę wszedł generał Kammhuber w otoczeniu 
wyższych oficerów i zajął miejsce za stołem do¬ 
wódczym. 

— Pokażcie sytuację! — rozkazał dyżurnemu 
operacyjnemu. 

Teraz główną rolę odgrywać zaczęły pracow¬ 
nice służby łączności Lufiwaffe znajdujące się 
w drugiej części sali, za ekranem. Siedziały one 
ift stolikami, na których umieszczone były małe 
reflektorki z różnokolorowymi światłami. Każda 
l nich miała na uszach słuchawki, zapewniająca 
jej bezpośrednią łączność bądź z poszczególny- 
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mi fil scj runi ra diolok a tyj n ym f, rozm fosze za ny mi 
wzdłuż wybfjttr/y kanału La Manche i Morza 
Póinojm^ga, bądź z wftfónym oficerem operacyj¬ 
nymi. Gdy niemiecka- radary wykryty grupą 
alianckich bombowców, wowcjiss w słuchawkach 

flżwtljcZały ste\V;i 

— Sto ; cc!e^fe^ie samololów w kwadracie Gu- 
daw Lezar Pięć, wysokość Pledem tysięcy, kie- 
run ąk po i udn 10 wy t s c hod. 

N iiiychiTtiŁst. rozpoczynaly om* manipulację wa- 
k?>3 rfiflckhnów i zac;*? polem na mlecznym Ł k.ra- 
nie SGpJdały się kolorowe światełka, oznaczające 
eskadry samolotów 1 ftiteflffkfah. Umożliwiała tq 
oficerom operacyjnym kserowanie własnymi my- 
Śliwcami, a nawigatorom — obliczanie najdogod- 
niej&y£ti rubieży przechwytywania, Eskadry sa- 
motelów myśliwskich pojawiały się na ekranie 
w- formie punktów i im ego koloru niż eskadry 
alianckie, cu ułatwiała ich odróżnianie. 

W chwili gdy KammliimcT kazał przedsiajirlt 
sytuacji* j dyźnruy operacyjny zaczął rnelduitek, 
im ekranie kolejno napalały *ią światełka pokazu¬ 
jące dyslokację niemieckich jednostek my SI i w- 
sksch. Wkrótce cały ekran jarzył tię niebieskimi 
punktami 

Jeszcze oficer operacyjny rue zakończył swegq 
mekłanku, gdy w górnej części ekranu, na kon Ki¬ 
rowym wy Ursus zeru u Oznaczającym w schodnią 
Anglię* zaczęty zapaiać się czerwone Światełka. 
Swia lelek było coraz, więcej. Wreszcie rozdzieliły 
idą na większe grupy i zaczęły wyraźnie prre- 
mieszc/.ać ssę w kteiunku południowo-wschodnim. 

— Z urządź ii- gotowość uumer u w a we wszy a t- 
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kich Jeiln osika chi — rozkazał Knmnihuber. - - Zo- 
ba^ymy, dokąd sśą działaj kierują* 

W eter pobiegły zaszyfrowane rozkazy- Giiłn- 
v r iise nuitt^r dwa oznac^la, źu samoloty ńtaiy 
w pt-fnej gcJ<vv.'OŚcl ri o EtnrtU, a piloci -na i da w tik 
Etę w ich pobliżu w pęłrtym fyrrSztuhku lejowym. 

Gdy armada alianckich fortec osiągnęła br/c-gi 
i-lohmdh, a następu te, ominąwszy zagłębie Kuh- 
Ty t nacięła knniyuunwać lot w głąb terytorium 
Kiprrttec, Ksmmhuber znów wiią? do tęki im- 
krolan, 

— Gotowość bojowa numer jeden dla wszyst¬ 
kich jednostek pierwszej, drugiej, trzeciej 
i, trzechsetnej dywizji lotniczej! Sygnałem do 
starłu będzie trzykrotnie powtórzone hasło: „Fa- 
Efin 1 * Pozostałe dywizje i samodzielne jednostki 
niech pozostają nadal w gotowości numer dwa! 

— Poczekamy aż ich osłona zawróci, a wtedy 
dopiero dobierzemy się im do skóry — tym ra¬ 
ić m Kammhuber zwracał się do grupy siedzących 
za nim oficerów. 

— Herr General! — oficer łączności podał mu 
słuchawkę — generał von Dóring na linii, 

Kamnthuher dłuższą chwilę słuchał w milcze¬ 
niu. Wreszcie przerwał wywody swego rozmówcy. 

— Niech się pan nie denerwuje, von Dóring, 
i rzeka na sygnał startu. Kowboje nam nie uciek¬ 
ną, a ich Thunderbolty 1 tak nie będą im towa¬ 
rzyszyć dalej niż do Aachen. A wtedy my z nimi 
ja tańczy my, Czy część pańskich samolotów ma 
podwieszone rakiety 1 bomby? Tak? A więc 
wszystko robimy tak, jak to było ustalone. 

Xafft mhuber oddal tłuc ha W kę i W milczeniu 

103 





obserwował mleczny ekran* na którym kolejko 
r^zblyikiwąJy nie bies kio światełka tych jetlnoafcśk* 
które osiągnęły gotowość bojowy numer jeden,, 
czy I: były już w osiychmi a sto we j g o to w a .id 
startowej* 

L’.:t wan? świ ft ■ e 1! - a, c z?i a ę za ją te bombowce 
1 myśliwce alianckie, dotarły tymczasem aż w po¬ 
bliże granicy belgijskrt^nienileckiej w rejonie Eu- 
ptsn — Aachen. W tysn właśnie momencie nastą¬ 
pił ich poddak ctfjśf kontynuowała swój nich 
tv tym samym kie runku, część zaś zaczęli się 
ptfęiiszać do tyłu w kierunku Wielkiej Brytanii 

— Osiowa niyslfwsta zawraca — rozległ się w 
głośnikach głos dyżurnego operacyjnego. 

Wszyscy oficerowie podnieśli głowy i spągi ą- 
ti di pytająco w kierunku Kiimmhtibcra* który 
wohiym ruchem pcdnióRł do ust mikrofon i po¬ 
wiedział? 

— Przekażcie sygnał fF Fas'ąo l+ pierwsze j h dru¬ 
giej h trzecie; i l.rzechset.ne] dywizji' Ataki prze¬ 
praw i dtflŁ w zależności od sytuacji, według w r a- 
rl mtów jeden + je de ii a i dwa, Dla Czw^rłe j i pią¬ 
tej dywizji myśliwskiej dia szkoły myśliwców 
n onyi;h w’ Jugołstfldt oraz dla jednostek ^mo- 
f i zielnych og!n.;i^- geuowośc bojowy numer jeden T 
Zalecić maksytpąJne r a tężenie lotów w trybie 
wa'KąUlowynd Uprzedzić wszystkie lu? piska wipi- 
sow ?1 Dowód-: y dywizji mu ją mi osobiści*? hU\>i- 
d'11 ' 1 mmdtm-fci co dwadzieścia minut!... 

7-y chwilę raząmkąły się dalekopisy i po dru- 
Urh pomlttioły słowa roikigów, Jod siać f&śhie ęic-r 
zaczął rozbrzmiewać trzykrotnie powtarzanym 
hs-nlem: Faśatt, F-iśari. Foslłcl 
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W ciągu kilku mlnul w poMetrau mnlozto się 

blisko tlUO -tamo la Łów nlcmićlSkfćh, które ;e w-^y-' 
stkieli stron, nad 1 ."i aga ty ku me przocattwajnL-yrLi 
j es-zcze n ] c. l igo f o rm nc j oni L o f Lt juc y cii l □ ?■ ■ , 
Muj.bllższe trzy godziny rhi ily 1 się dhi A 
rykami) w yodzipanH grosy. 


Godzina 13,5łł 

Trzysta pista grupa bombo w u mow^la ąm:-- 

nq p n więc najbardziej nam Miną ra a - >kl myśliw¬ 
ców, pozycję w szyku wiodąc figo t02 3 p^yd,is 
bujowęgo Jogu dowódca p .iMciiwmk N T cil i h.: - 
ham F osobiście pi o wadzący grupę i SitfcUjt-L* zj 
sterami czołowej fortecy oznaczonej n 

mianem „Prcgnąn: .lątffe 0 , niepokojom rozglatl.i 
sle dokoła Dok lud nie siedem minut wczesn mj 
TfciiTirfśrboZLy t osłony myśliwski^ zawróci.y 
i pomadiując na pożegna im o skrzydłami 1-ujiti cn : 

ły z pawio tern ku Wielkiej Brytach by ' ,l - L . 
W swoich bazach, uzupełnić paliwo i amunicję 
oraz oczokiwaić nn sygnał penown^go wyłoi u na 
sp utkanie no w v a c a j ą t :y c 1 1 z z .1 u a n ia La na j ą ■ !^ 1 
FoJ-tc:i. Horhamr. wyraźnie niepokoi* brar^ i.;--- 
p rzy j 3 c E^lsk ich m y ^ I i ;VC □ w w p o w 3 u: r ■■ u _ ^ L L ' n ' 
w tym jakąś niespodziankę P.irulęt.-ił bowiem oo- 
brze, jak a^Sem tygodni pudczns. słynnego 

^nodwnrn.^u ud-^zenra". alemicckii* samoJóty my- 
sliw-kit! -zaczęły as&kować jui n-jd i-lolpncłni. u*^ 
bacząc WcaU 1 na silną osłonę Spi* f tTr ' * 11 '"' r ' 

dejboliń-iL- Podejrzana ^b^^czyTiność 1 - hitlerow¬ 
skie j L-iitwaffe nnpuwab doś w: ark zon ego 1 

pbii\^, gdyż wjudzLa!. że nie jest tu t 1, H - 

priilku. i^iemcy wyraża!^ coś ku uli* 







W trj chwili w sluthfłwkacb tclsforui ^ibryrniat 
podniecony głos st rzeka ogonowego; 

— Myśliwce na eodzinie trzedejL. Myśliwce 
O koto sz eśed iesięc i; i. N J e które t: w dii i n i ko we. 

Horhan* mimo wol: odetchną!, choć władani, że 
z?* kilka rydnut rozpoczną się śmiertelne zapady, 
Kiemcy pc prostu j.pokojr.ie c/jĘtjksU na moment, 
W którym rŻiiiizderbohl/ będą zmuszane XftWT&t6* 
Widocznie zbyt do!n'x£ zaparrnęuij; kilka bitew 
powietrznych z alianckimi myśliwcami ; tym ra¬ 
zem v ol cli r.;o ryzykować. 

— Myśliwce na godzinie szóstej, w/jioszą stEę. 
godzin-(e dziesiątej 1 ..-. Myśli wi s na godzinie 

pierwszej! — w słuchawkach telefonu r.jtorzmiMa 
uduszona wrzawa głosów. Prawie każdy z człon** 
ków «z Ulgi coś widi wszyscy krzyczą jedno- 
Oleśnic, zagłuszając się r-awzajem. 

— Cisza, un jasnej cholery! — zdenerwował 
się Horham. a gdy znów zapanowała C-. c sżj3 t do¬ 
rzuci! już spokojnym głosem. ■— .Skupić całkowi- 
tą uwagę na nieprzyjacielu! Nie o ucierać ognia 
do samolotów, zanint rvie znajdą się w zadęgu 
waszych cłńkAemów’ IVłi Grywać ciszę tylko w* sy¬ 
tuacji, gdy tric-bs ostrzec o potrzebie wykonani* 
uniku 1 Spokojnie, chhi;>cy! Miejcie oczy szeroko 
otwarte i criujciu dófthidnud 

Formacja Latających Fortec jeszcze bardziej za¬ 
cieśnia szyk bojowy. Dłonie .strzelców zaciskają 
łdę na kolbach podwójnie fprzężonych enkaemńw, 
a oczy czujnie omiatają przestrzeń, która bż roi 
lię od niemieckich samolotów. Wszyscy jadają 
sobie ciche pytanie; skąd nastąpi atak? 


Nagle w słuchawkach zabrzmiał glos bombar¬ 
diera, 

.— Atakują od czoła. Niemcy na godzin!.? dwu- 
najte-jł 

Dideko przbd fortecami pojawiają się wąskie 
kresec^ki hit Jeżowskich samolotów. Kresęczki te 
rozświetlają się nagle rytmicznie powtarzającymi 
Się błyskami, to działka kalibru 20 milimetrów 
rozpoczęły swoje śmiercionośne dzieło. 

Kreseczki błyskawicznie rosną, zamieniając się 
w sylwetki Focke-Wuljóio Za chwilę tuż nad 
fort ecu ni przelatuje szóstka myśliwców, W sto¬ 
sunku do bombowców mają szybkość ponad 
GOO kmfemJs. 

£nów błyski w przodziąl Sześć zespołów my¬ 
śliwców atakuje kolejno formacje od czoła. Każ¬ 
dą wita zmasowany ogień podwójnie sprzężonych 
enkaemów przednich i górnych, a ich nieustanny 
jazgot wstrząsa samolotami, wypełniając wnętrze 
Słodka wy m zapachem spalin prochowych. Strzelcy 
ogonowi odzywają się rzadko, gdyż przy ta kie n 
szybkościach względnych między bombowcami 
i ‘myśliwcami. błyskawicznie znikające samoloty 
'wroga są bardzo trudne do uchwycenia w ce¬ 
lownik 

Foczątkowtł napięcie nerwowe powoli mija, lecz 
pojawia się uczucie strachu. .Takim cudem do tej 
.pćlfy nastąpiło zderzenie samolotów, togo nhet 
nie wie. Ciężkie bombowce, związane ciasnym 
szykiem bojowym t nie są zdolne do uników. Mo¬ 
gą ca nrrjwyżej wznieść się nagle lub opaść o kil¬ 
ki metrów. S ku lek ma to niewielki, a psuje sy¬ 
stem wzajemne go krycia ogniom. Zresztą, sta- 

W? 











mjner kir uciec przed cfiriiiim Jednego fny£lhvęą t 
rno.-.nra wpsść po d oslfeał dwóch innych. Lepiej 
" ■ ‘;c tkwić w swoim miejscu i odgryzać $ 1 % ze 
Wizy.- 1 k l l- h |; =: □ ia d n n yc h l uf. 

>:: i i‘i w ko 5 ej no ."■ i n za hm h 1 p rzc w a t R J 4 sit; 

I onmacpi w ąt&fru ezołoy.yriJu N e g 3 e przez 
1 azge Ii ć- l hn c mćw p L zedziera itę radDŚiiy kr zy k 
górnego Strzelca': 

— Mrnn go, mam go! Myśliwiec zestrzelony! 

. ftifii jeden z niemieckich jU^f-sćf- 

sdrftftfi.- wali się w dól, ciągnąc za sobą czarny 
war kot z dymił. Za chwilę wykwita z niego biała 
czasza 3 pa do j bronu. 

Korbom z niepokojeni rozgląda się dookoła, Ja- 
k nś cudem formacja dąg> *. n;yma sic; w cias¬ 
nym izyku, lecą y. m w wielu lor to ca cli jęczą ran¬ 
ni. Są leż pierwsi zabici. 

Nagifr w shicjiawkach telefonu rozbrzmiewa 
jcJde iyinego Strzelca; 

- ■ Dwie fortecy odstają, jedna mocno dymi: 

Hitlerowskie myśliwce ty i ko rei to czekają. Za- 

]t:Jwic bombowce poztwudy i;2eco w tyie T gdy 
natychmiri&l rzuca się na nie ósemka Fodic-WuŁ* 
/ÓUJ. 

- - Ją dna z fortóc schodzi w dół w płomie¬ 
niach — melduje tylny strzelec, — Druga lej 
spada_ Nie widać spadach tonów... Nikt nie sku¬ 
cie.,. — dorzuca urywanym grosem. 

Teraz telefon ponownie rozbrzmiewa glosami 
Ł^logi. 

— Znów atakują! Mydkwe r gcid-dny dzk^ią* 
lej i Myśliwce z godziny czwartej! Myśliwce z ga¬ 
dziny siódmej. 


IW 


X wrWtei* znów — tym razem przerażony — 
głcis tylnego sisratca; 

— Formacją dwusilnikowych ataku;o 

k godziny siódmi?] Są od j osiem ot jardów.., 

nurkują... o szcśóo-t.,. urzztają nUictyt 

Spad skmydd Mff-WO wylatają podlu&ra kaa?al¬ 
ty rakiet i ciągnąc 7.H sobą iirarkooae dymu. pik 
błyskawice mkną ku formacji bornbnwców. Czar¬ 
na kłęby wybuchów okrążone w środku 
wón?t panien tatą kulą pojawiaj* się wśród for¬ 
macji. Wybuch sly-ehefi nswet poprzez ryk silni¬ 
ków, a ł;!:i podmuch i: rźuoa ęv.\ip:r.v^ie w seto- 

tomowymi dolskim; L?ifijqcpcfi /'ortec. 

Strzelcy pokiądgswl przyw&rl: wc^zz do T.-hwy- 
T.ów '.Tikairmów i 1 /wciśniętymi T emocji z^bajn.i 
prują Witki ml scr-ami po atakujący ci; sam Dłu¬ 
tach. Wiedza dobrze, że /. rakietami nie me £*r- 
tóv.. I j ezpoś r en o 3 e : r*f i o n i.e d o-Jo wn 3 ę : o '.nosi • ^ r - 
tecę. DlniĄjo- też Starali sw mierzyć d.ikhrJn:*, 
gdyż lyłko w len sposób mogą utrudnić cplova- 
tile nkmt:.-ck:m pilotom, nie dopus? imając ich* 
2v- I-i szcza na ł j 11 f:i-:-: 4 odiegło>ć, dj furmacp 

Nk-miy jednak a'id, 1;ją * zacięćirm 1 4 :■ ternu- 
n acj 4 - c o pew Lt t; C 2 fts i:»k ^ !: fu 11- 1 1 1 > r ' v 1 * ^ m 
ku, v. kijiąr /:t robą ogon c^rrefo dymu Nutydv 
Etiiaiś; nb-'kak'i,'.i ;ą roje :ny^h wców * j^rótco 
c bu -ri y k !u h v'-■ yb l u: h l; zn aez;y o:: e iisao o :.« 1 u: ego 

styku je; / Tylko njektórt sp&d^jące ioc- 

bii-e pQin.it uLaj4 za sobn białe, czasza apiutócliro- 

nów. 

Wr^zde nniąifenie ataków nieco zmniejsza 
Kw-tL-;;uji krótką chwila wytchnienia. 







Gadzina 14.12 


Pod skrzy di simi formacji, .rinietał i v dole, błysz¬ 
czą zakola n^iu:. Samoloty bombowe mijają 
Frankiu;: • ^nseLiiają tera?, knrs na bardziej po- 
LiiUi u>v.-y, Manewr i-n ivś wprowadzić w błąd 
przeciwnika z o do właściwego ceUi ataku bombo¬ 
wego. 

Ale myśliwców wąhtż pr^yb^wa. Są teraz wszę- 
thie- Alokują z gór y s i dołu i z boków, od czoła 
I o*l ‘yhi, piranii* czwórkom:, a nawet szóstkami, 
Niemcy stonują przy iyn Etipeinie nową taktykę; 
rzucają groma dnie na jetffiii upatrzony sa- 
molo; i w ten sposób nasypu ją go gradem po- 
idsków, tarń: skufsęsiue rozpraszając jego możli¬ 
wości ognie w a. Juz siadem fortec bucha płomie¬ 
niami i z.n chwilę fcolojuo zaczynają kręcić śmier¬ 
telny korbce i ąg. Znów siedem ogromnych błys¬ 
ków w dote i grzyby czarnych dymów znaczą 
miejsca. które stały się grobami 70 ludzi. 

1 rnćw ‘ituJejHe formucja dwiesiołkowych samo¬ 
lotów rdidUłtfją z godziny czwartej, a spod ich 
skrzydeł ponownie zaeźjrnr.Ja wylatywać śmier¬ 
cionośne hiyskawic^- Ataki rakietowe następują 
tak szybko po scbio, że strzelcy ogonowi prze- 
M,ąją w ogóle oslrf-gać o zhlliaiuu się wrogich 
samolotów, Na cóż bowiem mogą przydać się ja- 
kiefeoiwzek ostrzeżeni* jeśli wróg Jest wszędzie, 
l^rz-osiano leź *v ogóle liczyć hitlerowskie samo¬ 
loty, do czego ssg.uinmfji bojowy zobowiązywał 
nawigatorów poszczególnych eamolotów. Nawiga¬ 
torzy bowiem, podobnie jak i bombardierzy, ju± 
4«j dawna zamienił! się w pj^dhlth strzelców' 


\ przywarci do spustów enkaemów, witali ata¬ 
kujące myśliwce lawiną mniej lub bardziej sku- 
tficł.it^go ognia. 

Rakiety śniigąjl' coraz czutej* - kh wybwhy 
uliolAją eięzkiini samo!niaml ;ak w.iirr jesieńią 
miota spadającymi lis" m: Pułkownik Thomas 
Ecckelt, dowódca grupy bombowej sajki:- 
jąccj górną pozycję w 103 skizyrih? ©iijowym. mt- 
wojywjd ciągle na fali dpwódewsh 

-- Zunieśnić szyk! Zzł?Mranic szyk! Trzymać 
swoje miejsce w szyku! 

W lej chwil; jedna t fortec 5*4 dywizja a 20 - 
utału bezpośrednia traEiona rakietą. Pm w = kray- 
dło samolotu r.zgJe jjątemaio -się ku górze, a ka¬ 
dłub otworzył sic jak pudełko Z po^arpartego 
wybuchem ot woru wypfidte kukła ludzka o jed¬ 
nej tylko ręce 1 wirując pomknęła w dóL 

Pr-.i? moment widać było sylwetki; p:lnU wciął 
trzymającego ręce nst ter; pochło¬ 

nął oślepiający płomień. Forfiacs robi v. n&mia 
niesautcwiU. Jej slmlfcl wciąż iesic/c pracują* 
posuwając dq przodu cors z w lęk =>7ą Łwl^ ognn-u 

Raptem od-padr. j-j drucie skrzydło i jakby mi 
fi wolą 10 ; Tym fi. bule — dryfuje w bok. Za chwilę 
Ognici fi kula wa]i -rię bezradnie w dół. 

— Zróbmy coś! Jakikolwiek- manewr! ~ 
dźwięczy w kacji lelefonu czyjś błagamy 

fiłnŁ 

Hec ket fc uncinka przycisk telefonu i mówi spe¬ 
cjał iU-b łl r-var>Jym ,T głosem: 

— Nis ro^ksojać się! Najlepszym manewrem 
ję-ii Ę^hny ogień. Debrze celować i pruć krótkimi 
senarnii 

tti 





CoS jednakże trzeba. zrobić, gdyż grupa straciła 
juz* pięć sśimólelow, a w innych nawet gołym 
okk\m widać dziasy w skrzydłach i kadłubach. 
Prawic* każdy samolot melduje, że ma na pó¬ 
ki'id;,'je rannych, 

Bfrckett uważnie* obserwuje taktyką samolotów 
rakieto wy r h 9oÓ£hr,:hą sawśib tak samo z go¬ 
dziny czwartej i odpalają rakiety z odległości 
ekdło u DO jardów, Mcmefil odpalenia można więc 
p ju-fd zięć d ość t io kiz d n i*?, 

Trztbs spróbowsu vu udiut wrrgow? celowanie. 
B ćkc ł ; w *4 V m przyc ; ■■■ k rad i o .: ;ic; i . 

— ŁJwoga, na mój rozkaz wykonać trawers w 
Ic wal 

Gity ŁiftJ&tW.na szóstka M&11& zaczyna atak, 
KLckei: obserwuje ją uważnie. Hcr-ąc w pamięci 
Sekundy. Jera: że dw?e, lr jeszcze jedna.,. 

— Tarssil — krzyczy do mikro Jon u. 

Wybuchy rakiet i:kiads]ą się daleko z prawej. 

strony. Udało ^ię! NIs v/iadoii)$< co prawda, czy 
lo był hn szR^cta, ery Niemcy po prostu źle 
celowali, cży wreszcie nam manewr liył tak my¬ 
lący, C zy X -.1 n - a jeds u j . k j a k l. koi w lek znaczenie ? 
Grunt, że się udało. 

F:rzy następnych ptakach grupa powtarza po- 
przedni rannewr. Znów niemiecki^ rakiety chy¬ 
biają ocla, A więc chyba nianerw jes: dobry. 

IJspokdjsi to tlieco rozdygotana nerwy strzelców 
pokładowych* Zaczynają u ważniej ini-fitzyć i póź¬ 
niej otwierać ogień. Skutek jest zaroś widoczny, 
W ciągi: pięciu minut zz sąe.j£ atakujących samo- 
lutów staję w- płomieniach I walf Mię w dół. 
Siódmemu Mc śserśęllmiiiv m ^i seria „półcalówki” 


cdcinjł skrzydło, Ten pilot ma sżtai^te, gdyż 
w ślad za spadającym samolotem rozwija się e;<:a- 
t/a spadochronu. 

— Niemieckie bombowce nad nami — truikhtje 
górny strzelec. -— Chyba są to Js.ukeTj^, około 
tj-zydzieslm 

Beckett spogląda z niepokojem w górę, O mniej 
więcej tysiąc metrów nad nimi widzi gsmpę 
Ju- JUS nadchodzącą od tyłu nad formację Łata¬ 
jąc yrJi Fortec. Po chwili zawisają, zda wiłoby sśę 
nieruchomo, nad aiuerykańskinii bombowcami — 
er.rik, że dostosowały do nich Gwą prędkość. 

— Cóż mogą niemieckie bombowce robić na tej 
wysokoiet* — Beckett zadaje sobie pytanie. 

Wyjaśnienie zagadki przychodzi szybciej, niż 
*Ią lego spodziewano, Oto w Muchówkach tale— 
fonu rozlega się nfigle przerażony głos górnego 
Strzelca: 

— Bombyl Niemcy nas bombardują w powie¬ 
trzu' 

Rzeczywiście. Z otwartych komór bombowych 
Jnn-ŁeTŚÓaj zaczynają wysypywać się roje bomb* 
Po chwili potężne podmuchy zaczynają targać 
kadłubami Latających Fortec Na szczęście bom¬ 
by rozrywają się bądź nad formacją, bądź p^d 
nią. 

— Jeśli któraś z tych bomb wybuchnie bli&j, 
ta zrobi z nas jatki — mrukną! Be-ekctf sam do 
niebie. 

Jakby na potwierdzenie jego słów, wśród szóst¬ 
ki samolotów 510 dywizjonu, lecącego na. dolnej 
pozycji rombu bojowego, wy kwitł nagle ulepia¬ 
jący płomień. W oka mgnjerJu z trzech fortec 


I - — Oairny Uzleifl 
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posoKtaly tylko rozlatujące na wszystkie stro¬ 
ny sżężątki, a czwaria, z urwanym prawym 
Bkrzydlem, BacSęta spadać w dół, wirując w plas¬ 
ki nt korkociągu. 

— Rozerwało ich na strzępy! Nikt nie imtal 
żywy- — rozlega stę w studia w kach czyjś łka¬ 
jący ata*. 

— Zacieśnić szyki Zacieśnić szyki — puwla- 
rta przez radiu Bcc!:ett. 

To j^daso pozostaje tylko do zrobień U: zacieś¬ 
niać szyk \ przeżuwać się do pr^Lłdu, wypełniając 
luki w rombie bojowym, Tytko w ton sposób 
można uchronić się od następnych strat — my¬ 
śliwce lecą. równolegle do formacji l tylko ct.g- 
koją ną m&meńl, gdy Junk&rśy zakończą swoje 
dsfdo 

A nsomieckre bóitihy :;ae)al się w pfze- 

stwb rza bit N a szcjeęś : : i e d i \ Am en- ka nów wi 
kirzość bomb wybucha powyżej lub poniżej for* 
mncjL To tiiełl^nt jednak. które rozrywają 
w pdds^ti fortec, czynią sirtódJwE spu^oazenia. 


1 znów do nkcji się my-l-wce. Tóras 

atakują pąrMmt Ody ja dna z. par zachodu z gór¬ 
nej pólruery, druga, w tym samym czasie, czyni 
to i pólafery dolnej* ? trzeci" — sta*;i.»]e od ćTOła, 
Mima mrtszu, juki panuje na tej wysokości, 
luEy Broujmngfiitf rbrgrzewny tak, £o wyrż¬ 

nie czuć bijące od nieb ciepło. Cd - 1 a z więcej oiika- 
emów milknie Jednak. zupe^iB — t Q odpada. 
z Śtóil kolejny niemy 3 uh zabity członek zztuą\. 
A jednak formacja nadal zdąza do celu. Jak do- 
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tąd, hitl&row^khn myśjjwcprii nie udnłu sle do¬ 
konać rzeczy dla nich najwaafitejsaej: rozbicia 
i rozproszenia rtnabow bojowych. 

Ale to jeszcze nie koniec niespodzianek. Oto 
nagle w słuchawkach telefonu rozbrzmiewa po¬ 
nownie głos górnego strzęlca: 

— Spadochrony na godzinie dwunastej, powy¬ 
żej DBS, 

Bockett 1 drugi pilot podnoszą głowy. Ezt^/y- 
wlśc.ie, przed nimi, dokładnie rm kurcie* kołysze 
aię chyba ze dwadzieścia białych Epsdorb renów. 
Wiatr znani ja nieco w Inwo. tak że - powinny ich 
ominąć. Raptem zimny dreszcz przemkną! po jego 
plecach. Przecież to bomby! Bomby na spado¬ 
chronach, a w ccc coś w rodzaju mm powie¬ 
trznych. I choć ominęły grupę Becfcętta, ta jednak 
spadają wprost na 37G grupę bombową, zajmu¬ 
jącą środkową pozycję w skrzydło bojowym, 
fl trzysta metrów poniżej.. Pd chwili olbrzymie 
ognlstł? kule zaczęły wj-Jęjffitać wśród samolotów. 
W ciągu ulemka.-sekundy z trójki Tułający cli For¬ 
tec pozostały tylko rozlatujące s:ę na ws^ystki* 
strony płonące szczątki Dwi dalsze samolóty 
utrzymywały siq jaszcze w szyku, ale ich lewe 
skrzydła paliły się Jasnym płomieniem, Wkrótce 
JtftCięły i nich wyskakiwać małe figurki, nad któ¬ 
rymi kolejno rozwijały się czaszo spadochrony w, 
ł w końcu i oba samoloty, całe już w plamSe- 
ulJieh, pomknęły ku odległej w dose ziemi. 

Wreszcie na kursie formacji zamajaczył WLirz- 
burg. Cel był w pobliżu. W serca £sióg wstąpiła 
otucha — myśliwce nie miały zwyczaju pchać 
sią pod ogień własnej Artylerii poećiwlotniczej. 

TI W 






Lepszy już nić m weki fl-ik, niż ^ ciąB-S 1 zesko¬ 
ku jąc** ataki z# wszystkich -stron*, 

Okonki się jednak.. ec czekają ich dalsze n.:v- 

sjiodziankL 

Cdilritm 

Gdy pad sk r E ydlomf L □: a J n <r y". h furaże mma- 
jacżyły phi udn Łowe pr z ^Imifeicl a Wlirzbur ga T *■ 
*ait)ii!ofeir dmwjdcy skrzydła wylatują jedna za 
cUnigą trzy czerwone rak' iy. Ta znah.^ is trzeba 
wykonać ostry skrit w Iowa i wejść na ku: Ł -i 
boju wy prowadzący już prosto do Sph we inertu. 

Od tej chwili kihr&w.anle samolotem przejmują 
bombardiecay, a stery sainolmów wstają pńfifr 1 
iąęjjnnę na celowniki bombowe. Jęsl to tiajkEy- 
tycjmicj^zy mosiiem, £dyż sam olały muszą i:-.^ 
Id en lnie- po linii prostej i robienie najmniejszych 
jmv;ci uników jest wręcz niemożliwe. Je«t w i“" 
nocraśnie chwila wy^Wenia, a ile ° j aki mitel- 

%v itfk wv tchnieniu w ogóla można mowu. 1 

pilotów. _ _ JT 

Od wódę a 303 rrnipy bombowej podpułkownik 
Robert? z rSżpa&zą Sićzy własne &amploT.y. £ leuą- 
ne S Q pmd nim: 102 skrzydle baja w ego pokost iłi 
jnź zaledwie pnie w a samo In 1.6 w, a s j e £ & Bornego 1 
rombu — tylko sześć, Również we własnym 
skrzydle widzi duże szczerby. Tylko ]■?£□ grupa 
jakimi cudem dotąd nie poniósł n żadnych strat. 
C? wssem p dowódcy p as^czególn ych dy wizjo nów 1 
melduje iż mają na pokładzie rannyćlh ule do.-'d 
piki nie został zsihśty, n w|zyatfcli? 3 am de oty ,. acz¬ 
kolwiek rśaj^jce licznymi dziurami i vyyrvi S' d 
w [lószydój uparcie trzymały si^ szyku. 

im 


Ttfy śliwce nadal atakują ffi wszystkich kierun¬ 
ki: w s ptEy czym Niemcy wykreują coraz większą 
2&Mątókł. Mtópścraękmit^ mieszają sic - Focfco 
-Wulfami w ciągi* ponawianych atakach. U resz¬ 
cie, tuż pri'cd samym ScWe-ltifortem* nadlatują 
Me-llO z bateriami potrójnych działek kalibru 
30 nun umieszczonymi pod kadłubem. To Iftl 
pułk nocnych myśliwców z Lngalsiadb którego ps- 
lotami są instruktorzy szkoły, Atakują z takim 
ińdęclem S pódlątują tak bliską że prawie mo.zna 
rozróżnić rysy Ich twarzy. Dopiciu w ostatniej 
chwili podrywają swoje snaszyuy i pruv c mus¬ 
kając brzuchami fortece — znikają wśród coraz 
hardziej gęstych czarnych dymów,, jakiś p&fty- 
.itawiają wybuchy pocisków ar Łyku ii pr z r c nylot¬ 
niczej* 

—■ Xjemcy musieli oitzyniąć r oz kromema 
SchwoinfurtiJ za wszelką <:ćnę -— edzywu --ię w 
słuchawkach glos drugiego pilota. — Inaczej me 
pchaliby się w ogień własnej artylerii i nic a ta- 
kowali tak szahjicKo. Jakim cudem nić doszło 
dotąd do zdwrzenłr*? — zadaje raczej rr-tu: yi-. ne 
pyt ani e + 

Ł \V tej samej chwili, grupę zaatakowała ad czoła 
kalejcsa fala Focke- Wat,Wu?. Jeden z nich o uła¬ 
mek sekundy sa późno ściągnął drążek i oba 
samoloty potknęły się ze sobą. Wyglądało to lak, 
jakby wielka lorlnca po prostu połknęła małego 
lny 111 wen* który znikł w jej wn^tr^u. Przez chwi¬ 
lą jeszcze forteca, pozbawiona przedniej częóci 
1 lejąca rozwartą raną kadłuba, utrzymywała -się 
w szyku t a wszystkie Jej silniki pracowały zu¬ 
pełnie oorroalide. Lcea ote z jej oguna wypada 
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*£§]« du/y metalriwy blok. To wyrwany r. ruiny 

Silnik .'‘atrzymanegu gdzitfś^ pi) uro- 

dff» Dr?ei! płataniu*? kratownic forfucy, P'" - 

Ircśal przez cały jej Na tli ul), zmiatając wsjptko 
pn (ircrfsie, W itj aa me j chwili fur Lecą zaczijla ; uą 
ji i próatii rozsypywać na drobne kawałki, 

Wyhuchv artylerii przyd-wluintciej cera? bar¬ 
dziej ri* źagĘSWzaJą, utrudniają* »t«aleom a-]o~ 
ci =i j . Teraz jeikak nąjw^Żńkj^ą rzi>e-zą 
dokładne zraueenis bomb Ta bowiem jest zasaii- 

i\ Eiti vm celom wy prawy. 

Eórnbnrdier gmpy major Harpun przywarł 
acziinti do okularów celownika i drobnymi rucna¬ 
mi eterów wpruwadzn aśtalnie korekty lotu <-J 
ni ■['•> znitóy wszystko, gdyż will grupy «o«o 
im jego *yaiiol. fi' :« pozostałych bombardierów 
zacisnęły aii! na dźwigniach zrzutu bumo, \\ę 
wszystkich samolotach drzwi bombowo są juz 

otwano. , 

Mj, piiatką celownika nasuwa się powoli sre-irna 

rbita lyliinu i domy dzielnicy UbomdorL Widafi 
juł wytaimie chartery* tyczne rozwi ;1 ffiiie 

dwficli głów n y ch ul s c H auptr.! ra sse i En gc l ■ >-?* ^ 
-[■'rio5 Strasse, za którym rysują sną ha !e ta¬ 
ta rycino zakładów łożysk to^ny.ch iirmy tich- :l 
i Sachs oraz rii-my SKF. W* drugiej H tronie ph- 
taniny torów d'i'.'01'ca głównego, zamykającego 0 
pgłtiBcy teren zakładów Fichtela 1 Sachsa, rozpo¬ 
czynały się tereny następnych wielkich suski udu w 
tdń*Erty£h firmy FAG Kugelfischar. Ograni¬ 
czony ulicami; FrLli Dresdmr Sfcrąssc, Engethc-rł- 
-Fries Strasie i Gcor^ Sch ii fur Straże ■■ r *- f i 
zakładów FAG KugcKtfcher pokryiy byt 
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chmurą czarnego dymu. Był to wynik bouibardd- 
wania 102 skrzy®£ bojowego > 

Gdy na siatkę celownika samolotu f fars ima ?a- 
ezoły uasuwać stę główne hale ŁCiklsdów Fsehtela 
i Sachsa, major zdecydowanym ruchem n^ k i nąl 
dźwignię zrzutu bomb. W tym samym rmomcTirie 
nawigator grupy dat przez radio oczekiwany 
gnaL 

— Zrzut! 

Z pękatvch brzuchów Lnfojfęcych zaczy¬ 

nają wy&ypywać się śmierciOiici^ne ładunki i z na¬ 
rastającym gwizdem mkną ku swemu celów i. 
Uwolnione raptem od trzy Lu nowego ciężaru, bom¬ 
bowce skaczą o kilkadzksi-U metrów do góry. 

— Bomby ppsżłyl — meldują bombardierzy za- 
myka|ąc drzwi bombo we* a następnie ndłn Ł cziijąc 
Etery od celowników. Sterowanie czmn-Litami 
znów przechodzi w rece pilotów. 

Formacja kładzie de w prawy skręt I zaczyna 
porządkować szyk bojowy. Właściwie jednek nie 
ma czego tak bardzo porządkować. Z czołowi-go 
1^2 skrzydła bojowego został b przeć Łez zaledwie 
połowa samololów, a LCS3 skrzyolo straciło śch 
już szesnaście* Na j mniej $ i osun ko w o strat z ca¬ 
łego 1 ugrupowania uderzeniowego poniesie id4 
skrzydło -— ty’ko czlery fortece ubyły z jej szyku 

bojowfigo. 

Będąc juk na fcursk powrotnym pułkownik Ko¬ 
teria widzi naddągfff^ nad miasto czołowe 
skrzydło 2 zgrupowania uderzeniowego. Nie po- 
nitfeła ono dotąd większych strat i samoloty idą 
w szyku defiladowym, ak za to teraz całe ude¬ 
rzenie hit jer owakich myśliwców obraca bjq prze- 
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ciwko temu zgr-ipowanfu. Niemcy zupełnie pf7^ 
stali atakowi samoloty odchodzące od celu, dając 
nareszcie chwilę wytchnij a załogom i możli¬ 
wość prowizorycznego Choćby opatrzenia rannych, 
natomiast dale hardy mysUwćów obskoczyły nad¬ 
ciągającą formacją 2 zgrupowania udetzcnlawelJOd 

Korzyłajac z tego generał Wiliam* wydaje 
przez radio polecenie zbliżenia się wszystkich 
trzech skrzydeł, a raczej tego, co z nich zostało 
i utworzenia nowego szyku bojowego, tym razem 
już w dwóch grupach, z grubsza iylko przypo¬ 
minających skrzydła bojowe. 

V/ k’lka minut p&sjńej Schwelnfurl ^acz^ły za¬ 
snuwać nowe chmury czarnego dymu. To 2 zgru- 
powania uderzeniowa zrzuciło sw 6 j ładunek i w 
5lad za pierwszą armadą zawróciło ku własnym 
Wam. 

Godzina 1^20 

PrH skrzydła furmacjE Lahijąc^cfi Fortec pod¬ 
chodził Mannheim, a ataki niemieckich myśliw¬ 
ców wyraźnie osłabły t zdarzały się raczej spo¬ 
radycznie. Niemcy strzelali teraz z dosc dużych 
odległości, a wuęc raczej niecelnie i inymaii się 
to z dystans. Być może podczas kolejnych lądowań 
w celu uzupełnienia pnHwA i amunicji, dowie¬ 
dzieli się O bfpię tych, którzy zbyt blisko padeszK 
pod lufy hF pókalówck M . Dlalegb też raczej czyh iU 
na te forieek* które z jakichkolwiek powodów od¬ 
padały ze zwartego szyku bojowego. 

Daleko poza nimi pozostał już pokryty chmu¬ 
rami czarnego dymu Schweinfuit r w którym na¬ 
dal szalało olbrzymie morze ognia. 
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Teraz oba zgrupowania 1 tc.^ na zachód, hu 
Francji. Mą tb na ue>1u zmylenie niemitiokidt my- 
£Uwć6u\ którzy będą ich ocszckSwać raczej nad 
terytorium Holandii : Belgu, kturędy wiodła naj¬ 
krótsza droga do domu Jak dotąd, myśliwce ata¬ 
kują tylko sporadycznie L z daleka, a więc ma¬ 
nę v- r r mylący chyba sb} u Ja i. Powoduje to pewne 
odpręy.tmle nor w owe i znów Llc-fon razbr? miewa 
gwarem podnieconych głośńw. T i załogi wyrrt :e- 
ruają miedzy sobą pierwsi wrażeni- MS ma dziur 
w kadłubach, mimo zabitych i rannych na po¬ 
kładzie^ wierzy że chyb. 3 uda Im się dotrzeć do 
sWoleli baz. 

Godzina W>Z2 

— Gdzie są n s.^ze myśliwce? — wszyscy mćają 
sobie to pytania Spotkani powinno nastąpić już. 
dwadzieścia minut łetnu t I -et nadal ni a widać 
Żadnego FrnmdcrlWm ani £p;r/rre ł a Nu pzęzęśd^ 
Nieme ńw rów n iek. Ti . gd zlc ni? w i dać. N i komu ■ fi ń- 
nzk nie przychód** na myśl, że te po prostu 
wlha pogody. 

A oto już i k:mat La Manche pokryty warstwą 
chmur. Na sygnał dowódcy formacja rodużnis 
szyk i p.ęazczeiólne grupy j^dna *K drugą zanu¬ 
rzają kiq w g'-:stą watą. Tu już niep rzyjąt^ltkre 
myśliwce nie są straszne, zaczynają s\ą lednzk 
jńncgo- rodzaju niebez p iocz&ńst wa: przy przebi¬ 
janiu chmur w doi nigdy nie wiadomo* gdzie 
kończy się ich doln-t podstawo i jaka ps^eszkoda 
mo/e nagle wyrosnąć przed Samolotem, 

Skrzydła dzielą it< na grupy, grupy na dywi- 
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zjony, dywizjony na kluczę i te dopiero kolejno 
podchodzą do lądowania* 

Witlufiodżinne napijcie nerwowe nie pozostaje 
jednak beŁ wpływu na sprawność pilotów, Cowiła 
nieuwagi lub niemożność pełnego skupienia nią 
przy lądowaniu n.i uszkodzonej nieraz maszynie 
i oto w gorę wykwita oślepiający bly.sk eksplozji, 
a w kolo rozchodzi się swąd palonych cl&L Do 
akcji ruszają blyskaw Łc/.nio sanitarki 3 wozy 
straże kiG, które najczęściej I tak jufi nie mają 
tu pic do roboty, a z boku wypełzają ciągniki, 
łuóre usuwają nieraz jeszcze palące się wraki 
trzeba nalychrniast zreibid wolną drogą dla kolej¬ 
nych samolotów. Takie okrutne są prawa wojny. 

Godzina JC.55 

Gdy r>Go grupa bombowa przebijaka chmury 
w dół, jej dowódca pułkownik Noil Hprham doj¬ 
rzał nagle okno w chmurach. Zdecydowały się 
więc na brawurowy manewr 3 cała grupa spirala 
zacięła scliockidć przez to okno, “Wkrótce byli pod 
chmurami i na wysokości kilkudziesięciu metrów 
nad ziemią zdążali w kierunku bazy, Oczywiście, 
manewr taki rus byłhy możliwy do wykonania, 
gdyby grupa miału pędny skbd. Jednakże z 13 sa¬ 
ni o |otów 9 krure wystartowały z bazy, wracało 
tylko fi^Ł Był to więc niecały dywizjon, 

Ł Wkrótce praed samolotami roztoczy! dą widok 
lotniska w Cheiycsttm, ForLccc włączają się ko¬ 
lejno W krąg i jedne za drugą pod chodzą do 
lądowania. Popiskując hymnie ami opuszczają pns 
i wolne do" swoich sioisk, gdite ociekują 

kh mechanicy. 
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Gdy samokd Korb arna zatrzymał się. a puł¬ 
kownik na zdrowiały eh nogach opuścił kanim;, 
podbiegli do nregn oficerowie z dowództwa skrzy- 
dla w otoczeniu rozgorączkowany dl ddenntffnir^y, 
klórsty zflć^ęH go /j^ypywać pytań mmi: 

— Jak podało? Podobno wCsie nie mietśtcEft 
kłopotów 7 myiStwcami? A gcfale pozostałe dy¬ 
wizjony grupy? Jęstfw w powietrzu, c?y iiiuMaly 
lądnwaó w południowej Anglii? 

Hmham palety na nich niewiążącymi oczyma. 
Wreszcie podnosi rękę i pokazując na sześć sa- 
moluiów, mówi zachrypniętym głosem: 

— Oto macie całą grupę, tylko Ul ?. niej zostało! 
Przeszliśmy dzisiaj przes piekło. Tc) był n aj strasz¬ 
niejszy dideń, jaht kiedy ko Iw Sak przeżyłem, 

Gubtaft 22.10 

Generał Anrlenon ?upełrtie osłupiały przeglą¬ 
dał rąjffirl dotyczący 115 wyprawy bombowej 
S armii powietrznej, Ne* wierzył własnym 

Z 2 LU Ltttnjfle.yćh Por rer, które wchodzily w 
skład Ł 1 2 zgrupowania uderzeniowe go, tylko 
23B dotarło do cetiL Łąmde ńa zakłady łożysk 
tocznych w Sćhweinf uroić zrzucono tysięcy 
kilogramów bomb burzących dużego kollbru onu 
$E5 tysięcy kilogramów bomb zapalających. 

Zapłacono jednak to straszliwą renę. Az 
CO fortec runęło na ziemię, a s 600 osób, stami- 
wiący^h Ich Htłpgi, uratowało s lą zaledwie Eia ł 

Dalszych 17 fortec rozbito się przy lą dawani u* 
grzebiąc w swych szczątkach 170 bubli. Dało to 











rezultacie nie spotykany dotąd wskaźnik -> ,3% 
atrąi bezpowrotnych, po niesionych podczas jerlnfcj 
t% .ko wyprawy bombowej. Do Lego nalegało jc$z^ 
czc dodać lii io ner, które wprowdzie wróciły 
do b^z, Jgcz musimy bjv o^s];;Łiy do generalnego 
remontu. Okazało się fuvy tym, żo 22 bombowce 
wj-kutek dużych Uszkodzeń w ogolę nse nadawały 
E;ę do naprawy i muśtiiy ulec kasacjL W.^Jcaznik 
Etrit żnśtil więc podwyższony as do M3 samolot 
luw> to znaczy do 3*1%. 

Prost;-, radiunek wskazywał, że w r:ągi l jed¬ 
nego tylko tygodnia arrriia stracha 170 samolo¬ 
tów I puridd 1600 ludzi, z CKgo vzi^ce| niż poło¬ 
wę w nalocie na S^hsyeiTifurt 

Na takie tempo strat w lot nic l.wie nie mogła 
sobie pozwolić żądna armit:, zwłaszcza jeśli usy- 
sk^nt wyniki p&tośfaw.ily za nirriJ daleko w F iyle. 
A była tó r niestety, ^ mul na rzeczy w Lstoscj £ któ¬ 
rej należało wreszcie zdać sobie sprawę _ 


Fiasko kombinowanej ofensywy bombowej 

Straty poniesione pvz$z fl armię powiotr^nĄ 
w czasie ^krytycznego tygodnia 11 były d',r/^ t ze 
dnisze wyprawy bomba.we po.^a zasięg działania 
o-tony myśliwski oj zorały wstrzymane aż do 
końca 1D43 roku, ło znaczy do czasu, gdy w linii 
pojawi fJę w dostatecznej liczbie nowy my.-izi- 
wiec dalekiego zasięgu PS I Ale 

i wówczas, mimo o&lony na całej trasie i f^rat, 
ja Me kb dawano Niemi: om. w po wnętrzu, koncep¬ 
cja zupełnego zniszczenia przemysłu zbrójamo- 
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wego TlI Rzeszy l osłabienia t,> dróją ich potert- 
ciziu wojennego nie przynLoslń spiid/ii-wjinycji 
mutóŹw, W o krezie zniiunwtmych nalotów, M|h 
re przybrały ■•• ■ I ■■ \V 1Ś44 rdkuj, zdołali on 3 p'o;d- 

•wyższy & swą produkcję saroabsów, czołgów, ?ia:ał 
i -innego uzbrojenia. Samym Io iihuwom me mo¬ 
żną było wygrip wojny, wróg mućTdi być poka- 
n.i::y rui lądaiń* w ciężkich jmi agoniach, k!óru 
wiodły w gl^b jego obszaru. Główny ciężar tych 
Z£:i mań spoczywaj na barkach Armii Kadzi cc- 
kiej i — jak dowiódł bieg wydarzeń — ona ?do¬ 
la S a da mać kręgosłup WehrimchtU, zmuszaj 
go do bmva runka wei k.npiiuiacjL 

K ib uwa się więc pytanie, d iscfcćjfo Anmerykanie 
z takim uporem lansowali koncepcję drEęniłych 
operacji bombowych mimo re osiągali nfcęgaausuie 
wyniki kosztem tak dużych stora f.? 

Oddajmy głó^, im samym. Oio ćp na km 
pisze amorykański historyk wojskowy Ralph In- 
g^rsoLS w swojej krdążce pod tytułem „Tup Po¬ 
czet" - to,Ściele r Dvinę"j wydanej" juz w IjMfl roku: 
ri General Arnold, który do woni? i I a i!t«ry kańskim 
loiLdr-tw^m i byI zarazem członkii-m połączonego 
komitetu saabów, wciąż jeazeic 'wierzył, że fily 
po wio: rznę bombardowaniami iticgą zmusić 
cń-v c|p kapituł sejf — o iltt tylko ot rzywjgyby 
□ dpowiedria-t lii./bę lud?i, maierialii nrnż pierw- 
B?- 3 i-iwx> w wylio^zysianhi wszelki cli lanych 
środków prże?nar:-:onyc3l dla celów w^ojny On 
6|in l j'£0 generałówię i rzecznicy zv.- H iłazili ide£ 
i e i •Tij. [w Normsndnl zręczniu i zdecydowanie, 
nalpyająe na corn;r większą rozbudowę siJ po¬ 
wie t r/.nydi Lansuj ąz teorię wy kr w aw ieu La a® 

IłŚ 
















Niemów I Rosjan, opowiadali oni siała za 
rwloką i odkładaniem Inwazji* by zyskać «aa 
potrzebny do wrgan^igmia flot powietrz™!* 
któro wówczas Formo w ano i fi--kolon o. Wydaje sl^ 
żo motywy, którymi się ki crown no, były miesza- 
titną szczerego entuzjazmu dla swej broni (zgod 
me z tradycją Billy Mitrhelia) i wielkich iinlbicj 
□soblstydi. Uprawiając w wojaku wła^ą poLi“ 
tykę. uważali, że jeMI uda im się *mu# Ntcuncy 
do kapitulacji przy pomocy tylko samego lotnic¬ 
tw a h to automatycznie stanie aią ono głównym 
rodzą jem sil zbrojnych' 1 * 

Bardzo znamienita Jest ta opinia Stanowi om 
oznaką pierwszych uwiaatunów późniejszej ^zim- 
tłi»'j wojny" skierowanej 5 wy ni ostrzem przeciwko 
Związkowi Radeckiemu i jego sojusznikom, L od¬ 
krywa mechanizm aspiracji o kr Klony eh hol ame- 
rykańskich„ które dożyły do przejęcia hegemon 
militarnej w śwtecie. W tych planach glowuą 
rol^ miało od^rjić lotnictwo strategiczne Stanów 
Zjednoczony eh. Amerykański imperializm 
wtedy zaczął okazywać swe prawdziwa oblicza. 
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